
Nr  183. Kraków, Sobota '23 Kwietnia 1910. Kok XXIX
Ł „ N o w a  R e fo rm a "  v « /c h o d z i d\sfó ra z y  d z ie n n ie .
Psassi g s r * c c y »y«hodsi eedciennie * wyj%tkiem paaiedaitUków 1 dał podwî teozayah, 
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Artykuły nasze o bojkocie uniwersytetu w ar

szawskiego wywołały żywą dyskusyę nad tą 
tak  niezmiernie ważną sprawą narodową. Nie
stety  ciężkie warunki, w których znajduje się 
warszawska prasa peryodyczna, powołana w 
pierwszej linii do podejmowania i kierowania 
tego rodzaju dyskusyą, nie pozwalają jej na 
jasne i całkowite wypowiedzenie się w tej spra
wie. Dzienniki warszawskie, nie chcąc narażać 

's ię  na represje ze strony adm inistracji rosyj
skiej, mogą pisać tylko przeciw bojkotowi. J e 
żeli zaś oświadczają się za nim, to czynią to 
bardzo ostrożuie, nie przytaczając odpowiednich 
argumentów, i nie formułując wyraźnie swojej 
opinii.
, Wobec tego prasa galicyjska musi przynaj
mniej w części zastąpić warszawską w stara
niu o wszechstronne wyświetlenie tej sprawy 
zawiłej i trudnej, a ogromnie doniosłej nictylko 
bezpośrednio dla znacznej większości naszego 
narodu, ale pośrednio także dla całego jego 
ogółu.

We wspomnianych poprzednich artykułach na
szych określiliśmy jnż nasze stanowisko wobec 
bojkotu. Rozpatrując go mianowicie jako śro
dek, mający służyć do zdobycia w Warszawie 
własnego uniwersytetu lub przynajmniej jakichś 
praw dla języka naszego w istniejącym tam u- 
niwersytecie rosyjskim, wykazaliśmy jego cał
kowitą bezskuteczność, a nawet wręcz szkodli
wość w zakresie postulatów życia praktycznego 
w teraźniejszości i najbliższej przyszłości.

.W ypowiadając się w ten sposób o bojkocie, 
wiedzieliśmy doskonale, że stanowisko nasze 
może się wydać ciasnem, że nie uwzględniliśmy 
w sądzie swoim o nim kilku bardziej odległych 
wprawdzie, ale niemniej ważnych momentów, 
które przy bilansowaniu sprawy bojkotu mnszą 
być w zupełności uwzględnione. Ale też nie 
chodziło nam o takie jego zbilansowanie, ani 
tem mniej o wydanie ostatecznego jakiegoś wy
roku o wartości bojkotu jako aktu polityki na
rodowej, lecz tylko o to, aby wskazać, że w ca
łej „ideologii” bojkotu, tej przynajmniej, którą 
ustalił niejako zeszłoroczny zjazd młodzieży w 
Zakopanem, znajdują się punkty bardzo słabe 
i ;ak najrychlejszej. rew izji wymagające. Aby 
zas rew izyę tę  spowodować, aby nic dać spra
wie utknąć w martwym punkcie szumnego fra- 

, zesu, który niestety zbyt często w dyskusji nad 
bojkotem zastępował argument, potrzeba było 
owe słabe strony ideologii bojkotowej wykryć 
i  skwalifikować. />

Kiedy zaś uczyniliśmy to w imię narodowego 
obowiązku polskich publicystów, okazało się, że 
sprawa bojkotu nie pokrywa się bynajmniej 

. z kwestyą celowości jego lub bezcelowości, ja 
ko środka do osiągnięcia zdobyczy n a ro d o w y c h  
na uniwersytecie warszawskim, i że w ciągu 
kilku lat bojkot z narzędzia, ze środka do pe
wnego określonego celu, z demonstracyi, obliczo
nej na jakiś czas określony i do pewnych szczegól
nych warunków przystosowanej, przeistoczył się 
1 ' zjawisko społeczne, które samo niejako jest 
dla siebie celem, które też musi być analizowa
ne i oceniane z zupełnie odmiennych punktów 
widzenia.
. Dzisiaj nie ma już zdaje się nikogo, ktoby 

się łudził, że przez bojkot uzyskamy cokolwiek 
od rządu rosyjskiego. Przeciwnie, stało się rze
cz :, dla każdego jasną, że bojkot ten jest po- 
m er 1 na rękę rządowi i rosyjskiej polityce 
nacjonalistycznej, o czem świadczy chociażby

m fakt, że „Nowoje W remia“ z wielkiem, a

(Zofia Ry-riar Nałkowska: „Kobiety1*. Warszawa. 
Księgarnia Powszechna, 1907. „Książę", nakładem 
Gebethnera j Wolffa. Warszawa, 1907. „Biała ko- 
tocziia”, nakładem B. Połoniockiego. Lwów. 1909. 
„Rówieśnice”, nakładem Kasy pomocników księgar

skich. Warszawa, 1909.

n.
Możnaby przypuścić, że to rozpływanie się 

bohaterek w świecie wegetatywnym jest prze
cież naturalnym wynikiem ideowego założenia 
powieści i jej punktem szczytowym. Tak jednak 
nie jest. Jes t ono raczej konieczną konsekwen
c ją  owego całego sposobu pisania, który, jak  
mi się zdaje, ma źródło w tom, że z dawien 
dawna powieść nasza ma charakter szlacheeko- 

* wiejski, „oprawiana* była przez ludzi rozmięk
czonych i .— tu nie liczę na niczyją solidar
ność —  zdemoralizowanych przez ciągle obco
wanie z przyrodą, ludzi nie denerwujących się 
niczem i mających dużo czasu.

Cała psychologia i sposób traktow ania cha
rakterów  przez Żeromskiego nosi na sobie te 
ślady pierwiastków wiejskich. To hypertrofia 
życia uczuciowego, a natomiast zupełne eskamo- 
towanie tego, co w życiu psychicznem człowieka 
wskazuje w przyszłość, wytwarza jakąś odpo
wiedzialność, nadaje wyraźną fizyognomię jego 
myślom, co stanowi ich rdzeń praktyczny — 
prozaiczny i brutalny.

Raduski („Promień") przyjechał do rodzinnego 
m iasta — i zaraz zaczyna się opis jego spo- 
etrzegań wspomnień, musimy wejść odrazu w 
jogo serce, a  nie znamy go jeszcze z wierzchu,

bardzo wymownem niezadowoleniem przyjęło do 
wiadomości tych kilka głosów przeciw bojkoto
wi, które się za nami w prasie naszej odezwały.

Jeżeli jednak mimo tej powszechnej świado
mości, że bojkot, ze względu na swój cel pier
wotny, jest zupełnie bezskutecznym, trw a on 
dalej, a uchwały bezpośrednio w tej sprawie 
interesowanej młodzieży (n. p. niedawnegó zja
zdu młodzieży niepodległościowo-postępowej w 
Leodyum) świadczą, że jest ona bardzo daleką 
od zamiaru zaniechania tego środka walki, ja 
ko bezcelowego, to przyjść musimy do wniosku, 
iż bojkot stał się czemś innem, niż samą tylko 
demonstracją, lecz, że powoli przemienił się on 
w trwały do pewnego stopnia, obyczaj naro
dowy, w pewną ustalającą się formę reagowa
nia na ucisk i bezprawie, dla której analogię 
znajdujemy w niedawno jeszcze w Warszawie 
praktykowanym zwyczaju bojkotowania przed
stawień teatru rosyjskiego, bez względu na 
treść i kierunek granych w nim utworów.

W  tak i sposób bojkot z aktu celowego stał 
się zjawiskiem społecznera, które jest wynikiem 
całego życia narodowego w pewnych warunkach. 
Dla oceny też pożyteczności lub szkodliwości 
tego zjawiska nie wystarczy już samo zbadanie 
jego celowości. Tu muszą być wzięte w rachu
bę wszystkie momenty, któro na jego trwanie 
decydująco wpływają, które czynią zeń niejako 
zwryczaj narodowy. - -

Momenty te są przedewszystkiem natury psy
chologicznej. Społeczeństwo polskie w Króle
stwie Polskiem, uległo w latach rewoluoyi bar
dzo silnemu wstrząśnieuiu. Ożywiające je dąż
ności wolnościowe i niepodległościowe, wyszedł
szy ze stanu utajenia, w któiem były utrzymy
wane przez tyle dziesięcioleci, przejawiły się na 
zewnątrz tem silniej, im większe i powszech
niejsze było przekonanie, że będą one rychło 
zaspokojone w znaczniejszej przynajmniej czę
ści. Niestety, rzeczywistość zadała kłam nadzie
jom. Nastały czasy reakcyi rządow&j i zniechę
cenia w samem społeczeństwie. Niedawny zapał 
ustąpił miejsca sceptycyzmowi, nadmiar ufności 
we własne siły — poczuciu bezsilności, nie
przejednanie — oportunizmowi i nieukrywanej 
nawet skłonności do daleko, częstokroć wręcz 
za daleko idących kompromisów... Na tle tej | 
przemiany ogólnej i gruntownej, jako jedyna 1 
pozostałość z dni marzeń górnych i porywów 
śmiałych, pozostał wyłącznie bojkot uniwersy
tetu warszawskiego. Wprawdzie pierwotny, kon
kretny cel tego bojkotu znikł dawno poza ho
ryzontem możliwości, ale pozostał on sam, prze- 
istoczając się niejako w symbol walki, prze
rwanej tylko, ale nie zaniechanej.

Taka „transsubstancyacya* bojkotu odpo
wiada potrzebom uczuciowym ogromnej więk
szości społeczeństwa, a przedewszystkiem mło
dzieży, która widzi w nim z jednej strony kon- 
tynuacyę niepomyślnej dotychczas, ale w przy
szłości szczęśliwej walki, z drugiej zaś —  spo
sób podtrzymywania ducha w społeczeństwie i 
odciągania go od zbyt daleko idących i zbyt 
ryzykownych zwrotów oportunistycznych i kom
promisowych.

Takie jest psychologiczne i wychowawcze 
uzasadnienie bojkotu. Potrzeba przyznać, że 
jest ono zarówno dostateczne, jak  ważne. — 
W dzisiejszych bowiem warunkach życia naro
dowego w Królestwie, przy całkowitej de- 
zoryentacyi i bezprogramowości działających 
tam, czy też dogorywających stronnictw poli
tycznych, wśród ogólnej prostracyi, bojkot, 
trwający dalej bez przerwy przy wysoce chwa
lebnej solidarności naszej młodzieży, jest jedy
nym widomym znakiem ducha opozycyi i pro
testu przeciw istniejącym stosunkom.

nie wiemy co zacz, jakie ma zamiary, wykształ
cenie, konduitę, rodzinę LA^-d. —  słowem nie 
znamy jego „paszportu*. Opisuje się długo i wy
myślnie stany, które w zwykłem życiu są krótkie 
i na żadnego człowieka wpływu nie wywierają, 
to zaś, co już w myśli człowieka zamienia się 
już niemal w monolog, co się krystalizuje — to 
bywa pomijane i fałszuje się cały wzajemny 
stosunek \vładz_ do siebie w życiu psychicznem. 
; Charaktery Żeromskiego mają — żo tak po
wiem — wybite dno, w którego miejsce weszła 
rura, prowadząca do rezerwoarów autora. Dla
tego Rafał z „Popiołów” —  który w zewnętrz- 
nem życiu jest zwykłym rębajłem, dobrym, do 
wojny i do amorów —  ponadto odczuwa, ku^ia, 
marzy tak, jakby był genialnym poetą. Podobnie 
Ewa —  i wprost śmiesznem jest, -że ludzie, 
którzy nie rozumieją zupełnie tej techniki, biorą 
takie charaktery na seryo, jakby żywych ludzi, 
kłócą się o to, czy Ewa jest typową Polką czy 
nie i uważają jej nieszczęścia za dokument do 
trutynowania tak  szanownych kw esty i,. jak  
kwestya rozwodów małżeńskich, prostytucyi 
i t, d. Ale Żeromski wychodzi z założenia, że 
uczucie jest zawsze bezdenne i genialne; gdy 
tymczasem stoi ono zawsze w pewnyrn stosunku 
do inteligencji, do zasobu wyobrażeń i wzorów, 
a zwłaszcza do stopnia, w jakim się ono — nie 
uświadamia wprawdzie, ale w danym razie u- 
świadomić może. Stany uczuciowe rzeczywistych 
Ew i Rafałów są rozpaczliwie płytkie i jałowe; 
użyczać im słów, uważać je za zaklęte płytki 
fonograficzne, które tylko w odpowiednią maszy
nę włożyć potrzeba, aby przemówiły — to zna
czy właśnie fałszować całą jakość i intenzywność 
uczucia. «

Dlatego też Żeromski nigdy nie napisał po
wieści społecznej, dał tylko powieść humani

Życia jednakowoż narodu nie można traktow ać 
tylko deterministycznie. Nie wystarczy wynaleść 
przyczyny danych zjawisk tego życia i rozkla- 
syfikować je wedle pewnego systemu. W  życiu 
potrzeba działać zawsze w myśl jakiegoś celu. 
To też jeżeli bojkot uniwersytetu warszawskie
go, uznamy za ak t protestu i opozycyi, za śro
dek społecznie i narodowo wychowawczy, to i 
wówczas także nie przesianie nas obowiązywać 
prawo celowości wszelkiego działania naszego, 
to i wówczas musimy odpowiedzieć sobie ńa py
tanie, o ile ten ak t jes t potrzebny i pożytecz
ny, ile on nas kosztuje i jakie nam zyski przy
nosi? " < -i- V  ’ ..

Ponieważ zaś społeczeństwo kieruje się zaw
sze realuemi wyłącznie celami w stopniu znacz
nie wyższym, niż najbardziej nawet realnie m y
ślące jednostki, przeto należy tu  mówić przede
wszystkiem o realnych, a nie o idealnych zys
kach i stratach, jakie z bojkotu dla społeczeń
stwa Polskiego w Królestwie Polskiem wynik
nąć muszą lub mogą. -

Zacznijmy od zysków.
■ Bojkot uniwersytetu warszawskiego ma prze

dewszystkiem to znaczenie praktyczne, że nrzez 
trwanie swoje przyczynia się do wzmocnienia 
podstaw polskiego szkolnictwa prywatnego w 
w samem społeczeństwie. Z jednej strony bo
wiem bojkot, zamykając młodzieży polskiej do
stęp do uniwersytetu warszawskiego, czyni dla 
niej bezużytecznem uczęszczanie do rządowej 
szkoły średniej i w ten sposób popycha ją  nie
jako ku prywatnej szkole polskiej. Z drugiej 
zaś strony prywratne szkolnictwo polskie, zale
dwie tolerowane przez rząd, który wszystkiemi 
możliwemi sposobami stara się utrudnić wycho
wankom szkół polskich dostęp do uniwersyte
tów rosyjskich, przez samo istnienie swroje stwra- 
rza grunt dla bojkotu. — W  ten sposób bojkot 
wiąże się ściśle ze sprawą szkolnictwa polskie
go średniego, przyczyniając się w pewnym, dość 
znacznym stopniu, do jego rozwoju.

Młodzież polska, wyjeżdżająca wskutek bojko
tu na uniwersytety zagraniczne, unika wpływńw 
rusyfikacyjnych, zdobywa naukę b e z  p o r ó w 
n a n i a  l e p s z ą  i b o g a t s z ą ,  kształci się 
wszechstronniej i gruntowniej przez sam pobyt 
wśród społeczeństw zachodnio-europejskich, zdo
bywa dokładną znajomość języków obcych, przy
stosowuje się do typu ży d a  publicznego znacz
nie wyższego, niż gdziekolwiek w Rosyi spoty
kany, nabiera wyższych i bardziej skomplikowa
nych potrzeb społecznych, które zmuszą ją  po 
powrocie*, do kraju  do pracy nad stworzeniem 
w nim warunków zaspokojenia tych potrzeb.— 
To wszechstronnie lepsze i wyższe wychowanie, 
jakie otrzymuje nasza młodzież w zachodniej 
Europie, lub chociażby n nas tylko, na naszych 
galicyjskich uniwersytetach, stanowi drugą, bar
dzo doniosłą i całkowicie realną korzyść, z boj
kotu wynikającą. Za kilka lat będziemy mieli 
poważną liczbę młodych, w najlepszych istnie
jących szkołach wykształconych, techników, le
karzy, nauczycieli i t. p. -

Społeczeństwo wchłonie w siebie nowy zapas 
inteligencyi, czerpanej z pierwszorzędnych źró
deł w Europie. W  szeregach pracowników i 
działaczy publicznych, pojawi się wiele jedno
stek w calem tego słowa znaczeniu europej
skich. W szystko to stanie się naturalnie wów
czas, jeżeli młodzież drogiego czasu za granicą 
nie zmarnuje, lecz odda się usilnej i wytrwałej 
pracy, o czem nie mamy zresztą powoda wątpić.

Takie są plusy bojkotu. Zobaczymy teraz, 
jakie są jego minusy.

tarną, wyszłą ze zmysłowej litości. Napisać po
wieść społeczną, wszak to znaczy pokazać ludzi 
w stosunkach m i ę d z y  s o b ą ,  ich oddziaływa
nie wzajemne na siebie, w życiu tłumów, klas, 
życiu zwyczajów, tradycji, życiu towarzyskiem 
i osobistem (przyjaźń, miłość, rodzina). Na to 
jednak ludzie Żeromskiego zbyt są zamknięci w 
sobie, ich życie jest tylko liryczne, co chwila 
zapada w głąb, co chwila autor ma czas, aby 
kontemplować chmurę lub rynsztok, albo, aby 
nałożyć tłumiki pociskać nasze gruczoły łzo we. 
Znamiennem jest n__p. i to, że zło i głupota 
nie istnieją dla niego jako problemat, zna on 
tylko ludzi dobrych lub nieszczęśliwych, reszta 
to akwaryum Poehroniów i Spławskicli.

Nałkowska okazuje się uezenicą Żeromskiego 
nietylko w tem, co pisze, więc nietylko np. w 
stosowaniu przymiotników „nieomylny”, „nie
prawdopodobny”, lub traktowaniu pewnych sta
nów i przejść w sposób uroczyście-metaiizyczny — 
lecz i w tem, czego nie pisze. B rak wynalaz
czości w fabule, sceny i epizody poszczególne 
wiążą się tylko opornie w całość, dysproporcja 
między zdarzeniem a komentarzem psychologi
cznym, między obszernem traktowaniem skut
ków, a niedostatecznym wjęjaśnieniem przyczyn, 
co chwila nurkowanie w życiu uczuc-iowem. Ale 
co sobie myśli n a p r a w d ę  ta  pani Hania i o 
czem rozmawia, gdy nie filozofuje? Czy myśli 
np. o tem, aby wziąć rozwód z mężem, wyjść 
za W orośnickiego? lub jak się załatwia ze skru
pułami co do zdrady? O takich spiawach n a j
prostszych, najbliższych, a przecież rozstrzyga
jących, przemilcza się. Amant aż cło końca po
stępuje w sposób zupełnie niewyjaśniony, Wszy
stko, co z jego strony spotyka Hanię, jest nie
spodzianką nietylko dla Hani, ale i dla czytel
nika. a te niespodzianki dzieją się wogóle tylko

łSj l t a f S  r
* Warszawa, 21 kwietnia.

Społeczeństwo i prasa wobec rewizyi senatorskiej. — „Czy- 
now nik-dicjatiel” o senatorze Nendhardtoie. — Obecny na
czelnik ochrany warszawskiej. — Itewizyo i aresztowa
nia. — Jaw ni i  ta jn i współpracownicy pałkownika Goło- 

waczewa. — Szpiega.

Jakkolw iek społeczeństwo nasze w przedmio
cie t. zw. „rewizyi senatorskiej” prawie jedno
myślnie powiedziało sobie: „żadnych złudzeń”— 
niemniej impreza ta  wszystkich interesuje, a pe
wne jej epizody budzą sensacyjną ciekawość. 
Prasa warszawska, na ogól biorąc, bardzo ostro
żnie traktuje tę sprawę, poprzestając na su- 
ch jch  i objektywnych wzmiankach, czerpanych 
przeważnie z rosyjskiego dziennika kadeckiego 
„ S w o b o d n o j e  S ł o w o " .

Wiem zaś z najlepszego źródła, iż senator 
Neudhard bardzo jest zadowolony z każdej ta 
kiej wzmianki, z której się wyczuwa, czy też 
daje do poznania, jakoby pan senator był co 
najmniej nowożytnym Arystydesem, mężem opatrz
nościowym, powołanym do wydźwignięcia nawy 
biurokratycznej, pogrążonej w trzęsawisku ko- 
rupcyi złodziejskiej i łapowniczej.

Ponieważ jednak do redakcji czasopism nad
chodzą z ulicy Miodowej (siedziba cenzury, zwa
nej obecnie „komitetem do spraw prasowych”) 
miarodajne wskazówki o zaniechaniu wszelkich 
krytycznych oświetleń rewizyi senatorskiej, Ary- 
stydes petersburski nie jest zadowolony z chło
dnej i ostrożnej rezerwy prasy polskiej, w sto
sunku do jego osoby.

A „czynowniczestwo” miejscowe? To, z po
czątku pełne trwogi i przerażenia, jak  w owym 
Gogolowskira „rewizorze petersburskim”, odzy
skało już tupet i rezon, miarkując, że ten „re
wizyjny dyabeł” nie jest znów „tak straszny, 
jak go malują”. Jeden z tych panów pod wpły
wem libacji, nie zważając na obecność kilku 
„inorodców”, tak  się temi dniami wy wnętrza!:

Dusza nie człowiek,' ten senator Neudhardt. 
Więcej niż pół godziny miałem zaszczyt udzie
lać mn żądanych informacyj. Nikt lepiej od niego 
nie pojmuje trudnego i odpowiedzialnego zada
nia nas Eosyan na tych Przywiślańskich kre
sach.

Rabusiom i łapownikom nie będzie przecież 
pardonował —  ktoś dopowiedział.

O f i a r y  muszą być, to trudno —  odparł 
wielbiciel p. senatora — jestem wszakże zupełnie 
pewny, że dla tych, którzy mocno i dostojnie 
trzym ają sztandar państwowości rosyjskiej w tym 
kraju, będzie on hardziej pobłażliwym ojcem, 
niż surowym sędzią. To „dusza nie człowiek',— 
powtórzył raz jeszcze z akcentem rozczulenia 
po wypiciu nowego kieliszka „niedźwiedzia” (tak 
się nazywa po rosyjsku mieszanina szampana 
z porterem).

Lubo rewizor petersburski posiada na czas 
swego pobytu w „Priwislinii" rozległe pełnomo
cnictwa, przewyższające naw et te, jakiemi jest 
obdarzony wielkorządca Skałlon, niemniej znaj
duje się w czynowniczym światku warszawskim 
persona, która piastuje jeszcze większą władzę. 
Je s t to pułkownik G o ł o w a c z e w ,  zajmujący 
stauowisko naczelnika ochrany tutejszej; powia
dają o nim:

Gdyby pułkownikowi Gołowaczewowi spodo
bało się kiedy zarządzić rewizye nocną u Skal- 
łona, albo Neudhardta, obaj ci wysocy dygni
tarze nie mogliby się tomu ani sprzeciwić, ani 
później skarżyć. Gołowaczew bowiem posiada 
pełnię dyskrecjonalnej i nieodpowiedzialnej wła
dzy, robienia poszukiwań tam, gdzie mu się 
żywnie spodoba. Może on również każdego bez 
wyjątku zamknąć pod kluczem na nieograni
czony przeciąg czasu. Chociażby się. nawet pó-

po to, aby nakręcić zegar marzeń Hani. Więc 
i tu ludzie żyją w s o b i e ,  nie m i ę d z y  s o b ą  
i z e  s o b ą ,  niema powieści społecznej. W szy
stko jest wewnętrzne i ostatecznie zaskorupia 
się wewnątrz; powieść kończy się tem, że ka
żdą osobę zamknęło się do klatki marzeń. Taka 
izolacja byłaby niewątpliwie także ważnym ne
gatywnym objawem społecznym, gdybyśmy znali 
nie nastrójowo-metafizyczne, ale zwykłe, prozai
czne przyczyny, któro postawiły przegrodę mię
dzy Worośnickim a Hanią. Te bowiem są prze
cież mimo wszystko najważniejsze i —  naj
głębsze

W ten sposób analiza formy wykazuje to sa
mo, co analiza treści. Rozdalania chwil, ferma
ty  —  zamiast skrótów i przekrojów w formie, 
odpowiadają brakowi perspektyw i umotywowań 
społecznych w treści. Zamiast psychologii zwycię
skiej, opanowującej stany  ̂  duszy w imię pewne
go celu — psychologia bierna, pełna kultów i 
przesad, nie lecząca, lecz rozszerzająca rany. Co 
prawda, przez ,to osiąga się odrębne efekty — 
zbyt drogo okupione. Żeromski z demoniczną 
siłą sięga istotnie do najgłębszych warstw  du
szy _— lecz w znaczeniu ujemnem. To znaczy 
bowiem: nie zwraca się do człowieka w pełnej 
zbroi jego świadomości, w najwyższych chwi
lach jego skupienia, lecz hypnotyznje go, każe 
mu żyć najstarszemi pokładami duszy, pastwi 
się nad bezbronnym. Nałkowska jest najzdol
niejszą uczenicą Żeromskiego. Tak samo jak 
on, ustala Nałkowska i definiuje pewne stany i 
przejścia raz na zawsze —  jednak z pewnym 
nalotem objektywnoj, cofającej się od przedmiotu 
obserwacji, k tóra jest właściwie staromodna, 
lecz dziś działa jakby nowa.

W  parze z rozmiłowaniem się w nawierca- 
niach psychologicznych bez planu, idzie u Nał

źaiej okazało, że to pomyłka, pozór najniepra
wdopodobniejszy, pułkownik Gołowaczew z góry 
ma zapewnioną bezkarność, gdy powie:

Wydawało mi się wówczas, że tak a nie ma 
czej trzeba postąpić.

Łatwo zrozumieć, jak  przy podobnych atry- 
bucyach straszliwej władzy naczelników ochrany, 
wszelkie próby wprowadzania ustroju prawo
rządnego w imperynm rosyjskiem stają się 
obłudną, dekoracyjną chimerą. Cóż dopiero, gdy 
na stanowisku naczelnika ochrany dostanie się 
indywidyum, o którem się powiada, że „szalo
nemu dano miecz w rękę”.

Żaden z poprzedników pułkownika Gołowa- 
czewa, naw et w momencie największej ekspan- 
syi partyj rewolucyjnych nie popełnił tyle omy
łek, ile ten jegomość. Rewizye i aresztowania, 
jakie ostatniemi czasy przedsiębierze pułkownik 
Gołowaczew, jeżeli tylko nie mają na celu umy
ślnego drażnienia, wprost narażają na śmiesz
ność szefa politycznych detektywów. Lada mę
tne przypuszczenie jakiegoś najpodrzędniejszego 
szpiega, czasem bezimienna dennncyacya, wy
wołana mściwością,* wystarczają naczelnikowi 
ochrany do przedsiębrania nocnej rewizyi n ta 
kich osób, które w najlżejszym nawet stopniu 
nie mogą być podejrzywane o pośredni cho
ciażby udział w jakiejś robocie antypaństwo
wej. Oczywiście, podobne rewizye nie przynoszą 
żadnego plonu. Aresztowane osoby niebawem są 
puszczane na wolność, a funkcyocaryusze policji 
jawnej, począwszy od oberpolicmajstra, a skoń
czywszy na rewirowych, w kułak się śmieją 
z zarządzeń pułkownika Golowaczewa.

Jakkolw iek szef ochrany i jego najbliżsi po
mocnicy są to oficerowie powoływani z korpusu 
żandarmów, wszyscy inni funkeyonaryusze owej 
dykasteryi, mieszczącej się w gmachu ratusza 
w sąsiedztwie biur oberpolicmajstra, rekrutują 
się z cywilnych tego pokroju, jak  ów osławiony 
Bakaj. Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że 
więcej niż połowa tych agentów, rezydujących 
w biurze ochrany, lub wysyłanych w charakterze 
wyżłów, węszących zwierzynę, albo na rewizye 
nocne — są to dawniejsi bojowcy i agitatorzy 
partyj skrajnych.

Ale na tych mniej lub więcej jawnych współ
pracownikach nie ogranicza się organizacya 
ochrany. Posiada ona cały legion tajnych szpie
gów w rozmaitych środowiskach społeczeństwa. 
Są agenci specjaliści, których zadaniem jest 
wyszukiwać w każdej sferze podatne indywidua, 
gotowe ze stałem miesięcznem lub każdorazowo 
od sztuki wynagrodzeniem, udzielać pożądanych 
wiadomości. “—

Nie zbywało pono i dawniej w Warszawie na 
tajnych szpiegach, ale prawie nigdy tylu ich 
nie było, jak  w dobie obecnej: Pomimo prze
strzegania łatwo zrozumiałej tajemnicy, wciąż 
podobne indywidua bywają demaskowane.

. Pol.

m, przysięgłym, a'! w  ■■ ■
W  ślad za projektem ustawy karnej, ogłosiło 

ministerstwo sprawiedliwości przed kilku mie
siącami profekt reformy prawa karnego proce
sowego. Projekt ten nie zamierza wprowadzić 
nowego trybu postępowania karnego;, przeciwnie, 
dochodzenia przygotowawcze, śledztwo wstępne, 
postępowanie główne i system środków prawnych 
pozostają niezmienione; chodzi tylko o zastoso
wanie procesu do nowych postanowień projektn 
ustawy karnej, w szczególności do postanowień 
o traktowaniu młodocianych przestępców, tudzież 
do inbtytucyi „środków zabezpieczających”. Za
sadniczo, reformą jednak, planowaną przez pro
jekt, jest wprowadzenie sądów ławniczych. s

kowskiej, jak we wszystkich powieściach tego 
typu, zanik fabuły, a przez to i zanik kompo- 
zycyi. Kolorystyka zabiła rysunek. Od 10 lat 
u nas kult wynalazczości, kult oryginalnych le 
matów i pomysłów, zamilkł zupełnie pod grozą 
źe to pospolite. Tara, gdzie Żeromski chce dać 
fabułę, ucieka się do sposobów Sienkiewicza 
(szukanie Niopołomskiego), albo do sztuczek po- 
wieści kryminalnej. W powieści pani Nałkow
skiej łączą się z sobą zgrupowane dokoła pe
wnych osób waryanty na temat: ncieczka w ma
rzenie; są one do siebie dodane, lecz nie krzy
żują się w-zajemuie w sposób organiczny.

Niektórzy krytycy starego autoramentu z ża
lem wspominają teraz Dumasa, wskazują na po
wodzenie Conan Doyle’a jako objaw głodu fa
buły, chwalą szerokie „kompozycje” Jeske-Cho- 
ińbkiego. Mylą się: sterta  słomy nie może mieć 
kompozycji. Powieść nie potrzebuje tracić osią 
gniętej głębokości, tylko te głębokości muszą 
się otwierać w imię jakieś idei przewodniej i 
to koniecznie nowej. Możliwe są najgłębsze fa
buły czysto psychologiczne, a bardziej zajmujące 
od przygód Sherlocka Holmesa.. Fabuły takich 
powieści, jak  „Dzieje grzechu”, „Ludzie bezdo
mni” są albo szare i symplistyczne, albo zupeł 
nie roztrzęsione. To samo i „Rówieśnice”. Póki 
się tę  powieść czyta, uderza ona zajmującemi i 
glębokiemi epizodami; gdy się ją  zamknie i pa
mięcią od szczegółów oddala, nie widzi się na- 
wret zacierających się we mgle wielkich kontu
rów, którymby można posłać pożegnanie i czy
telnik musi mimowoli być niewdzięcznym, zapo
m inając o domu, w którym sutą mial gościnę-

Karol IrąmpoHsIci.



Nr 183. N O W A  R E F O R M A

Dla zrozumienia doniosłości tej reformy na
leży odróżnić dwie kwestye:

a) czy wogóle wskazane jest dopuszczenie 
ludzi bez wykształcenia prawniczego do udziału 
w sądownictwie karnem ?

b) jaka forma tego udziału jest najsto
sowniejszą?

Jakkolwiek udział laików w sądownictwie 
karnem jest na kontynencie stosunkowo świeżej 
daty, to jednak jest tak  silnie ugruntowany 
w życiu kulturalnem i politycznem narodów 
konstytucyjnych, że wszelka reforma organizacyi 
sądowej karnej za punkt wyjścia musi wybrać 
raczej rozszerzenie, niż ograniczenie tego udziału. 
T ą drogą poszedł też obecny projekt austryacki.

Z powodów, które przemawiają za przyzna
niem laikom wpływu na wyrokowanie karne, 
wysuwają się na pierwszy plan dwa walne 
argumenty. Pierwszy, prawno-polityczny, argu
ment, czerpano z nieufności do niezależności 
sędziów państwowych, tak n. p. recepcya są
dów przysięgłych we Francyi dokonała się je
dynie pod wpływem reakcyi przeciw tak  zwa
nemu „sądownictwu gabinetowemu".

Drugi| argument wypływa ze słusznego sta
nowiska, że laicy rozporządzają z reguły więk- 
azem doświadczeniem i głębszą znajomością 
życia, że ludzie o rozmaitych zawodach i o 
różnem stanowisku społecznem przynoszą ze 
sobą świeżość bezpośredniego zetknięcia się 
z życiem, która wyklucza szablonową ocenę 
czynów zbrodniczych. Argument ten nie jest 
zresztą właściwy tylko sądownictwu karnemu, 
lecz i w innych dziedzinach sądownictwa pro
wadził n. p. do tworzenia senatów handlowych 
lub sądów przemysłowych.

Jeżeli nadto zważymy, że projekt kodeksu 
karnego stanął na stanowisku dalekiej stosun- 
kowo_ indywidualizacyi czynu i sprawcy, że sta
ra  się uwzględnić w mierze bez porównania 
wyższej, niż dotychczas, czynniki biologiczne i 
psychiczne zbrodni, że kwestya prawna ustę
puje częstokroć zupełnie wobec kwestyi fakty
cznej, n. p. oceny niebezpieczeństwa, grożącego 
społeczeństwu ze strony sprawcy, to zrozumie
my, że dla reformatorów austryackiego procesu 
karnego nie istniała kwestya dopuszczenia ele
mentu ludowego w wyższej niż dotychczas mie
rze do udziału w sądownictwie karnem, lecz 
istniała raczej tylko kwestya formy tego u- 
działu.

Prawno-historyczne i porównawczo-prawne 
badania okazują nam udział ludu w sądownic
twie karnem w dwojakiej formie: w formie są
du przysięgłych i sądów ławniczych.

_W sądzie.przysięgłych współdziałają sędzio
wie zawodowi (trybunał przysięgłych) i sędzio
wie z ludu (ława przysięgłych), tworząc d w a  
o d r ę b n e ,  od  s i e b i e  n i e z a w i s ł e  c i a ł a .  
Przysięgli orzekają o winie w formie, która nie 
poprzestając na stwierdzeniu nagiego faktu, o- 
bejtnuje zarazem subsumpcyę czynu pod usta
wową istotę czynu; trybunał, względnie jego 
przewodniczący, wywiera tylko wpływ pośredni 
na orzeczenie przysięgłych, czuwając nad tern, 
aby zapadło na podstawie ustawowego postępo
wania, udzielając przysięgłym pouczenia praw
nego i formułując dla nich pytania, nadto wy
ciąga konsekwencye ustawowe z werdyktu przy
sięgłych, wydając wyrok uwalniający lub ska
zujący, zawieszając karę i rozstrzygając o ko
sztach postępowania i o roszczeniach prywatno
prawnych. - - -

Sąd ławniczy natomiast stanowi j e a n ę  o r 
g a n i c z n ą  c a ł o ś ć ,  j e d n o  k o l l e g i n m ,  
przed którem toczy się całe postępowanie głów
ne i dowodowe i w którem sędziowie zawodo
wi i obywatelscy razem rozstrzygają wszelkie 
kwestye uboczne i wydają wyrok.

Podczas gdy w postępowaniu przed sądem 
przysięgłych główna czynność sędziego, w y r o 
k o w a n i e ,  rozpada się na werdykt ławy przy
sięgłych i na wyrok trybunału przysięgłych, to 
w postępowaniu przed sądem ławniczym zapada 
jeden wyrok jednego kollegium; podczas gdy 
werdykt przysięgłych nie zawiera żadnego uza
sadnienia, żadnych powodów rozstrzygnięcia, to 
wyrok sądu ławniczego zawiera uzasadnienie 
zarówno co do winy, jak  i co do kary.

Co do sądów przysięgłych w ich obecnej“for- 
mie, to coraz częściej i coraz silniej odzywają 
się przeciw nim głosy, a obfitego materyału dla 
uzasadnienia przeciw nim zarzutów dostarcza 
właśnie — judykatura tych sądów. Zasadnicze 
źródło złego leży w wadliwej organizacyi sądów 
przysięgłych, mianowicie w podziale na dwa 
odrębne kollegia. W ślad za tym podziałem 
idzie formalistyczne stawianie pytań, powodują
ce szereg zasadniczych nieporozumień i błędnych 
orzeczeń; (judykatura sądów przysięgłych w

KAZIMIERZ PRZERWA-TETMAJER.

G '-ł A F A L
Powieść w związku z „Królem Andrzejem".

Wiedniu najświeższej daty dostarcza dwa wy
mowne dowody na to, że przysięgli tylko wsku
tek mylnego zrozumienia pytań przewodniczą
cego przyczynili się, wbrew swej intencyi do 
uwolnienia sprawcy); dalej zaliczyć tn  należy 
postępowanie prostujące, będące źródłem nowyclj 
nieporozumień i nowych pomyłek.

Ostrze zarzutów jednak zwraca się, i to słusz
nie, przeciw brakowi uzasadnienia w werdykcie 
przysięgłych Brak ten z jednej strony sprawia, 
że werdykt, zawierający lakoniczne „tak" lub 
„nie* przedstawia się społeczeństwu, jak głos 
wyroczni, któremu należj' się poddać ze ślepem 
posłuszeństwem bez próby wuikania w jego 
motyw; z drugiej strony zaś przyczynia się do 
tego, że swobodna ocena przysięgłych wyradza 
się w tak  zwaną „wszechpotęgę przysięgłych", 
że przysięgli w miejsce wymierzania s p r a 
w i e d l i w o ś c i  w e d ł u g  u s t a w y ,  u ł a s k a 
w i a j ą  w b r e w  u s t a w i e ,  że jeduem słowem 
przysięgli, zapominając, że są zasadniczo t y l k o  
o r g a n e m  i s t r ó ż e m  u s t a  wy,przy właszcza- 
ją  sobie funkcye t r y b u n a ł u ,  u ł a s k a w i -  
c i e l a  i u s t a w o d a w c y .

Natomiast sądy ławnicze zapewniają z jednej 
strony korzyści, wypływające z udziału laików 
w sądownictwie karnem; usuwają niebezpie
czeństwo lub choćby tylko podejrzenie, że na 
wyrok wpływają czynniki polityczne lub inspi
ra c ja  rządu, dają gwarancyę, że nie wyłącznie 
ciasna in terp re tacja  litery ustawy i izolowane 
-specyficzne poglądy prawnicze rostrzygają o 
wolności, życiu i czci obywateli i przyczyniają 
się do podniesienia zaufania społeczeństwa do 
wymiaru sprawiedliwości, w którym samo bie
rze bezpośrednio udział; z drugiej strony sądy 
ławnicze nie kryją w sobie niebezpieczeństw 
sądów przysięgłych dzięki technicznie lepszej 
organizacyi i konieczności uzasadnienia, orze 
czenia; słowem, sądy ławnicze, stanowią w po
równaniu z sądami przysięgłych lepszą, tech
nicznie doskonalszą formę sądownictwa obywa
telskiego w sprawach karnych.

Jedyny zarzut, podnoszony1 przeciw sądom 
ławniczym, opiera się na możliwości majoryza- 
cyi sędziów obywatelskich przez sędziów zawo
dowych; atoli to . niebezpieczeństwo daje się 
usunąć przez ustanowienie odpowiedniego sto
sunku między liczbą sędziów zawodowych, a 
sędziów obywatelskich.

Nic tedy dziwnego, że komisya dla reformy 
prawa procesowego karnego w Niemczech, 
uchwaliła jednogłośnie zniesienie sądów przy
sięgłych i ich zastąpienie sądami ławniczemi, 
obecny zaś projekt austryacki ogranicza w wy
sokiej mieize kompetencyę sądów przysięgłych 
na rzecz sądów ławniczych.

Oczywiście, że konsekwentne przeprowadze
nie stanowiska, na którem stoi także obecny 
projekt austryacki, iż sądy ławnicze stanowią 
doskonalszą formę sądów obywatelskich, wyma
gałoby zupełnego zniesienia sądów przysięgłych. 
Tej konsekwencyi rząd bardzo słusznie nie wy
ciągnął. wychodząc z prawno-politycznie uza
sadnionego stanowiska, że dopóki sądy ławni
cze nie dowiodły, iż zasługują co najmniej na 
to samo zaufanie społeczeństwa, co sądy przy
sięgłych, nagłe wyrugowanie sądów przysię
głych mogłoby zachwiać zaufaniem ludności do 
wymiaru sprawiedliwości.

Tak tedy zaprowadzenie sądów ławniczych w 
Austryi jest tylko kwestyą niedalekiej przy
szłości. Szczegóły, odnoszące się do organizacyi 
i kompetencyi sądów ławniczych wedle pro
jektu, wymagają osobnego omówienia.

D r Jozef Beinhold.

Sobota, 23 Kwietnia 1910

27 (Ciąg dalszy).

Socjaliści, towarzyszo, którzy go zwerbowali, 
śmieli się z niego, że jest tuman i poeta... On 
chodził, jak  błędny ptf Krakowie... Tak mu się 
wydawało, jakby chodził we śnie, pośród wież, 
dzwonów, popod Zygmuntem na Zamku, nad 
Wisłą...

Znalazł się h e t/ przez Siedmiogród i Rumu
nię, nad Błotnem Jeziorem w krainie węgier
skiej. ,5

I  tu  jakby ze snu się ocknął, wydało mu się, 
jakby to, co mu się śniło, stało się życiem.
rzeczywistością...

Oto karabin ma przy ręce i nie jest już Mieć- 
kiem Gwoździkiem, czeladnikiem krawieckim, 
socjalistą, tumanem i poetą, ale ochotnikiem 
żołnierzem, nagrodzonym krzyżem za męstwo... 
On rozbijał wraz ze stu towarzyszami atak ka- 
waleryi pruskiej.

— O czem myślisz, kraw czyk? —  zapytał 
Gwoździka towarzysz z kampanii, Polak, Kru
piński, z zawodu geometra.

— E, tak  se ta  rozmyślam.
— Niewiem, czy nas tu dyabli nie przynie

śli... Kak dnmajesz, W asyl Iwanowicz Koko- 
szkin? — zwrócił się do sąsiada.

— Da, da... Nie Kokoszkin, a Kurakin — 
odpowiedział zagadnięty. — A czemu tak?

— Bo ja  myślę — mówił Krupiński — że

% zaboru praskiegOo
(Wybór posła Nowickiego. — Przyrost głosów niemiec
kich. — Skargi na Koło polskie. — Mowy w Sejmie.— 

Z walki o ziemie. — Rydzyna.)

J a k  z góry było do przewidzenia, ludność pol
ska okręgu wyborczego poznańskiego, mimo we
wnętrznych rozterek, nie dopuściła do skandalu 
i wstydu, iżby stolicę Wielkopolski reprezento
wał w parlamencie berlińskim Niemiec. W ybor
cy i zwolennicy oficyalnego kandydata polskie
go przy pierwszym wyborze, Sosińskiego, oka
zali więcej karności narodowej, niż tamtejsi 
„endecy" i solidarnie głosowali na kandydata 
secesyi endeckiej Nowickiego, zapewniając mu 
przez to zwycięsko nad kandydatem zjednoczo
nych Niemców. Otrzymał on nawet więcej gło
sów, niż obaj polscy kandydaci przy pierwszym 
wyborze, co dowodzi, że nawet część tych wy
borców po stronie polskiej, którzy zgorszeni 
rozbiciem i secesyą, przy poprzednich wyborach

co będzie, to będzie, a dla nas nic nie będzie... 
My mamy swoje polskie szczęście... J a  mam 
pam iętn ik i' rodzinne, bo my jesteśmy szlachta 
i pieczętujemy się Orlą... Jeszcze mój dziad 
W incenty miał dwie wsie w Augustowskiem. 
U mojego starszego brata, co jest lekarzem w 
Sądowej Wiszni w Galicyi, są pamiętniki... Mo
jego pradziada pamiętnik zaczynał się od słów 
„z wiarą i nadzieją". Potem pamiętnik mojego 
dziada w trzydziestym pierwszym zaczynał się 
„z wiarą i nadzieją", ale mojego ojca — sze
snaście miał lat, siwy się ożenił —  zaczynał 
się już — „bez wiary i nadziei"...

— Da, da...
— Ale ja  pomyślałem sobie: nie mam baby, 

nie mam dzieci, a jak  nie mam, to nie wiem o 
nich, szlachcic jestem, bił się pradziad, dziad, 
ojciec, pójdę się i ja  bić...

— A wy, Stanisław Stanisławowiez, „z wia
rą i nadzieją? — zapytał Kurakin.

—  Albo ja  wiem... Gdyby była w iara i na
dzieja, toby nas tu więcej było. A ot w ca
łym może pułku oprócz mnie i tego krakow
skiego krawczyka, niema nikogo... Może i w ca
łej armii niema. Coś w ułanach będzie, paru 
oficerów ochotników — może dwóch, trzech,..

— W y i bitność stracili... J a  czytał, jak  wy 
sławno się bijali —  dawniej... Chodkiewicz, 
Batory, Radziwiłł... Choć nasz Iłowajski...

Krupiński machnął ręką.
— Znudziło mi się chamskie pola mierzyć — 

ozwał się po chwili. — Mojemu dziadowi je
szcze trzydzieści pługów orać wyjeżdżało, a ja  
chłopom stajania mierzyć musiał... Myślę se: raz
maty ro d z iła  trochę, panie dobrodzieju,
z w iarą i nadzieją, dużo więcej bez wiary i na
dziei przekradłem się przez straże graniczne 
i ot tu, z karabinem w ręku. Wstyd, ułańskie 
dziecko — na koniu raz siedziałem, na majówce

I ® id a  Pani lu b i!

wstrzymali się od głosowania, obecnie spełnili 
swój obowiązek.

Mimo to liczba oddanych obecnie głosów pol
skich jest zawsze jeszcze o przeszło 1000 mniej
sza, niż była .przed trzema laty, podczas gdy 
kandydat Niemców, dr Wilms, otrzymał 2000 
głosów więcej, niż wówczas. Ubytek głosów po 
stronie polskiej wytłomaczyć sobie można tern, 
że i tym razem jeszcze znaczna liczba polskich 
wyborców nie wzięła udziału w wyborze. T ru
dniej natomiast wyjaśnić nadzwyczajny przyrost 
głosów niemieckich. Możliwość, że pewna liczba 
Polaków dla okazania swego niezadowolenia z 
tryumfu secesyi głosowała na dra Wilmsa, u- 
ważać należy za zupełnie wykluczoną; w sto
sunkach wielkopolskich o takiej zdradzie naro
dowej ani mowy być nie może. Więc albo sze
regi wyborców dr Wilmsa wzmocnili tym razem 
wyborcy socyalistyczni, ażeby ewentualnie prze
szkodzić wyborowi p o l s k o - n a  r o d o w e g o  
robotnika —  albo też wzrost ten powstał w ten 
sposób, że Niemcy zmobilizowali wszystkich bez 
wyjątku wyborców swoich, ostatnie swoje re
zerwy, które dawniej w wyborach udziału nie 
brały. Ostatnia ta  ewentualność nasuwałaby 
wniosek, że po stronie niemieckiej łudzono się, 
iż wyborcy Sosińskiego nie poprą Nowickiego, 
albo tylko w małej liczbie i że wobec tego 
zwycięstwo Niemca będzie możliwe. Bądź co 
bądź —  zmiejszenie się liczby głosów polskich 
jest objawem smutnym i najlepszym dowodem 
szkodliwości wewnętrznych rozterek w obliczu 
wroga. Za fakt dodatni natomiast uważać trze
ba, że do Koła polskiego wejdzie wreszcie tak
że reprazentant polskich robotników. Bo że Ko
ło polskie, po spełnieniu wymaganych przez 
władze wyborcze formalności, przyjmie go do 
swego grona, to żadnej nie ulega wątpliwości.

Pod adresem obu Kół polskich w Berlinie, 
tak  parlamentarnego, jak  i sejmowego, odzy
wają się znowu w prasie poznańskiej głośne 
skargi z tego powodu, że ich członkowie za
miast brać udział w obradach obu tych ciał 
prawodawczych, przebywają w domu i oddają 
się swoim zajęciom zawodowym. Zdarzają się 
wypadki, że przy ważnych także dla ludności 
polskiej sprawach, posłowie polscy wogóle są 
nieobecni na posiedzeniach, albo też uczestniczą 
w nich w tak  małej liczbie, że przy głosowa
niu nie wchodzą wcale w rachubę. Tak n. p. 
na posiedzeniu Sejmu pruskiego, na którem po
seł ks. prałat S t y c h e l  w wielkiej mowie wy
toczył wszystkie krzywdy i skargi polskie w 
dziedzinie szkolnej —  znajdowało się oprócz 
mówcy t y l k o  d w ó c h  p o s ł ó w  p o l s k i c h ,  
dr Szuman i dr Schroeder. Jeżeli ci dwaj we
terani parlamentarni, obaj ladzie w poważnym 
wieku, mogą przebywać w Berlinie i brać udział 
w pracach prawodawczych, to chyba takiej sa
mej obowiązkowości wymagać można od posłów 
młodszych, tem bardziej, że dyety sejmowe (15 
marek dziennie)' i tak zw. „wynagrodzenie za 
obecność" w parlamencie (3000 koron za sesyę) 
wystarczają zupełnie na pokrycie utrzymauia 
w Berlinie. Nawet „Dziennik Poznański" nazy
wa tę  częstą nieobecność posłów polskich w 
Berlinie „prawdziwą plagą", nad której usunię
ciem winny pracować właściwe czynniki w 
kraju.

W sprawie s z k o l n e j  zabrał w Sejmie pra
skim głos także poseł K o r f a n t y ,  który wo- 
gółe należy do najpilniejszych posłów polskich.

W komisyi b u d ż e t o w e j  Izby poselskiej 
Sejmu pruskiego — jak  j. już wiadomo z , de
pesz —  reprezentant rząd u, zainterpelowany 
podczas obrad nad sprawozdaniem komisyi ko- 
lonizacyjnej —  kiedy rozpocznie się wywła
szczanie polskiej własności ziemskiej, żadnej na 
to pytanie nie dał odpowiedzi. . Do faktu tego 
poznańska prasa polska nie przywiązuje więk
szej wagi. Bo/liński „Tageblatt" natomiast wy
raża przypuszczenie, że widocznie w sprawie 
tej powstać musiały pewne trudności. Dlaczego 
atoli — pyta dalej ten dziennik — wogóle 
uchwalono taką ustawę? P rasa hakatystyczna 
tem milczeniem rządu bardzo zaniepokojona i 
dla wykazania konieczności wy właszczania stw ier
dza, iż od dnia 12 do' 17 kwietnia, a więc 
tylko w ciągu 5 dni, przeszło z rąk  niemieckich 
w polskie w Poznańskiem i Prusach zachodnich 
kilkanaście gospodarstw włościańskich z łącz
nym obszarem 2250 morgów magdeburskich. — 
Cyfry te — zdaniem hakaty — dowodzą, w jak 
groźnej mierze Polacy „wypierają żywioł nie
miecki z kresów wschodnich".

Co się tyczy R y d z y n y ,  to wiadL/ność, ja
koby część tej ordynacyi oddauo już komisyi 
kolonizacyjnej do rozparcelowania między Niem
ców, była, jak  się zdaje, przedwczesną. Zainter
pelowany o to w komisyi budżetowej Sejmu

w trzeciej gimnazyalnej. Uczyć mnie tu nie 
mieli czasu.

— Pessymista, a aristokrat —  wot szczery 
Polak — rzek Kurakin. '

— W ybije się co, to dobrze, nie, to może 
przynajmniej geometrą już nie będę potrzebo
wał być, jak  się odznaczę; a zabiją — to też 
niema czego ż a ło w a ć  pamiętników ro
dzinnych, linki mierniczej i —

Splunął przed siebie.
A ty, Wasyl Iwanowicz, ciebie ki dyabeł tu 

przy gonił? . j „
— Mnie? — odpowiedział Kurakin. —  A ja  

służył w miejskim u rz ęd z ie  to mnie, mó
wię ci, brat, tak zbrzydło, że jej Bohu! J a  się 
strzelać chciał. i

— Ale robił, jak  drudzy?
—  Trudno było, robił — odparł Kurakin. — 

Nie był hardy. J
Krupiński zaczął się śmiać.
— Ale nie mógł ja  wytrwać. Myślę sobie; 

niech się dzieje, oo chce, jaką drogę zobaczę, 
taką pójdę, a może przecie coś, coś, coś w tę 
duszę brudną, wody kropel przyniosę i wpu
szczę!... Ogień czyśccowy dusze czyści, przejdę 
ja  przez ogień, a może kto i za mną pójdzie...

—  Bez jednego żołnierza wojna .'będzie — 
rzekł Krupiński.

— Ale cała armia z pojedynczych żołnierzy 
się składa — odpowiedział Kuraldn. — Nu, tak  
ja  i biuro rzucił, służbę rzucił," żonę i dzieci 
rodzicom powierzył i tu  morzem przejechał i 
zameldował się, jako były podoficer liniowy.

—  A czemu ty tu  szarży nie masz? Że po 
serbsku nie umiesz?

— Tak. Ale ja  nied.bał o to, kiedy przyjęli.
— Toś ty  ideowiec, Kokoszkin, marzyciel? 

D ekabrysta ? -
Kurakin zaczął się śmiać dobrodusznie..

-  '&■ -■

minister odpowiedział, że decyzya co do odstą
pienia Rydzyny komisyi kolonizacyjnej j e s z c z e  
n i e  z a p a d ł a ,

Mark f  walu.
„Nłe jestem wprawdzie bezczelnie zdrowy, ale 

zarazem nie ma powodu, ażeby się mną zajmowały 
przedsiębiorstwa pogrzebowe". Tak pisał Twain 
przed kilkunastu dniami do jednego ze swoich 
przyjaciół, powróciwszy do ojczyzny z wysp Ber
mudów, gdzie szukał pokrzepienia zwątlouych sił. 
Śmierci nawet humorem nie można przejednać i 
Mark Twain umarł w swojej posiadłości wiejskiej 
w Connecticut, w nocy z dnia 21 na 22 b. m. 
Prezydent Unii Taft otrzymał o zgonie znakomite
go humorysty telegraficzną wiadomość. Tym razem 
więc nie nastąpi owo słynne zaprzeczenie, jakie 
przed laty ogioslł Twain w dziennikach: „Wiado
mość o mojej śmierci jest mocno przesadzona". *

Zmarły nazywał się Samuel Langhorne C 1 e- 
m e n s, zaś Mark Twain był jego pseudonimem li
terackim. W gwarze marynarskiej „mark two" 
znaczy tyle co: „pamiętaj dwa", mianowicie węzły 
głębokości. Wyrazów tych używają przewodnicy 
okrętów przy mierzeniu głębokości, a ponieważ 
Clemens w młodości swojej był przez pewien czas 
przewodnikiem na rzece Missisippi, więo stąd utwo
rzył swój pseudonim, ,A -

Urodził się w miasteczku Hannibal nad wymie
nioną rzeką dnia 30 listopada 1835 roku. W opo
wieściach swoich pod tytułem „Przygody Toma Sa- 
wyera", tudzież „Przygody i podróże Huckleberrego 
Finna" opisał miode lata swoje i przeróżne wybry
ki młodociano. —  Po śmierci ojca musiał Samuel, 
liczący zaledwie 12 rok życia, zarabiać na utrzy
manie, podobnie, jak starszy brat jego. Nie było 
to rzeczą łatwą, gdyż malec płatał figle i tracił 
skutkiem nich zajęcie. Wreszcie dostał się na nau
kę do drukarni, w której wychodziło lokalne pisem 
ko, wydawane w miasteczka Hannibal przez jego 
brata.

Stosunki wydawnicze z owego czasu w zapadłej 
prowincyi opisał Twain w sposób arcykomiczny w 
swoich historyjkach o „Arizona-Kicker". Prenume
ratę płacono produktami gospodarstwa domowego, 
a każdy nnmer dzienniczka roznosił Samuel w mia
steczku i okolicy, co w nim podsycało pociąg do 
włóczęgostwa. Czasami praca w drukarni i dzienni
ku ustawała, na przykład w czasie połowu ryb, a 
wtedy ogłaszano, że dziennik nie wychodzi z po
wodu choroby redaktora. Po trzech latach nauki, 
nie bardzo skutecznej, mały Clemens uciekł z do
mu i powędrował z uciułanym groszem do Nowego 
Jorku, skąd ndał się do Filadelfii, a wreszcie do 
Saint-Louis. Na widok rzeki Missisippi, znanej mu 
ze wspomnień najwcześniejszej młodości, postanowił 
wstąpić do służby marynarskiej, jako przewodnik 
okrętów. Było to w roka 1857. —  Wojna domowa 
w roku 1861 zniszczyła żeglugę na rzece Missisip
pi, a później koleje odebrały jej połowę ruchu. —  
W powieści „Życia na Missisippi" opiBał Twain te 
lata swojego życia, w których los nie szczędził mu 
twardych doświadczeń.

Straciwszy tutaj zajęcie udał się Twaiu na za
chód, do brata swojego, który był sekretarzem to 
warzystwa, dla poszukiwania srebra i złota w Ne- 
wadzie. Tam, poza granicami wszelkiej kultury, 
wiódł życie awanturnicze jako poszukiwacz złota i 
reporter dziennikarski. Tułał się po Newadzie, Ka
lifornii 1 wyspach Hawajskich. I ten okres życia 
swojego opisał w powieśoi p. t. „Roughing it". — 
W kopalni złota „Aurora" pracował Clemens naj
dłużej. Towarzyszami jego byli zbankrutowani kn- 
pcy, wykolejeni studenci, zbiegli mordercy i zło
dzieje.

Już wtedy zjednał sobie na zachodzie Stanów 
Zjednoczonych pewną sławę lokalną swojemi szki
cami, ogłaszanemi w dziennikach. Ogłaszał je w 
dziennika „Entrepriso", który [Wychodził w W irgi
nii. Przybywszy do San Francisco wydawał przez 
pewien czas dziennik „Kalifornijczyk" do spółki 
ze słynnym nowelistą Brot Hartem. Później udał 
się na wyspy Sandwich, jako sprowozdawca pewne
go dziennika w Sacramento. Powróciwszy z owych 
wysp, jeździł Twain po większych miastach i miał 
odczyty o swojej podróży, które przyniosły mu do
syć znaczną fortunę.

W  r. 1867 wyjechał w podróż do Europy, wy
słany przez jeden z największych dzienników. Szki
ce z tej podróży, ogłaszane w owym dzienniku, 
wydał w r. 1869 w książce p. t. „Podróże nie
winnych". Książki tej nie chciał wydać żaden na
kładca nowojorski, ponieważ nie miał zaufania do 
talentu autora, więc T w ain" założył w Hartfort 
księgarnię nakładową i Barn wydał swoje dzieło. 
W krótkim czasie sprzedał 200.000 egzemplarzy 
tej książki i w tym czasie sława jego literacka

—  A wy, Stanisław Stanisławowiez — pessy- 
mista i aristokrat, ha ha ha!

— J a ?  Straceniec szlachecki. A ty, kraw
czyk — he, ty, śpisz?

— Nie śpię, p ro s z ę  pana —  odpowiedział 
Gwoździk, który się z uwagą przysłuchiwał
rozm owie. ‘ r

—  Ja k  cię to nazywają? Ćwiek? B retnal?
— Gwoździk, proszę pana.
— Ty z Podgórza, czy z Czarnej W si?
— Z Dobczyc.
— A! A ty, Guziku, panie dobrodzieju, kraw

czyk, skąd tu?  Dla idei? -u ~ -
Gwoździk czuł, że się czerwieni.
— Ja , proszę pana — rzekł — byłem pięć 

razy. na „Weselu" pana Wyspiańskiego, czyta- 
ł/.-^ trzy razy „Ogniem i mieczem", „Potop" i 
„Pan Wołodyjowski" pana Sienkiewicza. Nawet 
dużo na pamięć umiem.

— Ty nie socyalista?
— Socyalista, proszę pana, ale to jedno dru

giemu nie wadzi.
A to dziwne, p^nie dobrodzieju, bo ja  mia

łem z Krakowa murarskiego pomocnika, co mu 
się murować nie chciało i po tem za mną słupki 
miernicze nosił. Pytam się go raz: panie Pie
traszek — Pietraszek się psiakrew nazywała — 
panie Pietraszek — a głupi był, cham prosty 
z Krowodrzy, z ojca murarza, ale mu pan trzeba 
było mówić — pan! otóż mówię mu: panie 
Pietraszek, wyście socyalista?

Socyalista — mówi bestya.
No to co ty  robisz, panie Pietraszek? — py

tam się go. ,
A no, mówi, proszę pana geometry, płacę do

kasy, jak  jest mowa w ujeżdżalni na Rajskiej, 
to wolom: hańba!, a jak  jest rano socyalisty- 
czny pochód, to idę popołudniu na Rynek i bur
żujów popychom. lsa- .«

została ugruntowana. Żadna książka, prócz „Chaty 
wuja Tomasza" nie miała w Ameryce takiego po
wodzenia, W tych opowiadaniach objawił się w ca
łej pełni humor, czy dowcip Twaina w sposób zu
pełnie amerykański. Krytycy zarzucali nieraz Twai- 
nowi, że pisze głupstwa, ale publiczność czytała te 
głupstwa, które ją zawsze bawiły. Jakże się nie 
śmiać z takiej n. p. charakterystyki szakala: „Jest 
to zwierzę tak podłe, że pchły wolą być na bicy* 
klu, niż na jego skórze." Do Europy Twain często 
przyjeżdżał i spędzał tu nawet dłuższe lata, w Ame
ryce zaś wydawał książki o tych podróżach i wy
głaszał odczyty. Skutkiem bankructwa swojej księ
garni, poniósł Twain znaczne straty, ale je potem 
powetował.

Obok książek, pisanych na tle wspomnień ze 
swego życia i na tle podróży, wydał Twain cały 
szereg innych powieści, z których należy wymie
nić przedewszystkiem „The gildedags", (1873  r.) i 
„Pudd’nhead Wilson" (r. 1893). Zasługują również 
na wzmiankę trzy jego fantastyczne pewieści z 
czasów średniowiecza: „Priuce and pauper" (1882) 
„A Connecticut Yankee at the Cour of King Ar
thur" (1889), tudzież „Personal Recollection3 of 
Joan of Arc" (1894).

Humor i dowcip Twaina są typowym wytworem 
amerykańskim i u nas często wywołują nawet pe 
wien niesmak. Mimo to wielu naszych humorystów 
posługuje się metodą Twaina, która daje niezawo
dny, chociaż chwilowy efekt. Ale mimo wszystkich 
wad nie możua Twaiuowi zaprzeczyć wielkiego ta
lentu,

i i i i y
W  rzędzie humanitarnych iustytucyj, mających 

na celu zaopatrzenie emerytalne oraz zapewnienie 
dożywotniej pensyi wdowom i sierotom po swoich 
członkach, Towarzystwo dziennikarzy należy do 
tych, które szczupłym swoim zakresie najsu
mienniej i najrzetelniej spełnia swoje zadania i zo
bowiązania. Życzliwe poparcie szerokich sfer społe
czeństwa, uznających pracę i trudy pracowników 
dziennikarskiego zawodu, dopomogło inieyatorom 
i kierownikom dziennikarskiej instytucyi wprowadzić 
ją na tory racyonalnego rozwoju, której dopomoże 
jej w przyszłości do rozszerzenia zakresu działal
ności i zabezpieczenia zakreślonych statutem praw 
swoich członków w coraz pełniejszej mierze.

Z roku na rok mnożą się agendy Towarzystwa 
i wzrasta wraz z cyframi dochodu liczba jego 
członków, ale równocześnie rośnie także pozycya 
zobowiązań. Wystarczy zaznaczyć, że w chwili obecnej 
wypłaca Towarzystwo pensyę emerytalną 11 wdo
wom, jednej sierocie po dziennikarzu i jednemu 
emerytowi-dziennikarzowi. Jestto już poważny re
zultat zabiegliwośei tego grona, które przed 17 laty 
powołało do życia tę instytucyę, na którą nie bez 
uzasadnionej* zazdrości spoglądają bratnie stowa
rzyszenia dziennikarskie za kordonami.

Ogłoszone drukiem sprawozdanie wydziału Towa
rzystwa za r. 1 9 0 9 /1 0  przedstawia w bardzo po
myślnych ramach rozwój instytucyi, która poza 
sferą interesów materyalnych swoich stowarzyszo
nych, reprezentuje w wielu sprawach szerszego 
znaczenia narodowego lub społeczno-politycznego, 
opinię polskiego dziennikarstwa i  jest widomą, 
doskonale zorganizowaną jego przedstawicielką.

W  roku ubiegłym w dziedzinie spraw ogólnego 
znaczenia, któremi się Towarzystwo zajmowało, 
wymienia sprewozdanie następujące:

1) Udział Towarzystwa dziennikarzy polskich 
w międzynarodowej konferencyi prasy w Londynie 
w dniach 1 9 — 26 września z. r., gdzie Towarzy
stwo było reprezentowane przez swego członka dra 
Adama D o b o s z y ń s k i e g o ;  2) Przystąpienie do 
nowo założonego w Pradze „Wszechslowiańskiego 
Związku dziennikarzy w Pradze"; 3) Udział To
warzystwa w uroczystym ’ obchodzie ku czci Juliu
sza Słowackiego we Lwowie; 4) Przystąpienie To
warzystwa do „Związku dziennikarzy polskich" we 
Lwowie (szóstej organizacyi dziennikarskiej na 
ziemiach polskich).

Sprawozdanie wymienia dalej udział Towarzy
stwa w różnych oDchodach ku czci zasłużonych u- 
czonych, literatów i publicystów, jak St. Tarnow
skiego, Józefa Chociszewskiego, W ł. Reymonta, 
Anny Gostyńskiej, Rawity-Gawrońskiego, wreszcie 
sekretarza Towarzystwa K. Ostaszewskiego-Barań- 
skiege. W  końcu poświęca sprawozdanie w kroniGt 
żałobnej słowa gorącego wspomnienia zmarłym 
członkom Towarzystwa ś. p. Kazimierzowi Bade- 
niemu, członkowi wspierającemu i Adamowi Bień
kowskiemu, długoletniemu członkowi, nad grobem 
którego prezes Towarzystwa w ygłosił piękną mowę 
żałobną. -  *

Stan funduszów Towarzystwa świadczy o prawi-

A jakby pana burżuj popchnął?
To w mordęi Równość ma być!
Ślicznie, mówię mu, a jak  pan, panie Pie

traszek, socyalizm rozumie?
Co jest burżujów — powiada — powinno być 

moje.
A co twojo, panie Pietraszek, to burżujów?— 

pytam się.
Nie.
A ’to czemu?-
Bo ja, mówi, jezdem towarzysz, a burżujom 

hańba! i kapitał wyzyskuje pracę.
No to co pan, panie Pietraszek, pytam się 

jeszcze, rozumiesz za swój obowiązek, jako so
c ja listy  ?

A ten: do kasy płacić miesięczne wkładki 
i żyć, jak  bogate burżuje żyjom, bo wszyscy 
ludzie równi.

A to któż będzie pracował?
A on -do mnie: panie geometry! Pokazać pa 

nu perskie^ oko ? A wisz pon, kiedy jo muro 
wołem na Zamku, przy odnowieniu, przychodzi 
do mnie architekt i powiado mi: Pietraszek, jo 
już pół godziny patrzę na twojom robotę, cóf 
to za praca? A jo mu na to: panie architekty, 
mówię, jo tu jezdem nie po to, żebym pracował 
mówię, ino żebym zarabiał.

A on co? —- pytam się.
Poszedł do majstra.
A m ajster?
Do podmajstrzego.
A podmajstrzy?
— Do d . . .. za przeproszeniem pana geome

try, mówi, bo jakby był słówko pisnon, toby 
sie był z towarzyszami poznoł! My mamy koo 
peratywe, kapitał nos wyzysłować nie bedzie1 
Hańba! (0. d. n.)

delikatną, b ia łą  płeć, ładny  i bu jny  w łos; należy przeto  używ ać krem ów  
piękności przeciw  piegom  i opaleniu a do tych  praw dziw ego m ydła macie

rzankow ego. Do m ycia zaś włosów używ ać należy  proszku  fr . Shampon, k tó ry  prócz gruntow nego odtłuszczenia 
tychże, nadaje włosom m iękkość jedw abiu, chroni od w ypadania, będąc zupełnie nieszkodliw ym . PfawdZ, dO nabjfCla tjflkO W „ S i i l i f ,  i e  18.

K a  p a r ę  w i a s e a a ą !  N aftalinę o silnej woni. A nty- 
molina, niezaw odny środek  do przechow ania fu te r  i dy-v 
wanów. Środki rad y k a ln e  przeciw  pluskwom , k arako
nom, szwabom. Sps&i całkowite wyprawy dla p o ło ż n ic
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iłowych podstawach finansowych i racyonalnej, o- 
ględnej gospodarce zarządu, który, jak dotąd, wszyst
kie wydatki łącznie z emerytalnemi pensyami po
krywa z wpływów bieżących, nie naruszając pro
centów od zebranego kapitału, który tym sposobem 
wzrasta stale.

Majątek Towarzystwa w dniu 31 grudnia 1909  
>oku wynosił 306.246'72 K i w porównaniu z ro
kiem ubiegłym zwiększył się o 27.399-98 koron. 
Wkładki członków wynosiły w roku administra
cyjnym 14.270 K.

Dyrekcya teatru lwowskiego zamiast przedsta- 
Wienia teatralnego złożyła 1200 K. Dyrekcya tea
tru krakowskiego zamiast przedstawienia teatral- 
n*go 300  K. Dochód z balu prasy we Lwowie 
6.905 K. Reduta prasy w Krakowie 5.600 K.

W  wydatkaeh najpoważniejszą pozycyą jest po- 
zycya pensyj wdowich 8.970 K., pensye sieroce 
840 K, emerytura 1 członka 840  K.

Ogółem bilans w dochodach wykazuje 41.463 K 
50 h., w rozchodach 14.063 K 52 hal. Nadwyżkę 
27.399 K wcielono do funduszu żelaznego.

Towarzystwo liczyło w  r. 1909 członków czyn
nych rzeczywistych 67, członków wspierających 36, 
członków uczestników 11.

Z Berdecznem podziękowaniem zwraca się W y
dział do tych wszystkich osób prywatnych, insty- 
tucyj i  zarządów uzdrowisk, które przyznały ulgi 
członkom Tow. dziennikarzy polskich, lub cele 
1 działania jego wsparli życzliwą i wydatną po
mocą, a w szczególności do namiestnikowej p. Zofii 
Bobrzyńskiej, do obu dyrektorów teatrów krajowych 
Pp. Hellera i Solskiego, do dra Andrzeja Chramca 
W Zakopanem. *

Jedną z najważniejszych spraw, jakiemi zajmie 
się jutrzejsze Walno zgromadzenie członków we 
Lwowie, będzie, sprawa zmiany statutu, wprowadza

na pewne modyfikacye w postanowieniach eme
rytalnych, zastosowane do warunków prawidłowego 
finansowego rozwoju Towarzystwa.

JEAN MOREAS. ~ "

Z L IR Y K Ó W .
HERMES. rt' u

Kochała się dz.ewczyna we mnie.,.’
Codzień trąca 

Strunę harfy przed moim posągiem w aleji...
1 słuchałem —  kamienny bóg, Argos pogromca, 

radosnej tęsknoty, zwierzeń i nadziei...

Aż pasterz raz, zazdrosny o wdzięki dziewczęce, 
Twardym głazem mi rozbił młodzieńcze ramiona..-. 
’ Wiem... nie przyjdzie już dzisiaj, pragnieniem 

_ [spłoniona,
stęsknione na piersi zarzuci mi ręce!

APOLLO.
Wiosennych snów godzina —
W  ogrodzie pachną róże.,.
Rzeźbiona śni w marmurze 
Twarz biała Apollina...

Gaj szumi cyprysowy,
Fontanna Erebrem pluszcze...
U Apollina głowy *s 
Powiędłe szemrzą bluszcze...

Miesięczne, złote kruże 
Ziewają blasków fale...
—  O dawnej, boskiej chwate 
Apollo śni w marmurze.

BRANKA Z KOS.
Dziewczyna z Kos, młodzinebna branka złotowłosa,
0  kędziorach z bursztynu, a o twarzy dziecka, 
Zasnęła... i  ojezjste śnią jej się niebiosa
1 marzy się grająca, cudna fletnia grecka...

Zasnęła... Uśmiech wykwitł na licu różanem —- 
Uśmiech, pełen przedziwnej radości dziecięcej: 
Greckie słońce się budzi ponad oceanem,
Słońce greckie!...

(Oh, czegóż można pragnąć więcej!)

Śnij, branko!... Nim się zbudzisz, niech ci sen 
Siecią zwidzeń twe myśli: [zaprząta

—  —  szumi las mirtowy —  
Leśne nimfy w zachwycie pochyliły głowy —  —
B miłości ktoś śpiewa pieśń Anakreonta,,.

Przekład Jana Pieirzychieąo.

Kronika.
Kraków, 23 kwietnia.

Dar Grunwaldzki. Do zarządu głównego T. S. L. 
w Krakowie nadeszły następujące zobowiązania: 
Rada gminna m. Żywca zawiadamia, że na posie
dzeniu w dniu 2 kwietnia r. b. uchwaliła na Dar 
Grunwaldzki kwotę K 500, spłacaną w 10 rocznych 
ratach po K 50, z których pierwsza rata płatną 
jest w dnin 1 lipca r. b. P. Nikodem Podgórski, 
nauczyciel w Hnilezach złożył K 10. Koło T. S .L . 
w Rzeszowie przesyła K 30 od p. Juszczaka 
Ludwika. Zarząd koła T. S. L, w Zakopanem 
uchwalił K 250 na Dar Grunwaldzki, płatne w pię
ciu rocznych ratach po K 50, począwszy od roku 
1909. Towarzystwo zaliczkowe we Frysztaku po- 
®yła K 5. Koło T. S. L. w Birczy przesyła K 25. 
Kolo T. S. L. w Drohobyczn zobowiązuje się spła- 
°ió kwoię K 200  w pięciu rocznych ratach po K 40. 
Adaś Karpowicz składa K 1-20.

Do admiuistracyi „N. Reformy® nadesłali: V A 
klasa gimnazyum V w Krakowie z okazyi imianin 
prof. Wojciecha Cachla 6 K.

Zmiana pogody. Dzisiejszy dzień jest najlep
szym dowodem, żo słuszno jest wyrażenie: „Kwie
cień plecień1*. OJ rana poiatuje dziś co chwila 

czasami w puszystych, wielkich płatach. —  
Wogóło bieżący miesiąc nie daje nam wiosennej 
pogody, w  zimie mieliśmy znaczny nadmiar ciepła 
ponad normalną miarę, marzec równie był cieplej
szy, niż wynosi jego przeciętna temperatura, nato
miast kwiecień wykazuje deficyt ciepła. Jakaż bę
dzie późniejsza wiosna? Pewien meteorolog R. E. 
p. (Petermann) rozważając w „N. W iener Tagbla- 
cie* wszystsie dane co do wiosny, przychodzi do 
następującego wniosku: „Po rozważeniu wszystkich 
danych, suma doświadczeń długoletnich wskazuje, 
że reszta wiosny będzie „średnio złą® i  że dobrze 
zrobimy, nie ufając zbytnio majowi®. Oby ta pro
gnoza nie spełniła się!

Z teatru  miBjSkiegO. Trzecie przedstawienie 
pełnej humoru komedji Bjornsona „Kiedy młode 
wino zakwita...® g r a n e  było wczoraj przy słabo wypeł
nionym teatrze. Następne przedstawienie interesu
jącej tej sztuki dane będzie po upływie tygodnia,

Precz z proszkową 
farbką — gdyż - -

w najbliższych dniach wracają bowiem na afisz 
„Koncert® Bahr’a i „Dzieje Orestesa®. W  tych 
dniacn rozdano role ze sztuk, które będą najbliż- 
szemi nowościami repartoaru „Simony" Brieux’a, 
z „Komedyi o człowieku, który poślubił niemowę 
Anatola France’a i z „Komedyi o człowieku, który 
redagował gazetę rolniczą® Marka Twaina. Ostatnie 
dwie sztuki stanowić będą wspólny wieczór tea- 
tralny®.

Z tea iru  ludowego. („Kolega Crampton“). Dy
rekcya teatru Indowego z uznania godną wytrwa
łością stara się przełamać obojętność publiczności 
swojej dla dzieł poważnego dramatycznego reper- 
toaru. Jednem z takich usiłowań było wprowadzenie 
na repertoar jednej z najjaśniejszych i najwyra
zistszych w dramatycznej robocie sztuk G. Hanpt- 
manna „Kolega Crampton". Jestto dramat pijaka, 
utrzymany w tonie znacznie lżejszym, aniżeli 
wszystkie inne sztuki autora „Tkaczów®. Bohaterem 
akcyi, rozbitej na 5 aktów, jest tu Harry Crampton, 
profesor na jednej z mniejszych akademij malar
skich, alkoholik staczający się coraz niżej po szcze
blach moralnego upadku. Ognisko domowe jego, 
w którem rządzi kobieta próżna i bezduszna, i dwie 
córki obojętne na los ojca, zbrzydziły mu do reszty 
rodzinę. Jedna tylko naimłodsza córka, wrażliwe 
i dobre dziewczę, pozostaje tylko przy ojca w kry. 
tycznej chwili, gdy Crampton traci posadę i zostaje 
na brnkn. Ale ojciec, mający świadomość swego 
losu i stanu, pragnąc uratować Gretę, odpędza ją 
od siebie. Znajduje ona schronienie u jednego z b. 
nczuiów profesora, niejakiego Strahlera, który mie
szkając ze swą siostrą przygarnia Gretę do siebie, 
a następnie przejmuje dzieło dźwigania z upadku 
starego Cramptona —  poczem oczywiście łączy się 
z Gretą związkiem małżeńskim. Akcya w tym kie
runku rozwinięta, prowadzona z właściwą Haupt- 
manowi maestryą, obfituje w cały szereg scen 
wzruszających liryzmem i stanowi szkielet sztuki, 
mającej piętno wyższej artystycznej myśli.

W  poprawnem wykonaniu sztuki rola Cramptona 
odegrana przez p. Rygiera, wybijała się na plan 
pierwszy artystycznym rysunkiem i silnemi akcen
tami dramatycznemi, ktćremi świetny ten artysta 
włada z ogromną swobodą. Dzięki tej grze, która 
była podstawą ensemblu i jako taka ześrooKownje 
całą akcyę, sztuka Hanptmauna zyskała artystyczne 
ramy, godne dzieła wyższej miary, które w7 reper
tuarze teatru Indowego winno znaleźć trwałe miej
sce i spotkać si< z zasłużonem powodzeniem.

Pnbliczność na wczorajszej premierze przyjęła 
sztukę gorąco, wyróżniając żywemi oklaskami dy
rektora Rygiera, panią Grabowską i p. Gawlikowską, 
która w roli Grety stworzyła bardzo wdzięczną 

sympatyczną postać dziewczęcia o delikatnych 
cieniach charakterystyki. wp.

Marki grunwaldzkie T. S. L. Wyaane w roku 
ubiegłym przez zaiząd główny T. S. L. marki ku 
czci Słowackiego, rozeszły się w krótkim czasie w 
całym nakładzie i przyniosły Towarzystwa 10.000  
koron dochodu, który zgodnie z przeznaczeniem 
zasilił baidzo wydatnie fundusz gimnazyum realne
go im. J. Słowackiego w Orłowej. Jeżeli zważymy, 
że koszt jednej murki wynosił zaledwie 2 bal., i 
że nakład cały w ilości pół miliona marek rozszedł 
się w ciągu parę zaledwie miesięcy, to musimy 
przyjść do wniosku, że popieranie wydawnictw 
murkowych T. S. L. powinnno wejść w powszech
ny zwyczaj. Drobna ozdoba listu koperty lub ra
chunku, kosztująca 2 halerze, spełnia ważne zada
nie wspomagania naszej największej instytucyi 
oświatowej, której potrzeby z roku na rok w dwój
nasób się mnożą. Korzystając z doświadczenia co 
do wydawnictwa okolicznościowych marek, zarząd 
główny T. S. L. wydał już na obecny rok jubileu
szowy osobne marki grunwaldzkie, z wizerunkiem 
Witolda i Jagiełły (w 4  różnych kolorach). Marki 
te wydał zarząd główny W ilości 2 milionów egzem
plarzy i zo sprzedaży ich spodziewa się zysku 
40.000  koron. Jeżeli marki te rozdejdą się w cią- 
gn jednego roku, o czem wątpić nie należy, to 
z nic nie znaczącego 2 halerzowego wydatku na 
ozdobienie listów, kopert i rachunków urośnie kwo
ta, za którą można będzie utrzymać 4  szkoły lu
dowe na kresach. Marki grunwaldzkie nabywać 
można w zarządzie głównym T. S. L .- i wo wszyst
kich Kołach T. S. L.

Z Towarzystwa technicznego. W  poniedziałek
25 b. m„ o godzinie pół do 8 wieczór, w salach 
Tow. technicznego (Straszewskiego 28) odbędzie 
się koncert, na dochód Bratniej pomocy uczniów 
wyższej szkoły przemysłowej, z łaskawym udzia
łem pp. Ireny Solskiej, Maryi Gayczakówny, Bro
nisława Pcźniaka, Adolfa Petersa i Hygona Zatheya. 
Wybitne siły, biorące udział, zajmujący program 
oraz nader szlachetny cel koncertu, ściągną nie
wątpliwie liczne grono słuchaczy. Pozostałe bilety 
w cenie 2 kor. nabywać można na wystawie bu
dowlanej, w gmachu Tow. technicznego.
,  Egzamin dojrzałości w gimn. śvv. Anny- w
Krakowie, jak nam dyrekcya tego zakładu donosi, 
rozpocznie się w części pisemnej 2 maja, ustnej 
23 maja 1910.

Wystawa aeroplanu. W  sali hotelu - Kleina, 
przystrojonej w zieleń i draperye, otwarto wysta
wę aeroplanu firmy Rudawski i Ska. Aparat przed
stawia się okazale, a system budowy i szczegóły 
konstrukcyi pozwalają się spodziewać, iż aparat 
odpowie wszelkim oczekiwaniom. Jak nas informu
ją, konstruktorzy mają zamiar nrządzić w Krako
wie szereg wzlotów publicznych, tak, że Kraków 
będzie miał niejednokrotnie sposobność podziwiania 
tej ostatniej zdobyczy techniki nowoczesnej.

Zagadkowa śm ierć robotnika. Przed dwoma
tygodniami polieyant pełniący służbę w ul. Zwie
rzynieckiej zauważył jakiegoś starszego mężczyznę, 
który przechadzał się po ulicy bez kapelusza z ró
żańcem w ręku, głośno odmawiając modlitwy. Poli
eyant widząc przed sobą człowieka umysłowo cho
rego, przytrzymał go i przy pomocy publiczności 
oddał przybyłemu na miejsce pogotowiu ratunko
wemu, które chorego odwiozło do szpitala św. Ła
zarza n a  o d d z i a ł  d l a  o b ł ą k a n y c h .  Jak się 
okazało, przytrzymanym był 47-Ictni murarz Piotr 
K a p u s t a ,  rodem z Wołowic pod Czernichowem, 
cierpiący na obłęd na tla religijnem. Gdy Ka
pusta wpadł w szał, dyżurni pogotowia ratunko
wego włożyli mu kaftan bezpieczeństwa. Kapusta 
odwieziony do szpitala dostał powtórnie ostrego 
atalai szału i wkrótce zakończył życie. Ponieważ 
zachodziły podejrzenia co do tak nagłego zgona 
pacyonta, komisja sądowo-lekarska zarządziła sekcyę, 
której wynikiem było skonstatowanie, że śp. KaT 
pnsta miał złamane drugie, trzecio, piąte i szóste 
żebro w linii przymostkowej poprzecznie, oraz szereg 
zdare naskórka. Ze względu na zachodzące podejrze
nie, ż» do śmierei Kapusty przyczyniła się służba 
szpitalna, która go w chwili szału ciężko pobiła, 
władze rozwinęły w tej sprawie dochodzenia, celem 
skonstatowania faktu, kto ponosi winę śmierci ś. p. 
Kapusty.
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Z  kraju.
„Beskid®, na Śląsku. Z Cieszyna piszą nam: 

Niedługo njdejdzie pora zwiedzania rozmaitych 
miejscowości przez tak zw. „wycieczkowców® dla 
przyjemności, lab bliższego poznania okolicy, zwy
czajów ludu, zamieszkującego piękne, urocze pagór
ki naszych stron. Ruch turystyczny w Galicyi, od 
niedawna silnie rozwinięty, skierowany jest prze
ważnie dotąd w stronę Karpat galicyjskich. A je
dnak do najpiękniejszych okolic na ziemi polskiej, 
należą bezsprzecznie i przecudne okolice Śląska, 
który dotychczas tak mało był zwiedzany. Śląsk, 
ta perła dawnej korony polskiej, to kraina prze
piękna ze źródłami Wisły, ze znanymi w świecie 
turystycznym, wspaniałemi szczytami jak i ze wspa
niałym lasem o drzewach rzadkiej grubości: Jawo- 
rjny, Czantorya, opiewana w pieśniach śląskich, 
Klimczok, Wielki Stożek, Girowa, Barania i wiele 
innych, wiele nie ustępujących tatrzańskim szczy
tom. Niechaj turyści z Galicyi i z poza kordonu 
zbliżą Bię więcej do tej krainy, będącej dla Ga
licji przedmurzem, broniącem ją od zalewu ger
mańskiego, niechaj poznają te urocze śląskie go
ściny górskie, jak Lomna, Ustroń, Wisła, niechaj 
poznają tutejsze zwyczaje i obyczaje, ubiory i ciężką 
walkę polityczną na Śląsku.

Niemcy, jakkolwiek mają u siebio również dnżo 
miejscowości pięknych, jednak przenoszą nasze po
nad swoje i  zwiedzają corocznie bardzo licznie na
sze góry, a kilka specyalnycb pociągów co tygo
dnia przywozi tych nieproszonych gości aż z Prus 
i ze Śląska górnego. Te też nic dziwnego, że w 
górach, w porze letniej, słyszy się tylko -przeważnie 
niemczyznę, rozpierającą się po naszych górach i 
arogancko traktującą niejednokrotnie tutejszą ludność. 
Oprócz przyjemności, należy z obowiązku narodo
wego więcej z bliska przypatrzeć się naszym prze
cudnym górom i wejść w bliższą styczność z lu
dnością, która odczuwa coraz bardziej gniotące ją 
jarzmo wrogów. 1

W  celu ułatwienia zwiedzającym poznania kraju 
zawiązało się niedawno u nas Towarzystwo tury
styczne „Beskid®, do którego przystąpiło jnż także 
wielu Polaków ze Śląska górnego. Towarzystwo to 
niedługo rozpocznie swoją działalność .i urządzi sze
reg wycieczek w góry śląskie, da więc sposobność 
za granicami Śląska mieszkającym turystom do 
wzięcia w nich udziału. A więc w góry na Śląski 

Bliższych informacyj udziela każdej chwili se
kretarz polskiego „Beskidu® p. Jan Gibiec, Cie
szyn —  biuro dra Michejdy.

Pożar. Z Libiąża w powiecie chrzanowskim do
noszą nam: W nocy z 17 na 18 b. m. we wsi 
Żarkach pod Libiążem wybuchł w domu włościani
na Józefa Szafrana pożar, który wkrótce ogarnął 
sąsiednie zabudowania. Mimo akcyi ratunkowej, 
rozwiniętej przez ludność miejscową i ochotniczą 
straż pożarną z Bobrku, pastwą płomieni padło 
pięć chat włościańskich wraz z zabudowaniami go- 
spodarskiemi. Szkoda wynikła skutkiem pożaru wy
nosi około 10.000 K i była tylko częściowo ubez
pieczoną. Zachodzi podejrzenie, że pożar wybuchnął 
skutkiem podpalenia. W tym też kierunku żandar- 
merya w Libiążu rozwinęła dochodzenia.

Tarnów, 22 kwietnia. (Pożar. Ujęcie włamywa
cza). Onegdaj w Gosławicach pod Tarnowem sza
lał groźny pożar, który przy silnym wietrze ogar
nął szereg zabudowań. Ogółem s p a l i ł o  s i ę  13 
c h a t  włościańskich i 4  stodoły. Ubezpieczonych 
było tylko trzech gospodarzy.

Sprawcę włamania do kasy na Rudach pod Tar
nowem, o czem donosiliśmy, ujęto. Jest nim robo
tnik miejscowy, niejaki Chrobak. Aresztowany wy
piera się winy, jednak wszystkie poszlaki zwracają 

przeciw niemu. Lambda.
Nowy S ącz, 22 kwietuia. (Wybory do Rady 

gm innej. —  Chór męski.) W wyborach z trzeciego 
Koła do Rady gminnej głosowało 1 8 0 0  wyborców  
na 2600 uprawnionych. Lista miejska uzyskała 
przeciętnie 1450 głosów — lista robotnicza 250. 
To zwycięstwo zawdzięcza burmistrz kompromisowi 
zo stronnictwami, nauczycielstwa i  innym czynni
kom. Jako radni z trzeciego Koła weszli: dr W ła
dysław Barbacki 1470 gł., Celowicz Franciszek 
1475, Grossbard Jakób 1407, Hebenstreit Antoni 
1369, Kampf Mojżesz 1386, Sojka.Stanisław 1458; 
zastępcy: Twardowski, Romański, Weindling. — 
W drugiem Kole oddano przeciętnie 150 głosów i 
wybrani zostali: Barbacki Leon, Laks Herman, Na- 
gel Emil, Pawlikowski Wojciech, Rajca Walenty, 
dr Stuber Gustaw; zastępcy: Goldklang, Kwiciński, 
Stern. W  pierwszem. Kole wybrani na radnych: 
Czachnrski Stanisław, Nalepa Karol, ks. Nowicki 
Michał, Orzslski J u l, dr Pasionek Emil, Pelczar 
Michał; na zastępców: Jagoszewski Hieronim, Ko
narski Józef i Opatrzny Jarosław.

Tutejszy chór męski pielęgnuje nie tylko samą 
pieśń, stara się także o rozbudzenie życ i towarzy
skiego wśród członków. Dowodem tego wieczornica, 
urządzona 21 b. m. w Sokole, na który przybyło 
liczne grono pań i panów. Przemawiali: inżyniero- 
wa Godfrejowowa, dr FJis Stan. i profesor Kosiń
ski, dyrygent chórn.

SokcłÓW, 22 kwietnia. (Rocznica grunwaldzka). 
Polskie Tow. gimn. „Sokół® w Sókołowie, urządza 
w niedzielę 15 maja uroczysty obchód ku uczcze
niu 500 rocznicy bitwy pod Grunwaldom, połączo
ny z wskrzeszeniem miejscowego „Sokoła®, oraz 
obchodem konstytucyi Trzeciego Maja. Pierwsza ta 
uroczystość grunwaldzka w naszym obwodzie zapo
wiada się bardzo udatnie; wezmą w niej udział 
także gniazda sokole z Niska, Łańcuta i Głogowa. 
W  program wchodzą: capstrzyk w sobotę wieczo
rom i pobudka w niedzielę o 5 rano, poczem na
stąpi powitanie u bram miasta gości oraz wprowa
dzenie do sali magistratu, gdzie przemówi do nich 
burmistrz i prezes „Sokoła®. O godzinie 9 pochód
ze sztandarami na plac gminny w Rynku na mszę 
św., podczas której wypowiedziane będzie okolicz
nościowe kazanie; z kolei zostanie odsłonięta ta
blica pamiątkowa, wmurowana po prawej stronie 
gmachu magistratu.' Po południu odbędzie się festyn, 
podczas którego zapowiedziano ćwiczenia gimna
styczne wszystkich, biorących w obchodzie drużyn, 
a także i drużyny żeńskiej z Głogowa. Urochystość 
zakończy wieczornica.

Rzeszów, 22 kwietnia. (Towarzystwo budowy 
tanich domów mieszkalnych. —  Operetka z Pozna
nia. —  Jarmark). Towarzystwo budowy tanich do
mów mieszkalnych w Rzeszowie zwołuje na dzień 
30 b. m. walne zgromadzenie członków towarzy
stwa do sali ławy przysięgłych w gmachu sądu 
obwodowego. Porządek azienDy obejmuje 8 punk
tów. ' 1

Na ostatD ie dni maja zapowiedział 5 przedsta
wień operetkowych teatr polski z Poznania, pod 
dyrokcyą A. Lelewicza. Operetka ta  zjadzie w naj- 
iepszym komplecie; sam chór składa się z 32 
członków.

Doroczny jarmark wiosenny na konie, przypa
dający na tydzień przed św. Wojciechem, zaczął

jes t novtr37m środkiem  (p astą  w  pudełkach) siw ienia bie
lizny  o w iele p ię k n ie js z y m , w y d a tn ie j s z y m  ( i  pudełko ■ 
„Błękitu® starczy  za 2 paczki farbk i proszkowej) naj
prostszym  w  użyciu, p o d  g w a r a s c y ą  n ie s z k o d l iw y m

się w ubiegły poniedziałek. Jarmark ten gromadził 
dawnemi laty tła my okolicznych obywateli i wło
ścian; dziś jednak spadł do rzędn zwykłych więk
szych targów.

Jarosław, 22 kwietnia. (Obchód 3 m aja.— Od
czyt. —  Aresztowany agent emigracyjny). Uroczy
sty obchód rocznicy konstytucyi 3 maja, święconej 
u nas zawsze z okazałością, odbędzie się 4  maja.

Celem uzyskania środków na zakupieuie nauko
wych przyborów szkolnych dla prywatnego żeńskie
go gimnazyum imieniem Juliusza Słowackiego, od
będzie się w dn. 24  b. m. staraniem profesorskie
go grona wykład prof. szkoły realnej, Józefa Ste
czki n. t. „Interferencya światła®.

Aresztowany onegdaj poddany rosyjski, Hersch 
Knlischower, kierownik miejscowej ekspozytury 
„Anstro-Amerikana®, pod zarzutem dokonywania 
nadużyć na emigrantach, w najbliższych dniach 
odstawiony będzie do sądu obwodowego w Prze
myślu. Ekspozyturę lokalną „Austro-Amerikany" 
zamknięto, koncesyę zaś cofnięto. Wszystkie oko
liczne subageneye uległy temu samemu losowi. 
Nadto starostwo jarosławskie odniosło się do sta
rostw powiatów okolicznych, celem wdrożenia do
chodzeń co do nadużyć, dokonanych przez tamtej
sze ageneye „Anstro-Amerikany11, które przy śledz
twie w Jarosławiu wyszły na jaw,

Z  ©foeyefi z a b o r ó w .
Wręczenie koron. Z Rzymu donoszą do „Kn- 

ryera Warszawskiego® pod d. 21 b. m. Dzisiaj 
w południe odbył się w Watykanie uroczysty akt 
wręczenie koron brylantowych, ofiarowanych przez 
papieża dla obraza Matki Boskiej Częstochowskiej, 
Na godzinę ożnaczoną zgromadziło się w sali kon- 
systoryalnej Watykanu około 300 osób z Królestwa 
Polskiego, Galicyi i  W. Ks. Poznańskiego. Pomię
dzy innymi znajdowali się tam: arcybiskup lwowski 
ks. Bilczewski, biskup przemyski ks. Pelczar, biskui 
ks. Nowak, arcybiskup ormiański ze Lwowa ks. 
Teodorowicz, biskup płocki ks. Nowowiejski, ks. 
arcybiskup Symon, przeor Paulinów z Jasnej Góry 
O. Rejman, ks. prałat Rembieliński z Warszawy, 
Adam ks. Czartoryski z małżonką, ks. Radziwiłł, 
Władysław hr. Tyszkiewicz, Roger hr. Łubieński, 
hr. Mycielski, Anna hr. Mohl, Janowski, Leski, 
Dąbrowski, Michał i Bronisław Szwejcerowie. Jako 
delegaci z Częstochowy przybyli: Stefan ks. Lubo
mirski z małżonką, hr. Raczyński, poseł do Dumy 
państwowej Władysław Żnkowski z małżonką, Ne- 
kanda Trepka z małżonką, czterech obywateli m, 
Częstochowy i inui.

Deputacya weszła najpierw do sali tronowej, 
gdzie była przedstawiona papieżowi przez prałata 
ks. Sapiehę. Po krótkiej andyencyi, papież prze
szedł do sali konsysloryalnej, gdzie złożone były 
obok tronu korony dla obrazu częstochowskiego.

Arcybiskup lwowski ks. Bilczewski odczytał adres 
do Ojca św., wyrażający podziękowanie za wspa
niały dar papieski.

Wysłuchawszy adresu, papież wygłosił allokucyę 
w języku włoskim, zapewniając gorącemi słowy o 
miłości ojcowskiej, żywionej przez stolicę apostolską 
dla narodu polskiego, przyczem podkreślił ważność 
chwili obecnej. Następnie papież wyraził nadzieję, 
że naród polski pozostanie zawsze wierny religii 
rzymsko-katolickiej i że zawsze czcić będzie spe- 
cyalnie Najświętszą Pannę —  Królowej Polski, za
kończył zaś wezwaniem do Matki Boskiej Często
chowskiej o łaski dla ludu polskiego oraz błogo
sławił obecnych i upoważnił biorących udział w u- 
czysrości biskupów i proboszczów o udzielenie bło
gosławieństwa apostolskiego całemu narodowi.

Ks. arcybiskup Symon przełożył natychmiast sło
wa papieskie na język polski, poczem papież dał 
każdemu uczestnikowi uroczystości rękę swą do 
ucałowania. Posłuchanie skończyło się trzykrotnym 
okrzykiem entnzyastycznym: „Niech żyje!®, wznie
sionym przez obecnych na cześć papieża.

Natychmiast po posłuchaniu u papieża delegacya 
częstochowska udała się do papieskiego sekretarza 
stanu, kardynała Merry del Val. Kardynał przyjął 
dopntacyę zimno, czem wywołał zdziwienie, a na
wet uczucie urazy wśród członków delegacyi.

Rewizya senatorska i śmierć generała, z  No
wego Dworu donoszą do AYarszawy: Późno w nocy 
przybył ta członek komisji senatora Neudhardta 
razem z naczelnikiem powiatu z Warszawy. Naza
jutrz o godzinie 9 zrana, pojechali do' stacji Mo
dlin, gdzie na nich czokało jeszcze kilku członków 
komisyl, następnie wszyscy razom odjechali do for
tecy, gdzie, po ścisłej rewizji, opieczętowali wszyst
kie składy prowiantowe. Na drugi dzień zrana do
konali rewizyi n intendanta, generała Sewiarowa. 
Po rewizyi generał ten n a g l e  z e m d l a ł  i u- 
in a r ł .

Uczta dla literatów  francuskie!). Z W arsza
wy donoszą: W  resursie kupieckiej odbyła się
wczoraj uczta na cześć bawiących w Warszawie 
literatów francuskich pp. M a r i u s a  i Ary L e - 
b l o n d ó w .  Przemawiali Zg. Baliński, Józef Weys
senhoff, Reymont, Dmowski, Skarżyński, IC. Buko- 
wicki i S. Natanson. P. Józef Weyssenhoff wita 
w Leblondaeh przedstawicieli „obrońców wolności 
świata®, a także „stanowczych przyjaciół naszej 
sprawy, którą oni uważają za jedną ze spraw eu
ropejskich®. P. Weyssenhoff dodał, że gdy goście 
już byli w drodze do Warszawy, ukazał się numer 

Rerue bleue® z artykułem „La transformation de 
1’ame polonaise®, i wniósł toast na cześć autorów 
tego artykułu, braci Leblondów. W tern miejscu 
orkiestra zagrała Marsyliankę. W szyscy obecni na 
sali wstali, gdy się rozległy dźwięki hymnu fran
cuskiego. Na przemówienia odpowiedział p. Marius 
Lablond podziękowaniem „inteligencji polskiej®, 
która go przyjmuje, rnowcom poprzednim i prasie 
polskiej.

Rawizye i aresztow ania w  Warszawie. Nocy 
wczorajszej, z polecenia wydziału „ochrany®, do
konano w mieście naszem licznych rewizyi i are
sztowań. Między innymi aresztowano inż. Aleksan
dra Golde i syna dra Minca (Graniczna 8).

Rewizya senatorska. Warszawskie „Swob. sło
wo® donosi: Rewizya teatrów rządowych warszaw
skich nio wykryła żadnych nadużyć.

E ©  ś w i a t a .
Siostry syamskie. D# Pragi przybyło kilkuna

stu międzynarodowych impresaryów, chcąc zaanga
żować siostry syamskio, Różę i Józefę Błażek. 
Między nimi znajduje się goneralny dyrektor tea
tru londyńskiego „Paiace®, John Mac Glinister, 
dalej właściciel nowojorskiej agencyi teatralnej, 
Mauny Warner, a wreszcie „król impresaryów* 
Rosa z Londynu, impresario panny Saharat. Cleo 
de Merode, chińskiego żonglera Czinga i t. d. Kon
trakt o występy zawarł Rose, który będzie siostry 
syamskie obwoził po Europio i Ameryce. Obia sio- 
Btry obok miesięcznej płacy w kwocie 15.000 ko
ron, będą mieć wolną podróż i zupełne utrzymanie

dla siebie, dla ojca, tudzież dla niemowlęcia Róży 
i jego mamki. Wobec syndyka praskiego zakładn 
dla podrzutków, dra Auschmanna, oświadczyły sio
stry, że ojcem dziecka, które na chrzcie otrzymało 
imię Franciszek, jest Paweł Hobnsz, stolarz, pra
cujący w panoptikum Kaftana. Na pytanie, czy 
przeciwko Hobuszowi ma być wniesiona skarga o 
ojcostwo, oświadczyła Róża, iż Ilobusz przyznaje 
się do ojcowstwa, ona jednakże odstępuje od skar
gi z powodu jego ubóstwa. Niemowlę ma się do
brze i waży 3 kilogramy i 70 dekagramów. Sio
stry znajdują się jeszcze na klinice profesora Ku
kali.

Hr. Zeppelin przyjeżdża w m a j u  do Wiednia 
ze swoim balonem.

Znajoma Goethego. W mieście Wiesbaden ob
chodziła w tych dniach 101 rocznicę swoich uro
dzin hr. Berta Kayserlinck. Należy ona do niewielu 
osób, które znały osobiście Goethego. W  r. 1828  
jako 19-letnia panienka składała Goethemn w W ei
marze życzenia z powodu jego imienin.

Euienburg. Z Berlina donoszą: Niektóre dzien
niki notują pogłoskę, jakoby ks. Euienburg wyje
chał z Niemiec i znajdował się we Włoszech.

Pataud autorem dramatycznym. Pataud, tak 
zwany król syndykatu robotników elektrycznych w 
Paryżu, miał zaprzestać swojej działalności agita
cyjnej i poświęcić się wyłącznie autorstwu drama
tycznemu. Wiadomość tę podał „Petit Journal®. 
Obecnie na zapytanie dziennika „Echo de Paris®, 
odpowiedział Pataud, że agitacyi wcale nie za
przestaje, mimo to jednakże pracuje nad dramatem 
p. t. „Jutro®. O treści jego nie chciał dać żadnej 
informacji. »

Aeroplanem z Londynu do Manczesteru. D zi
siaj ma się udać w podróż aeroplanem z Londynu 
do Manczesteru znany aeronanta angielski Graham 
White, chcąc zdobyć nagrodę w  kwocie 250.000  
koron, wyznaczoną przez dziennik „Daily Mail®. 
Droga powietrzna wynosi 185 mil angielskich (mila 
angielska równa się 1523 metrom). Wedle warun
ków konkursu może Whito podczas podróży dwa 
razy wylądować. Miejsca lądowania White już wy
znaczył, a to celem zaopatrzenia się w benzynę i 
oliwę, tudzież celem dokładnego zrewidowania ma
szyny. Pośród pomyślnych warunków drogę tę mo
żna przelecieć w ciągu 5 godzin.

Wdowa po w. księciu Sergiuszu, jak z Mo
s k w y  donoszą, złożyła ś l u b y  z a k o n n e  służby 
miłości bliźniego.

Zmarli.
Narcyz J a n k o w s k i .  W  Kijowie zmarł Nar

cyz J a n k o w s k i ,  długoletni więzień w warzel
niach Ussalskich pod Irkuckiem. Urodzony w roku 
1827 na Ukrainie, należał do grupy młodzieży 
ówczesnej, myślącej o unormowaniu i odrodzenia 
społeczeństwa naszego.

Prof. Dybowski pisze o zmarłym: Gdy przybył
do Warszawy, zjednoczył dokoła siebie zastęp mło
dzieży. Z pomiędzy wielu wymienię tu tylko tych, 
z którymi się spotkałem w mieszkania N. Jan
kowskiego, wracając z Berlina w podróży do Dor
patu. Mianowicie byli tam Jan Banzemer, Franek 
Godlewski, Zygmunt Kaczkowski, syn dr Karola, 
Nowakowski, brat rodzony ks. W acława, Were- 
szczyński, Umiński, Henryk Wohl. Bardzo wcze
śnie został uwięziony, w więzienia dostał obłędu 
umysłowego. W  przypuszczeniu, że udaje, zesłano 
go do robót ciężkieh we wschodniej Syberyi. Po 
manifeście r. 1883 umieszczono go w szpitalu wa- 
ryatów w KazaDiu, nareszcie wskutek starań ro; 
dżiny pozwolono go przewieść do Kijowa, gdzie 
obecnie zakończył swój żywot, pełen cierpień nie
zwykłych.

Dzisiejszy numer „N. Reformy® zawiera dwa
naście stronic. Na piątej —  zamieszczamy felieton 
Regisa Lamotte’a p'. t. „Złodziej®.

Na Tow. dziennikarzy polskich. Dochól ze śro
dowego wieczoru, urządzonego we środę w krakow
skim teatrze miejskim, na rzecz Tow. dziennikarzy 
polskich, wyniósł brutto 1.687 koron 40  halerzy. 
Po potrąceniu przez dyrekcyę teatru kosztów dzien
nych w kwocie 843 kor. 70 hal., a przypisania do 
dochodu kosztów feu artystów teatru miejskieeo w 
kwocie 49 kor. oraz kwoty 25 kor., nadesłanej za 
łożę przez prezydenta miasta dra Leo, dochód czy
sty wyniósł 817 kor. 70 hal.

Donosząc o tem, krakowska delegacya Towarzy
stwa dziennikarzy polskich poczuwa się niniejszem 
do obowiązku złożenia serdecznego podziękowania 
wszystkim osobom, które bądź współudziałem swo- 
jem, bądź zrzeczeniem się przypadających im nale
żności, przyczyniły się do uświetnienia wieczoru i 
pomnożenia dochodu na cel humanitarny, a w szcze
gólności pp.: Aleksandrowi Bandrowskiemu, Micha
łowi Tarasiewiczowi, Wł. Ordon-Sosnowskiej, Irenie 
Solskiej, Bolesławowi Wallek-Walewskieinu, Anto
niemu Siemaszce, wszystkim artystom i artyst
kom, biorącym udział w przedstawieniu —  prezy
dentowi miasta drowi Leowi za datek 25 koron, 
oraz Drukarni Literackiej za druk afisza.

Loterya spożywcza na rzecz Zakładu św. Ja
dwigi, która Bię odbyła w W ielki czwartek b. r. 
w ujeżdżalni przy ulicy Zwierzynieckiej, przyniosła 
czystego dochodu 3351 kor. 52 h. *

Składki. Urzędnicy oddziała komercjalnego dyrekcyl 
koloi państw, w Krakowie zamiast w eńca-na  trum nę 
ś. p. Alojzego Moskalskiego złożyli 2J K  93 h. na za
kład F. Żurowskiej.

Mianowania. Wydział krajowy zamianował wicesekre- 
farza Konstantego Jasińskiego sekretarzem, powierzano 
mu obowiązki inspektora krajowych szkół rolniczych: 
praktykantów  konceptowych iiyszarda Dittricha i Ma- 
ryana Szaynowskiego koncepistami: asystenta kolei pań
stwowych Eugeniusza Jagusińskiego, aplikanta kraj. ar
chiwum alitów grodzkich i ziemskich Bolesława Urużew- 
skiego oraz kandydata notaryalaogo Eugeniusza Perfe- 
ckiego zamianował praktykantam i konceptowymi przy 
Wydziale krajowym.

Mianowania i przeniesienia. Minister skarbu zamiano
wał w etacie urzędników utrzymywania ew idencji ka
tastru  podatku grantowego starszych geometrów ewi
dencyjnych n .  klasy, Antoniego Danhoffera, Michała 
Schwarza. Józefa Chrzanowskiego II. i  Czesława Rawicz 
Dembińskiego starszymi geometrami ewidencyjnymi I. 
klasy w VIII. klasie rangi.

Minister robót publicznych zamianował starszego in
żyniera górniczego Jerzego Kukncza starszym koi ' 
rzem górniczym.

Minister kolei żelaznych zamianował starszego 
spektora kolei państwowych Maksymiliana Hachalskio 
zastępcę naczelnika kierownictwa budowy kolei we Lwo
wie, naczelnikiem I. sekcji konserwacji kolei we Lwo
wie, oraz przeniósł rewidenta Roberta Grossa w  Czer- 
niowcach, do okręgu dyrekcji dla linii Towarzystwa ko
lei państwowych (Staatseisenbahngesellschaft).

Zjazd koleżeński. Koleżanki, które w roku 1905 uczę
szczały na kurs III szkoły robót w Krakowie, zechcą 
podać swoje adresy, celem porozumienia się co do od
bycia zjazdu, projektowanego na d. 3 m aja b. r. Karo
lina Kuczówatt-Schieberlowa, Kraków, ni. Strzelecka, 1. 
19, I p.

„ B ł ę k i t * 4 n a l e ż y  ż ą d a ć  w e  w s z y s t k i c h  h a n d l a c h .

Fabryka: SfaiM aW  IMg f i r a l l f e
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Oryginalne paryskie kapelusze, kapelusze sportowe i dzie
cinne,-pióra, kwiaty, wstążki, jedwabie. Fabryczne składy 
koronek. Bluzy, halki, paski, żaboty, boa, rękawiczki, poń
czochy, torebki damskie, biźuterya francuska, parasolki.

najnowsze wzory iia rok 1910 z fabryk francu- • 
skich i austriackich, oraz sztukate^ye, poleca 1

- poleca mrble stylowe itp. wyłącznie własnego wyrobu. Również podej- 
£9 IU bMU muje się urządzeń lioteli, will, pensyonatów itd. z własnych lub podanych

r ig  P IliriM l© ! l i  L  l&o '* rysunków (ceny bardzo przystępne). —  Za trwałość i dokładne* wyko- 
::: przy Bramie Florynfishle] ::: nanie gwarantujemy.___________* 276i 2 o_______________ Zarząd.

■q
słynuej światowej marki B. B. (Urąuełl)

ro w a ru  M ieszczańskiego w  Pilznie
(z a t. w  r o k u  1 842) f >. — — ----------------

w beczkach, butelkach, syfonach
Tei. G O T ln a  Rsprezentscya
M e® , MliensKe

poleca: Wysyłki na prow incję uskutecznia się odwrotnie
968- Uwaga: Prawdziwy „ P ra z d ró j\ Pilzneński 

tylko z marką B. B. na korkacn, kapslach 
•  i  etykietach uwidocznioną. 55 71 78

fabryczny  skład gram ofonów  i p ły t oraz m aszyn do szycia, i sprzedaje takow e po b a 
jecznie tan ich  cenach. G ram ofon począwszy od 19 fc©r. wzwyż, p ły ty  podw ójne dw u
stronne, dużo, począwszy od 2'13 kor. Około 20.000 zdjęć najsław niejszych a rty stów  
bez p rzym usu  kupna p rz y g ry w a m ;....................................... 2921 1 10 r © d s k a  4 4 .

ffl* „  Tl /

15816 20 Ceny stałe - - nader niskie!

ci S*rt3Kvie> bsL §’j j ,  M s w  1.5
ma do sprzedania:

Salonkę czarną tj. kanapę, 2 fotele, 
4 krzesła, stół inkrustowany, wielkie 
lustro z konsolą, 2 czarne postumenty. — 
Kanapę pluszową bordo, stół rozsuwany, 
otomany, szal brabancki, kredens dę
bowy, kolczyki ze szmaragdami, rogi 
jelenie i dywany. 2897 3 3

Din o t ls p r z e t t y c i i  wysoRi opasł.

^  w y K c n u je  J

P I E R W .  K R A J .  F A B R Y K A  P I E C Z Ą T E K  K A U C Z U K .
h y d r a u l i c z n i e  w u l k a n i z o w a n y c h

W  najpiękniejszej dzielnicy miasta Krakowa, ca 1 minuta od przystanku 
tramwajowego, do sprzedania

CiŁ.

. (o* -

S*!ilj u tm  ps Kiisli SSijnoft. 2782 40

..[ J U 1
poszukują młodego człowieka Żyda, ewentualnie 
panny. Wymagany jest znajomość koresponden- 
cyi niemieckiej, pisanie biegłe na maszynie, 
ewentualnie i stenografia niemieoka. Zgłosze
n ia  z podaniem wysokości płacy pod A . TL. 
poste rost. K ra k ó w , za okaz. kw itu inserat. 

. 2927 2 2 ,

małą willę lub zwykły dom mieszkalny, 
z wszelkiemi zabudowaniami, ogrodem, 
sadem owocowym i kilkoma morgami 
pola w Galicyi zachodniej lub na Śląsku 
austr. w bardzo zdrowej, lesistej okolicy. 
Zgłoszenia pod J. K. poste rest. Zembrzy
ce. Pośrednictwo wykluczone. 2919 s 3

N ow o o tw a r ty  sk le p  f ro n to w y  p rz y

k L  ś w . S a s a  1 .1 4 ,  E r s k & m

Kupno i sprzedaż różnych mebli, 
maszyn do szycia, fortepiany i inne 
rzeczy używane, sprzedaje po ni
skich cenach. 2485 13 15

najlepszy z m arką ochronną „gło
w a w o łu “ za kilo 9 ko r., a w 
kostkach 100  s z tu k i  8 koron 

w  s k le p ie  w y ro k ó w  m ię sn y c h

B y o i f e g o  C h ra b ą szcza  1 S k i |
K ra k ó w , n3. fiw. Jassa  13. - N

s s s a s l
2824 3 3

na II hip. po Ka-
& H sie oszcz. m. Kra-

wa, znacznie opłaconej, bez pośredni
ctwa. Zgłoszenia: H. D. 86. poste re
stante Podgórze. . 2854 3 5

blisko granicy niemieckiej, poszukuje się wy
kwalifikowanego (egzaminowanego) łliee lia "  
m k a ,  do dozorowania kotła, maszyny parowej, 
elektrycznej insta lac ji i urządzenia fabryczno- 
go — oraz do wykonywania w warsztacie fa 

brycznym robót ślusarskich i tokarskich. 
Posada stała i dobrze płatna. Tylko poważni 
reflektanci zochc-ą oferty swoje wraz z kopiami 
świadectw i opisem dotychczasowej działal
ności nadsyłać do Centralnego Biura Ogłoszeń 
L. i E. Metal i Ska w W arszawie dla ,,M. A. W'“ 

2830 3 3 " ■ l-

w cenie od kor. 5200 począwszy 
stnrcya ,,N. Reformy" pod 219.

w z wyż. — Zgłoszenia przyjmuje Admini-
219 2 3

BS3BESiSg*BigggS2i^BS5^i^g^gagłiiB3Ŝ ^

FILIA C. K. UPR2YW. GALIC. AKCYJNEGO

W K R A K O W I E  
Wchód z Rynku głównego L, 21

biura parterowe, telefon Nr 361:
Kantor Wymiany sprzedaje i kupuje papiery wartościowej fnonety za
graniczne, wydaje listy kredytowe i czeki na zagranicę, wypłaca kupony i wy
losowane efekty bez potrącenia prowizyi, ubezpiecza papiery losowane przeciw

stracie przy losowaniu.
Oddział depozytowy i Schowki depozytowe (SafeDe-

posits) w opancerzonych kasach ogniotrwałych.
Przyjmuje zamknięte i opieczętowane kuferki i kasety ze srebrem 

i innemi kosztownościami przez wakacye do czasowego przechowania
Oddział wekslowy.

O d d z ia ł w k ła d ek  gc tów ko \ i i y C h  w rachunku bieżącym i na 
książeczki rachunku bieżącego; wydaje na żądanie oprocent. asygnacye kasowe.
Oddział towarowy. Składy zbożowe Filii przy ulicy Zacisze. Osobny 

magazyn tranzytowy. Osobny 'tor kolejowy.
Sprzedaż węgli krajowych i śląskich.
* W£_hód z ulicy Brackiej — parter

Oddział zastawniczy i Kasa Zaliczkowa. Pożyczki za po-
ręką, z a l i c z k i  n a  z a s t a w  papierów wartościowych i p r z e d m i o t ó w  

c e n n y c h  ( ze  z ł o t a ,  s r e b r a ,  b i ż u t e r y i  i t. d.).
i. piętro — telefon Nr 7

Dyrekcya udziela informacji w sprawie kredytów budowlanych i pożyczek hip.

Filia Banka Hipotecznego w Krakowie wykonywa wszystkie zlecenia 
w zakres czynności bankierskiej wchodzące szybko, za opłatą mierną. 
Na listowne zlecenia lub zapytania udziela odpowiedzi zwrotną pocztą.

Maturalny zdró] szczawowy i kąpiele z kwasem węglowym. Kąpiele rcuiow?. Inhalaioryum i pneu
matyczna komora. Zakład wodoleczniczy. Pływalnia. Kąpiele' powietrzne. — Szozawy luhaozo- 
wickie i kąpiele lecznicze nadają się na następujące' słabości: wadę sercową, zwapnienie tętnic, 
nieżyty narządów oddechowych, żołądka, wysięk opłucny, zapalenie otrzewny, zapalenie macicy, 
wątroby, żółciowa i moczowe kamienie, otyłość, dnę (artreza), zapalenie stawów, reumatyzm, 
ischias, cukrzycę, niedokrwistość, skrofulozę. O mieszkania stara, się i prospekty wysyła zarząd 

[kąpiel: w Luhaciowicaeh. 2559 4 8

K. ROMAN
znakomity fryzjer męski, poleca się P. T. Pu
bliczności, Hotel Saski, wchód tylko z ulicy 
św. Tomasza. 2411 9 10

t#*fcWjf JW
prywatne od 80 hal. wzwyż.— Ulica D ługa 21, 

II  piętro. 2487 15 26

chce mieć dobre i tanie obuwie, niech 
raczy odwiedzić magazyn 2504 4 8

Kraków, Długa II,
który ma na składzie wielki wybór 
obuwia na każdy sezon. Poleca także 
buty z cholewami do stroju polskiego 
lub sokolego ze skór boksowych.

lie llm ą  damską
męską i dziecięcą, trykotową) tudzież towary 
galanteryino poleca najtaniej Helena Kctapko- 
wa, Hala Sukiennio Nr 21. 2412 10 10

o G pokojach, kapliczka w miejscu, 10 mi
nut od stacyi kolejowej, do wynajęcia 
zaraz. Wiadomość dwór Bieńczyce, poczta

2573 5 5Mogiła,

były kupiec, la t 37, katolik, władający 
jęz. polskim i niemieckim biegle w sło
wie i piśmie, poszukuje zastępstwa, kie
rownictwa lab t. p. J. F. li. poste re
stante Kraków. 2519 6 6

pszczelny patokę, lipcowy, kuracyjny, z własnej 
pasieki, w 5-cio kilowych blaszankach za 6 K. 
R S a s ło  naturalne, codzień świeże, 5 kg. pa
czka za 10 K. — W ysyła J ś z e !  K o n s ta n ty  
B a rn a ś ,  S aep esćS E lo  (Węgry). 2461 16 20

m aturzysta, poszukuje posady. A. T. poste re- 
stantd  L ip o w a , Ł y w iso . 2878 2 3

czystej rasy, kare, wraz z pięknemi szo- 
rami angielskiemi, w każdej chwili tanio 
do sprzedania lub do zamiany. Freege, 
Kraków, Sukiennice 15—16. 2799 3 3

f E s t e l i f f e i U i s a
wykształcona panna, poszukuje posady 
biurowej na prowincji, jako towarzyszka 
podróży lub sekretarka we dworze. Zgło
szenia F. S. poste restante Kraków, za 
okazaniem kwitu inserat. 2823 3 3

na Kraków i okolicę poszukuje pier
wszorzędna Fabryka cukierków. Oferty 
w języku niemieckim pod „M. 19“ poste 
restante Kraków, za okazaniem kwitn. 
do 27 b. m. • * 2900 2 2

K, 3 7 0 .0 0 0
-  tytułem głównej wygranej

iii clągateń ssa ro!s II
przez kupno następujących, bezwa
runkowo losowaniu podlegających 
i zafwsze odsprzedać się dających

4 oryginalnych losów 4
Włoskiego losu czerwonego krzyża.
Losu Bazylika.
Serbs. państw, losu tytoniowego.
Losu Josziv „Dobrego serca“.

Najbliższe trzy ciągnienia już
2,1 4 117 m aja 1910.
Wszystkie cztery oryg. losy razem za 
gotówkę K 147-25 lub tylko na
33 rat miesięcz. po K 4’50.

Już przesłanie pierwszej raty 
zapewnia natychmiastowe wyiączne 
prawo gry nar oryginalne losy przez 
władzę kontrolowane.

Gazeta losowań „Neuer Wiener Mer
em" za darmo. 2850 2 5

K s a ta r  w y m ia n y  
O T T O  S P 2 T Z , W i e d e ń ,

L, Schctienring tylko  
HF* Rćg Gonzagagasse

REGIS LAMOTTE.

Jego syn jest złodziejem! Ależ to żart niesma
czny, to nikczemna insynuacja! Komendant La- 
veur wybuchnął śmiechem; wiedział przecież, 
że to było rzeczą niemożliwą. W  jego rodzime, 
znanej z uczciwości, nie było miejsca na tego 
rodzaju nikczemności. Dotąd honor rodziny Da
r m o  w był bez skazy, rodzina ta  wieki pozo
stawała wierną swemu honorowi i uczciwości, 
tak  będzie zawsze! Wojskowi z dziadów pra
dziadów, Layeurowie przelali dużo krwi za F ran 
c ję! Stary komendant był ostatnią latoroślą te 
go drzewa szlachetnego. Wszyscy wymarli, on 
sam . pozostał, wdowiec, emeryt, wyczekujący 
śmierci. Jedyną jego miłością, jedyną radością 
był syn, dwudziestopięcioletni W iktor. Młody, 
przystojny, był dumą ojca. który pokładał w nim 
całą swoją nadzieję.

Ryłoby może lep ie j, żeby wzorem swych 
przodków W iktor wstąpił był do wojska, czego 
ojciec pragnął gorąco, lecz w młodym chłopcu 
odezwała się krew matki; W iktor wbrew woli 
ojca został kupcem. Ojciec nie chciał się sprze
ciwiać powołaniu syna i W iktor wstąpił jako 
współpracownik do jednego z wielkich domów 
handlowych w Paryżu. Był pracowity, żywy, 
przedsiębiorczy i wysoce uczciwy. To też stary 
komendant zapomniał o wymarzonej dla syna 
karyerze wojskowej i cieszył się chwilą obecną; 
wiedział, że syn jego jest ceniony, szanowany, 
a zwierzchnik odzywał się o nim z najwyższem 
uznaniem. *■

Komendant Laveur, pogardliwym ruchem wrzu
cił do ognia anonim, którym go zawiadomiono,

E a

że syn jego Wiktor skradł z kasy swego pa
trona znaczną sumę i umknął, zanim zdołano 
go zatrzymać, w * • *

W  tej właśnie chwili miody człowiek wrócił 
do domu. Ojciec na razie miał zamiar prze
milczeć o całem zajściu, ale widząc, że syn jest 
niezwykle zdenerwowany , uczał rodzącą Łsię 
wątpliwość i jął mówić wbrew swemu zamia
rowi: -J,-X L3
. — Otrzymałem — rzekł — nikczemny list; 

oskarżają ciebie... Mówię ci o tem tylko żartem, 
do anonimów nie przywiązuję bowiem żadnej 
wagi; oskarżają ciebie, że jesteś... "
- Zamilkł. Słowo złodziej nie mogło mu przejść 
przez usta. IX dał śmiesznie:

— Nie mówmy już o tem, to drobnostka.
— O, nie! to sprawa bardzo poważna.
— Co mówisz?
— Mówię, że mię oskarża nietylko ten ano

nim, lecz i mój szef jest przekonany o mej 
winie.

Starzec powstał, krew uderzyła mu do głowy, 
wargi drgały. ■_

■— Pozwól mi dokończyć — rzekł W iktor — 
z kasy g in ę ło  dziesięć tysięcy franków; cztery 
osoby mogą być oskarżone o tę  kradzież. Ka- 
syar, jego dwaj pomocnicy i ja.

— Dlaczego ty ?
— Przeszłej niedzieli wszyscy trzej urzędnicy 

byli nieobecni, ja  zaś z powodu naglącej pracy 
zmuszony byłem udać się do biura; tego dnia 
właśnie k a s je r  zostawił klucze od kasy na swo- 
jem biurku, prócz mnie nikogo więcej dni* tego 
w biurze nie było! Szef ręczy za uczciwość ka
s je ra  i jego pomocuików.- a więc tylko ja  je
den jestem podejrzany!- -

— I  on miał odw-agę rzucić ci w twarz taką 
zniewagę ?

— Jeszcze nie, ale wierzę, że wkrótce to 
zrobi. ^

— Eh, to szkaradny sen! Przecież to jest 
niemożliwe ? ,  *

Komendant przesunął ręką po twarzy, jak 
gdyby usiłując pohamować gniew, budzący się 
w duszy, następnie rzekł spokojnie:

— Pójdę do twego szefa i oczyszczę cię 
z zarzutu, ale wprzód musisz mię upewnić, mu
sisz uspokoić moje sumienie; dlatego też przy- 
sięguij na honor naszej rodziny, że jesteś nie
winny!

— Przysięgam! — zawołał Wiktor, podnosząc 
rękę. - ' .

— Dziękuję ci, teraz " jestem zupełnie spo
kojny.

Nazajutrz z rana komendant postąpił tak, jak 
był powiedział synowi; udał się do biura han
dlowego. Pan Maurol, właściciel biura, ujrzawszy 
go, nie okazał najmniejszego zdziwienia, podał 
mu krzesło i czekał w milczeniu, co ten mu 
powie.

— Panie, rzekł komendant wyniośle —  syn 
mój zwierzył mi się, o jaką nikczemność jest 
podejrzywany. Są tylko dwa sposoby rozstrzy
gnięcia podobnych kwestyj.- Gdybym mógł przy
puszczać, że mój syn jest winien, w obronie 
mego honoru wygnałbym go z domu bez namy
słu, a panu zwróciłbym sumę skradzioną, cho
ciażby mi to groziło ruiną, ala niktby nie wie
dział o tym skandalu.

P. Maurol skinął głową potwierdzająco.
.— Ale ja  w-iem, ja wiem — krzyknął ko

mendant — że mój syn nie jest złodziejem! 
Syn mój nie może być złodziejem! To być nie 
może, chociażby nawet wszelkie pozory świad- 
czyły przeciwko niemu. W naszej rodzinie nie 
było nigdy nikczemników, otóż przyszedłem, 
aby panu oznajmić, że W iktor jest niewinny, 
ja  ręczę za jego uczciwość, ja  — p. Maurol, 
a  przecież, pan mię zna ? znasz moją przeszłość

n  o

w tętnach do papierosów pod nazwą P

bez skazy, wiesz, jak  kocham sprawiedliwość 
i honor.- 1 - „ . t

Maurol wzruszony pochylił głowę i rzekł:
—  Nic łatwiejszego, jak zatuszować tę sprawę 

bardzo przykrą dla pańskiego syna, ponieważ 
jesteś przekonany o jego niewinności. Rozumiem 
doskonale pańskie oburzenie, odczuwam obra
żoną godność.

— A więc pan mi wierzy?
—  J a  panu wierzę; skradzioną sumę zapi

szemy w księgach na debet, a syn pański po
wróci na swą posadę w biurze i nie posłyszy 
już o tem, że był podejrzewany.

W yciągnął rękę do komendanta.
— Wiedziałem — pomyślał komendant, że 

cala ta  sprawa tak  się skończy. Straszny cię
żar spadł mu z serca, staruszek wracał do domu 
raźny, wesoły, postukiwał laską po chodniku, 
szedł lekko, szybko, po wojskowemu.

W iktor wyczekiwał z niepokojem jego po
wrotu; zaledwie stanęli naprzeciwko siebie w 
małej sali jadalnej, gdzie było zastawione 
skromne śniadanie, Wiktor zaczął wypytywać 
ojca o rezultat jego wizyty.

— Sprawa jest załatwiona — odpowiedział 
ojciec.

W iktor wydał okrzyk brutalnego zadowolenia.
— Dziękuję ojcu! — zawołał. — Uratowałeś 

mię od hańby.
Słysząc to starzee, uczni ból w sercu, ogar

nęła go trwoga, straszna myśl zapanowała w 
duszy.

— Byłeś więc naprawdę w niebezpieczeń
stw ie? — wyszeptał przejęty trwogą, przeczu
wając straszną prawdę! . .

W iktor spuścił głowę.
— A więc przysiągłeś fałszywie? — zawołał 

ojciec. — Odpowiadaj! Broń się!... Nie, to jest 
niemożliwe! mów, przecież nie skłamałeś?... Ty 
nie jesteś złodziejem ? Powiedz! tyś nie skłam ał!

poleca z a a a a  z s  s w y c h  w y ro b ó w  F a b r y k a

l e r l a c z & i  w  &
- - L  t . r z  z -  ■ X

nie jesteś złodziejem! — wołał zrozpaczony oj
ciec, podczas, gdy coraz silniejsze podejrzenie 
ogarniało jego duszę... -

W iktor zgnębiony upadł przed nim na kolana 
i milczał; milczenie to było wyznaniem.

Komendant zerwał się jak  wściekły, a więc 
to prawda! syn jego jest złodziejem! Nie pytał 
o przyczynę —  może karty, może kobiety, to 
już wszystko jedno! Stało się. F ak t był speł
niony, fakt straszny, brutalny, niczem nieuspra
wiedliwiony. A on, ojciec, ręczył honorem za 
uczciwość swego syna!

Krew uderzjda mu do głowy; w mgnieniu 
oka błysnęła myśl zemsty, zabójstwa. Co miał 
teraz uczynić? jaki był jego obowiązek wobec 
tej okrutnej praw dy?

Głuche milczenie zapanowało w jadalni. Wtem 
komendant powziął jakieś postanowienie; szyb
kim krokiem wszedł do swego gabinetu i usiadł 
przy biurku; zamaszystem piórem zaczął kreślić 
te słowa na papierze:

„Panie prokuratorze Rzeczpospolitej! W  domi 
handlowym p. Maurol popełnioną została k ra 
dzież...*

W iktor stał przed nim. Milczenie ojca więce 
go gnębiło, niż mogłyby to uczynić najgw ał 
towniejsze wybuchy gniewu; zbliżył się d( 
b iu rk a .. .

— Co piszesz? — spytał nieśmiało.
— Czytaj, — odrzekł ojciec i pisał dalej:
„Sumienie nakazuje mi wyznać, że sprawci

kradzieży jest mój syn, W iktor L aveur“.
Komendant pisał to ręką drżącą i płakał przy

to n  może pierwszy raz w życiu, a łzy spadają' 
na papier, tworzyły małe okrągłe plamki.
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^ r z y s i ę g ł y  t ł u m a c z
języka rosyjskiego, F e l ik s  SutlkiOYZiSS, mie
szka F lo r y a ś s k a  41. Uczy także granto-vvn'e 
tego języka, w domu od 10 do 1. 1375 21 O

K s ię g a r n ia  3 . A. K rz jjiau io w sL iesjo
poleca dzieła pedagbgiczne Reussnera do bar
dzo prędkiej i najłatwiejszej nauki Obcych Ję
zyków w Szkois i w Domu, bez n^iczycisla, 

z objaśnieniim wymowy i kluczem p. t . :

-su P o l s k o - N i e m i e c k i  kurs I-szy K 
2- -10 — kurs 11-gi X 4 80. — P o i s k o -  
F r a n c u s k i  kurs I-szy K 3-60 — kurs 

lB & II-g i K 9-60.— P o l s k o - A n g i e l s k i
^ w k u r s  I-szy K 2-bO — kurs Jl-g iK 3 '60 .

 & P o ls k o  - R o s y js k i kur3 I-szy K
4-20 — II-gi kurs K  5.40. A m e r y 

k a ń s k i  p r z e w o d n ik  z rozmówkami an- 
gielskiemi K 1'30. 586 7 24

Magazyn H tyi dziewie] i strojów MM 
L O T T !  K O R E I

■w K rakow ie, u lica  Grodzka L 9.
poleca na sezon obecny konfekcyę dziecięcą 
dla chłopców i dziewcząt, także szlafroki, spó
dnice, bluzki, halki i t. d. 1883 14 24

f&asło stołowe eodziennie świeże, 
5 kg. paczka 11'— 

koron. — Wyborny miód deserowy, knracyjny. 
lipcowy, rarytas miodoborów z własnej pasieki, 
5 kg. 6"20 koron. Miód stołowy do picia 4-0 li
trowy gąsiorek 5‘30 koron. Wysyła za zaliczką 
J ,  M. F a rb a ,  P o d h a jc e  7 8 . 2387 l l  25

P a r c e l a
na pierwszorzędnej nlicy, tnż koło Ryokn, oraz 
parcela budowlana nadająca się do celów prze
mysłowych za plantami, bardzo korzystnie do 
nabycia. Wiadomość w Krakowskiem Blnrze 
Ogłoszeń ul. Karmelicka 15, parter, oficyny, 
między godz. 4 a 6 po południu. 2806 3 3

N A P O O H A L U
w nadzwyczaj zdrowej okolicy szczególnie 
dla osób piersiowo chorych jest dom, do 
sprzedania z ogrodem, składający się z 
3 pokoi, kuchni i przedpokoju, oraz 2 
komórek, drewniany, w środku wakowa
ny, na zewnątrz szalowany. Mieszkanie 
nadające się dla emeryta. W  razie nie 
sprzedania, dom ten jest do wynajęcia 
rocznie, termin do 15 maja b. r. Bliższa 
wiadomość pod J .  S , 2 2 . poste restante 
C z a rn y  C u n a |e c .  M arka na odpowiedź.

2613 3 3 „

: : :  S P E C Y A L N Y : : :  

M A G A Z Y N  A1E B L I
::: kuchennych ::: 

przedpokojowych i biurowych, ' 
paki na węgle pa
tentowe, zmywal
nie, n3jnow. stylu

p o l e c a  E .  P i e s s n e r ,  ®  

S z e w s k a  ! .  21 ,1 p .  $

Specyalftaść: Oryginalne Goodyear Weil Największy wybór obuwia

m imo tan ich  cen w yrab iane byw a z najlepszego m atery a łu  
i łączy w sobie form ę bez zarzu tu  z najw iększą elegancyą.

129 Siłij w e  w s z y s tk ic h  w ię k s z y c h  m ia s ta c h  w  k r a ju  i  z a  g r a n ic ą .
N a jw ię k s z e  p n ę d s i c M o r s tw o  t o j o  r o d z a ju  w  eaSej m eisarch S i

*

M Efreid F r i n k d  s p ó fik a  t o m
F i l i a , :

a

2112 3 ł

HASIÓW, Cifówiasr 14. — Zastępca s L. SteigBer.
najlepsze oduwib teraźniejszości r ■

wszelkiego rodzaju i naj
lepszej jakości.

7-Vj

m

i

1
J |I i

Ola emeryta profesora
F e n s y o a a t  dla uczniów szkół średnich z całcm 
urządzeniem tak  jak  jes t tanio do odstąpienia 
Zgłoszenia listowne G. F. poste restante K ra 
k ó w . 2630 5 5

Do wynajęcia
przy  ul. Szpitalnej 1. 3, 3 po 
ko je, kuchnia, przedpokój i ła 
zienka, na  I  piętrze. 284o 3 3

najnowszej mody na se z o is  w lo s e n u j  
poleca 

r e n o m o w a n a
paryska fabryka

o

— f  ,
M o M e la  wieku dojrzałego będzie mieć 
cerę młodej panny, jeżeli użyje do strej 
toalety k r e m u , p u d r u  i  m y t ila  
iirmy Slmsaza w Paryżu. Unikać 
naśladownictw. 126 11 12

IE 22? ą g ^ Z g g s ; ! 5-

poleca się na  dal

1315 23 24

„ Pomarańcze Malinówki!
kosz 5 kg. koron 3'25, 5 kg. Merańskich 
Jabłek deserowych koron 475, opłatnie 
wysyła owocarnia krajow a P ia ty  B e- 
r e  tn if ik i,  L w ów , Pańska 11. -  Te
lefon 75IV. „ 1513 25 23

i !  B a o ż a o ś ć  ć y f e l i ś c l  i !
Z a z a la s ł  K  129  — ty łk a  S  891

Dla reklamy ce
lem rozpowszech
nienia mej firmy
w Galicy i wysy
łam w tym sezo
nie 200 nowych 
rowerów styryj
skich modeli 1910 

t  dzwonkowymi łożyskami eleganckiej budowy, 
ze świeżemi gumam i z 3-letnią gw arancją 
w komplecio zam iast K 120 — po K 80 — 
z wolnobiegiem „Torpedo1* K. 95. Lampy ace
tylenowe K 3, para pedałów K 3, łańcuchy 
K 2 90, świeże silne płaszcze K 5, 6, 7, 8, 
węże K 3 50, 4, 5. Wszelkie inne dodatki po 
cenach hartownych. R eparacje, emaliowanie 
i niklowanie we własnych warsztatach 3umien 
nie i tanio. W ysyłka za zaliczką. Na rowery 
zadatek K 20. Sprzedaż na raty  wykluczon 
1 Specjalny katalog darmo i opłatnie! Skład 
fabryczny firmy polskiej A. W s is s b e ry , WiK 

Je n , I I ,  C a le ra  Bon auo iraasa 23 B 
1023 21 0

odcinek 7 K 
odcinek 10 ' 
edcinek 3 2 K 
odcinek 15 K 
odcinek 17 K 
odcinek 18 K 
odcinek 20 K

P r a w d z iw e

BsrneńsKia mtsrp
na porę wiosenną i letnią 1910. 

CBCISS3
3*10 metra flłagl,
dający cala męskia ń m i
(tużurek, spodnie, ka

mizelkę) 
kosztuje lyHtO 

Odcinek na  czarne ubranie salonowe 
20 E , tudzież m atarye n a  zarzutki. io- 
deny dla turystów, czesanki jedwabne itd. 
wysyła po cenach fabrycznych znany 

z rzetelności 1399 £0 40
Fabryczny skład sukna

Sisgei - Imlicf w Bernie (M u f,)
Próbki za darsao opłacone.

Przez bezpośrednie zamówienie matsryj 
u firmy Siegel-Imhof na miejscu fabryki 
doznają prywatni odbiorcy wielkich ko
rzyści. Wskutek znacznego zbytu zawsze 
bardzo wielki wybór zupełnie świeżych 
materyj.. stałe, bardzo niskie eeny. Wy
konanie nawet najmniejszych zleceń bar

dzo staranne ściśle podług próbek.

• K s * a t ó w ? R y n e S s
\ f.

konc. blacharz i instalator wodociągów.
{Uskutecznia pokrycia dacSsów wszelkimi m eta
lami. Smstalnje wodociągi, plorunochrany, rę 
cząc za w ykonane roboty . Na składzie w wlelkina 
wykorse posiada; W anny, Prysznice, Bidety, Wa- 
ter-Klozety, Lodownie" oraz wszelkie w yroby galante- 
ryjno-blacliarskie. — Cenniki w ysyła n a  żądanie darm o 
opłacone. — Sporządza na  życzenia koszto rysy  na  po
krycie dachów  i instalacyi wodociągów. i69i 21 31

V
~3Sgja

«F©zeftMw na Karmelickiej <,>

f f i W G I l Ó O H y  .  
s » . J W a  1

d l a  o s i e r o c o n y c h  c h ł o p c ó w  j® ,  

w Krakowie, 
ul. Karm elicka 66. — Nr ®

G o r s e t S w

mim
f l o r p n i

t e l e f o n u  112 899 14 0 W

poleca wszelkie wyroby w zakres kwieciar- JŚ3, 
stwa wchodzące — jako to: $3

Eukiefy i wiaznnki, BaRieclRi Kotylfónoue, ^  
Wieńce, Dekoracye sol i t. o. a

— Wykonanie punktualne i artystyczne. —  ^  
Ceny jak  najprzystępniejsze.

uNadto poleca: K p
Szczepy ogrodowe; dziczki; krzewy ozdo- p  
bno; nasiona pastewne, warzywne i kwia- 
tow e; Kłęcze konwal j  do forsow ania.

Zamówienia z prowincyi odwrotną pocztą. 
Cenniki, na żądanie, darmo i opłatnie.

sjpsuCzsat apmfads ipzi w

M A U R Y C Y  S C H A P I R A
e g z a m in o w a n y  n a u c z y c ie l  b u c h a lte ry l ,

w Krakow ie, ulica Starow iślna I. 41, parter,
udziela gruntownej nauki

ZAKŁAD ZDR0JOWO-KĄPIELOWY 
i K L IM A T Y C Z N Y . . .

(Stacya kolejowa Iwonicz w Galicyi).
Najsilniejsza Szczawa słono-jodowo-hrornswa. Oddawna stwierdzona jej skuteczność 

we wszystkich postaciach zołzów (scrofulozi), w chorobach kości, jainy nosowej, uszu, skóry 
i wogólo we wszystkich chorobach -wymagających przyspieszenia odnowy materyi. Leczenie 
ortopedyczne i masażowe. Inhalatorya systemu „W aldenburga1* i systemu BClara“. Kąpiele 
w gorącem powietrzu systemu „Polana11, tudzież sztuczne kąpiele gazowe.

Lekarze zakładowi: Doceni Cr Antoni Gabryszewski ze Lwowa i Dr Grzegorz Turzański 
z Jarosławia, tudzież 6 lekarzy wolno praktykujących.

W  sezonie I. od 15 m aja do 20 czerwca i w III. od 20 sierpnia do końca września, 
mieszkania znacznie tańsze. — Uwolnienia od taksy na podstawie świadectw ubóstwa udziela 
się tylko w I. i III. sezonie. _ _ ^

Urządzenie zakładu wzorowe, oświetlenio elektryczne, wodociągi, kaplica zakładowa, 
w której odprawia się codziennie Msza św. s

Zamówienia na mieszkania, wodę mineralną, sól, ług  i muł przyjmuje i  wszelkich wyja
śnień udziela „ - 2915 1 8

D y r e k c y a  Z a k ł a d u  E d r o f o n r o - k ą p i e l o w e g j o
~  t j

pojedynczej i podwójnej z przygotowaniem do egzaminu w c. k. wyższej szkole 
handlowej, oraz stenografii, polskiej i niemieckiej korespondencji handlowej, ra 
chunków kupieckich, bankowych itp., również w języku polskim i niemieckim 
pod przystępnemi warunkami. 2544 3 10

położona w uroczej i najzdrowszej stro
nie Bablti wśród lasów. Pensyonat na 
przystępnych warunkach. Tamże sklep 
kolonialny, dzierżawiony ubiegłego se
zonu przez p. A. Mordawskiego, teraz
prowadzony przez właścicielkę willi 

7 2800 3 4
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F & W IS ® !E H A

mi|si>e placki dla psńw
najlepsza i "najzdrow sza żywność dla 

każdego psa.
U©sta« można wszędzie.

H. POLSTERE®, Wp.-SeustedO. ,
(Fabryka Fattingera patent, mięsnych placków dla psów i karmi dla drobiu). 
M k  s r s t i 2 ? 2 2 © g r ^ < 5  s 2 ^  s n s s . ś l e - i C t o w ń . S c s t w .  2859 1 16

sosnowego, jodłowego i świerkowego na podstemplowania, mającego 14. do 25 cni. 
grubości u wierzchołka, 2 do 7 metrów długiego, oraz drzewa jodłowego i so- 
-nowego długiego o średnicy 13 — 19 cm. w środku, poszukuje się do kupna 
w ilościach mniejszych i większych. Odbiór w stacyi załadowania. Zgłoszenia 
listowne z podaniem eony za wagon w stacyi wysyłającej przyjmuje Adm. 
„N. Iteformy'* pod „K . W. 2 S 3 2 “ . .■%* 2882 2 6

49 16 9
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znanej najczystszej jakości i przewybomego smaku. — Nowy osobliwy wyrób 
z lekkiego suchego wyciągu słodowego

Bardzo szybka poprawa odżywiania, bardzo skuteczne leczenie w cola na
brania tuszy, łagodzenie dolegliwości gardła i nieżytów. — Oryginalna flaszka 
K V60. Nadto polecamy z pośród swych bardzo dobrze znanych i oddawna 
skutecznie uznanych przetworów słodowych jeszcze szczególnie

Helia czysty g&ąnzeEOiiy wyeląg słodowy*
W ielka flaszka K T20, mała flaszka K 0'80. 249 20 24
H e l i a  C l a k i e r k i  z wyciągu słodowego paczka lub pudełko K -0‘20, 

wielkie blaszane pudełko K 0-50, małe blaszane pudełko K 0'30.

^  Hall & €os&p>, © p iw a  ! W t s ie i ,
“  DROBNA SPRZEDAŻ W  APTEKACH: — .........  .........

uaLryka:

sG t, 
kcłajska

J .  H a n a k a  i Ski, u l. S zew sk a ; A rn o ld a  R eifera , ul. G ro d zk a  35; w  P o d g ó r z u :  
w  ap tece  p o d  »K oroną«. w  ap teee  p o d  »O patrznością< ', w  ap tece  p o d  »O rłem «, M ały 
R y n e k ; w  B o c h n i :  w  ap tece  p o d  »B iałym  O r łe m .;  w  N o w y m  T a r g u :  w  ap tece
rtrwł ^Drłum^ TnFiiniiiió* w *anfap.a n. AflłPrfl. w drofnifimn n. TCrafiha: W

g u e ry i S t. A. Z g ó rk a ; w  Z a k o p a n em : w ap tece  p. T ab eau . -
O prócz  teg o  p raw ie  w k ażde j ap tece  i d ro g u e ry i w G alicyi zachodniej.

wielka ilość  ̂
j f j y cmób polepszyła swoje zdrowie 

i  łąkow e utrzym uje przez używam e

p i a i f f l s z e z s j A C Y C H

o -  &mmw
1$ popularny od dłuższego czasu, ekono- ®

snicznf, łatwy do użycia.- Czyszcząc krew, daje się f
H  rastusować prawie we wszystkich chorobach chro-
M nicznych jakoto : liszaje, reumatyzmy, przestarzałe ,
^  katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarnau u kobiet, J
%  gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w j
Wk -wszelkich zapaleniach, mdłościach, ar.377,.i, złem

tiawieniu i powolr.em funkeyonowaniu żołądka.
  —   11

F IG  TJŁK1 CA U V I N  t j,do nabycia <e
wszystkich większych aptekach świata,

U  to PARYŻU i ‘
F aubourg Saint-S enis, 147

.8-.

Jako szczególnie korzystne okolioznońciowe kupno używanych h 1719 7 0

24—28 H. P . Brasier 4-cylindrowy podwójny faeton model 1006 IC 7600'—, 14—16 II. P 
Union 4-cylindrowy z 2 karoseryami: jedna otw arta z wejściem z tyłu, druga coupó, model 1907 
K 4500' —”, 12—14 H. P. Union 4-cylińdrowy, karoserya z wejściem z tyłu, model 1905 K 2800’—

I n i y n i e ?  G a b ry e l  M. Ostrawa ul. Szuberta. Telefon 278,

£̂ @l3i8e  w idoki wy^raim®!
przedstawia dozwolona przez Wysokie c. k. Ministerstwo skarbu

[ B i b l i i  S il I*. &
c s a t r s l n e g o  z w lą a h a  c. k . a d jm d tfó w  p o e s to w y r h ,  o f ic y a n td w  i  a s j l r s a t d w
w  A usŁ ryi. Dochód jes t przeznaczony na utworzenie funduszu wsparcia dla urzędni
ków pocztowych, którzy bez swej winy popadli w biedę, i dla wdów i sierót po nich. 

175G w ygranych , składających się z efektów ogólnej wartości

:  3 5 , 0 0 0  k o » F o i i il! *

l. s łń ra n a  s y g r e n a  l a o s a . R a r a n  .&
Dalsza słowna wssrana w ł o k i  M B P  K, 2.050 R i i i

Nawet najm niejsze wygrano składają się z przedmiotów ozdobnych, artystycznych i uży
tecznych w  w y b o rz e  b a rd z o  g u s to w n y m  i m ają r e a l n ą  w a r to ś ć .  W ypłata wy

granych nie nastąpi pieniędzmi.

Ł s i f  pe 1 ftorenlB
n a b y w a ć  można prawie u kaźdago o r z ę d n lh a  p o c z to w e g o , W t r a f i ’!■‘tc is  lub też

wysyła wprost J ^ 2949 1 8

Biuro loler/jne, Wiedeń Vi/1, Magdaiensr.strasse 78. Cienienie nieodwohlnio dod. 18. sierpniaioio.

z ^ c ^ rr't'r^FSFIA

E r a k i n  
(Hotel Srezdsński).

Zamówieuia na

lirVD̂ V wafiormiauw^
J l łc i j  kunwwdsgula.'
WlsEii wyfeś?

or^inainycfi parysMIea G o r s s S ^ *

P r z y  B ł o n i a c h
naprzeciw Parku Jordana, 10 m inut drogi od 
rogatki Wolskiej, ogród z domkiera, werandą 
i stajnią, nadający się na mleczarnię, restau
rac ję  lub zakład przemysłowy, - do wydzierża
wienia zaraz. Wiadomość: Loretańska 4, I  p. 

2446 6 6

Pilili r  piękny l i s t
nadaje na pewno i  na zawsze mój wy 
próbowany przozemnie samą i od 12 lat 
używany ze skutkiem środek Pani N. 
lllek, Ołomuniec U. Proszę zwrócić się 
do mnie z zaufaniem, jako do kobiety 
kobieta. Nie używam krzykliwej rekla
my, lecz pisemnie ręczę, jako jedyna 
właścicielka wynalazku, za skutek w każ
dym wieku. L isty  tylko z ciekawości 
niepożądane. Na odpowiedź załączyć 2 
marki po 10 h . Wysyłam stale do naj
słynniejszych artystek  i  pań z wyso
kiej szlachty 2732 5 5

d t U P H M I
i  do tego 

bardzo 
zajmującą 
broszurę 
ofiaruje

my zupeł
nie zadar- 

r mo tym ^ 
wszyst

kim, któ
rzy elek
trycznym 
sp sobera
tcCKcnift
szczegól

nie się zaj
mują. 
W ielu 

chorych 
nie wie 

jeszcze,że 
w galwa

nicznej stałej elektryczności posiadamy 
środek abyśmy mogli zwalczać skutecz
nie ogólne osłabion e nerwowe, reuma
tyzm, ból głowy, bezsenność, zadumę, 
porażenia, newralgię, nerwowe zboczenia 
w trawieniu, osłabienie wszelkiego ro
dzaju, nif dokrwistość i najrozmaitsze cho

roby kobiece i t. d, i t. d. 
Każdemu, kto sie do nas zw róci, prze

ślemy

s a  f l u f i s s  o p S a s o a ą
tę  broszuro w nie nakładając żadnego zo
bowiązania. Nigdy jeszcze w Anstryi nie 
ofiarowano publiczności zupełnie za darmo 

tak  cennej pouczającej książki..

EieRiro-tliorapsnliislis O n M l o n
Wiedeń, 1., Schwangasso Nr I, Mezzanin 

Abt. 38.

aaaaaSES5

Muson nu Rslażse za dorm o:
Do 23/4 1910

Elektro-Therapeutische Ordination 
*2. W ien, I., Schwangasse Nr i ,  Me- 

zzanin, Abt. 38.
Proszę przysłać mi dziełko: Eine 

Z1 Abhandlung uber moderne Elektro- 
^  Therapie“ za darmo opłatnie.

J
* Nazwis^ 0!  ............................

A dres:.....................

a U S T R Y A C K I  P R Z E M Y S Ł  -

^  L I N O L E U M  I C E R Ą !  I
R ynek  XO. — T elefon  810.K n n k ó w

Korkowe Dywany, Chodniki i Dywaniki. Ce
ratowo Serwety, Fartuchy, Torby na kupno. 
Ceraty dla tapicerów, introligatorów I sio- 
diarzy. K o k o s o we  chodniki i rogóżkl.

Tapety-Linkrusta.
Torby i teczki szkolno. Płachty nieprzemakal
ne. Pasta do odświeżania Linoleum i Posadzek. - 
ARTYKUŁY GUMOWE jakoto: chirurgiczne,

Poduszki podróżne, Wanny, Gąbki, Przeście
radła, Czepki kąpielowe, Zabawki, Piłki nożne
I łnnnfam w A . fifth la!if!hv . KałosZO rO SY iskle i



Nr 183 N O W A  R E F O R M A . Sobota, 23 Kwietnia 19.10

Z kalcnlarra. W sobotę 23 kw ietnia: Wojciecha 
aro. i Jerzego; w niedz tlę  24 kwietn a: Fideiisa i 
E gberta; w poniedziałek 25 kw ietnia: .Marka Ew. i  Er- 
mina bw.

V\ «:rj6d słońca dnia 24 kwietnia o irodz'nie 4 ra. 31. 
łacnOd o godz. 6 m. 44; długość dnia godz. 14 m. 13

i  krakowskiego obserwaioryum. 1‘o u  22 kw ietnia 
term om etr doszedł od *fr 6 ’3 do -fr 10'8 C.; earoinetr 
opadał.

irnia 23 kwietnia n godz. 7 reno stan baromatm 736-2 
mm., termometr* T'8 <J,; w iatr północno-północno-za 
chodni.

Repertuar Teatru miejskiego w Krakowie.
W sobotę: .Sąsiadka".
W  niedzielę p> południa: „Wesele w czasie rewoln 

•y i"; wieczór: .E ros i I'sycbe“.
W poniedziałek: .O sy-.
W e wtorek: „sąsiadka".
W e środę: „Dz eje Orestesa*.
We czwartek: .Sąsiadka".
W piątek: „Koncert-.
W  sobotę: „Nora".
W  niedzielę po pcłudnin: „Major Barbara*; wieczór: 

„Zaczarowane koło".
W poniedziałek: „Dzieje Orestesa".
Repertuar teatru lutowego.
W  sobotę: „KoleSa Krampton".
W  niedzielę po południu: „Koziołki"; — wieczór: „Za 

Oceanem". *
W poniedziałek: „Nasi Fikalscy".
W e wtorek: „Kolega Crampton".
M e  środę: „Za Oceanem".
W e czwartek: „Sztygar".

Dział ekonomiczny.
x  Pierwsze powszechne stowarzyszenie

Urzędników państwa austryacko-węgierskiego wy
dało w tych dniach drukowane sprawozdanie ze
swojej działalności za r. 1909. Od czasu zależenia 
przystąpiło do tego towarzystwa 174.900 członków. 
W działo ubezpieczeń wynosił ubezpieczony kapitał 
prawie 202 miliony koroD, a roczna renta 1,090.515  
koron. Dochody z premij dały 7 1/ ,  miliona koron, 
B procentów 2'7 miliiona. W ubiegłym roku wy
płacono tytułem ubezpieczeń 6 milionów kiron.
£tan rezerw 3 końcem ubiegłego roku wynosił 
przeszło 66 milionów, przewyżka administracyjna 
675.116 koron. Zapomogi, stypendya naukowe 
i wsparcia na leczenie się dla niezamożnych człon
ków wynosiły 90.374 koron. Do stowarzyszenia 
należało 67 spółek oszczędności 1 pożyczek.
1 X  Ustrednl banka ceskych sporitelen dono-
*1: Przy kasach centrali w Pradze, jakoteż filii w 
Bernie, Czernlowcach, Lwowie, Tryeście i Wiednia, 
Wypłaca się zapadłe z dniem 1 muja b. r. kupony 
Od 4  proc. własnych obligaeyi, począwszy od dnia 
27 kwietniu b. r. bez potrącenia.

Z miejskiej centralnej taryowicy na bydło w Krakowie 
Kraków, 22 kwietnia. Ńadzisiejszy ta rg  spędzono bydła 
-ogatego 517, cieląt 353, owiec i kóz 2, nierogacizny 
148; razem 1225 zwierząt. Płacono za jeden cetnar me

tryczny żywej wagi: balia je od H8-— do S4 —, woły 
W -— do 8Ci'—, krowy od 6,2*— do 74’—, jałownik od 
•O* do 64‘—, cielęta od —•— do —•—, nieiogaciznę 
tuczną od 0 —•— do 0—*— ; bitej wagi: nierogaciznę od 
198-— do 184'—. Z zakupionych na oko płacono za 
łz tak ę : buhaje od 100*— do 120*—, woły z paszy od 
iO(f —  do 270'—, krowy od 7c-— do 380-—, jałówki cd 
52-— dó 140'—, cielęta od 13-— do 60-—, owce i kozy 
»d 14'— do 20-—.

Ze spędzonych na targ  zwierząt sprzedano: na miejsco
wą konsnmcyę 845 sztuk, na konsnmcyę innych gmin 
kTaju 819, na eksport za granicę kraju bydła rogatego 
*0, na eksport za granicę kraju nierogacizny —.

Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej.
Ceny ziemiopłodów. Kraków, 22 kwietnia. Płacono za 

100 kilogr.j Pszenica biała —•— do —.—, czerwona 
i  żółta —■— do —•— , węgierska —•— do —•— ; zytu 
krajowe —‘— do —•—, węgierskie —•— do —'— ; ję 
czmień na krupy —*— do—•—, browarny —•— do —•— ; 
■ja paszę —•— do —•— ; owies z opłatą akcyzową —•— 
do —'— ; owies na paszę z opłatą akcyzową —•— do 
—•— ; pro„o od — do —•— ; jagły —*— do —■•— ; ta 
tarka —‘— do —•— ; kukurydza —■— do —’— ; groch 
— do —*— ; fasola —•— do —*— ; wyka —•— do 
—■— ; rzepak zimowy —*— do —•— ; koniczyna na
sienna czerwona C--•— do —O1— biała —O1— do —O — ; 
tymotka —■— do —•— ; esparsetta —•— do —•— ; so 
czewica —•— do —*— ; słoma5'BO do 5 '80; siano 7-60 
do 8‘20; koniczyna pastewna 9-60 do 10-40; ziemniaki 
A'— do 61— ; ja ja  za kopę '6'— do 3‘40; masło za 1 kg 
8*60 do 3*— ; ser za 1 kg —*64 do —"68; mleko zbie
rane za 1 litr  —*12 do —’18, mleko niezbieraue —*20 
do —*^4; spirytus na 95° za 1 hl. —*— do 210; oko
w ita na 75“ Traiesa — do 17o*—.

Z powodu św iąt izraelickich targu na zboże nie było.

—■ G a t o j ^ s r - a l s j f a t a . ,  K r z y s z  t of o r y
K r a k  > w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo
nie i pianoie za gotówkę łub na spłaty nawet 
dwudziestomieaięczne. Instrumenty ożywano od 
cen najniższych.

E? mńka lwowska.
Ł w Ó W . 23 kwietnia.

Wzloty aeroplanu. Ze L w o w a  telefonują: Dziś 
rano na polach Janowskich odbył się p r ó b n y  
wzlot aeroplanu Bióriota. Zamiarem pilotów było 
wypróbowanie motoru I śruby. —  Tymczasem pilot 
le Grand nie mógł powstrzymać się 1 w z n i ó s ł
1 i ę n a  k l i k a  m e t r ó w  w g ó r ę ,  poczem po
szybował sto kilkadziesiąt metrów. — Wobec tego 
komitet związku awiatyków sądzi, że dziś o pół 
do piątej po południu stanowczo odbędzie się wzlot 
dla szerszej publiczności.

Samobójstwo ucznia. Ze Lwowa telefonują: 
Wczoraj w nocy odebrał sobie ż.ycie wystrzałem
2 rewolweru uczeń 5 klasy I szkoły realnej Julian 
Karniewski. Gdy wracał z bratem i kolegą do 0 0 .  
Zmartwychwstańców, gdzie był wychowankiem, na 
Placu Cło wy m wydobył rewolwer i s t r z e l i ł  s o 
b i e  w s k r o ń .  Odwieziony do szpitala z m a r ł .  
Koledzy podają za powód zawiedzioną miłość.

iłeperioar i*atru  lwowskiego.
W niedzielę po południu: „Jaś i Małgosia"; wieczór: 

„Krysia leśniczanka".
W poniedsiałsk: „Zaesarowano koło".
We wtorek: „Druciarz".

iii lauKows i U&.

—  Kwartalnik litowa'-'I. Pod tym tytułem wy
chodzić poczęło w Petersburgu wydawnictwo po
święcone zabytkom, przeszłości, dziejom, krajo
znawstwu i ludoznawstwu Litwy, Białorusi i Inflant, 
W  zeszycie pierwszym za miesiąc marzec znajdu
jemy cały szereg artykułów, poświęconych sprawom 
litewskim, zabytkom artystycznym i historycznym 
Wilna, rozprawki treści popularnej. Zeszyt bogato 
ilustrowany zawiera nadto cały szereg ozdób dru
karskich, jako to winiet, inieyałów skopiowanych 
z oryginalnych druków litewskich XVII 1 XVIII. 
wieka. W słowie wstępnym „do czytelników* za
znacza redakcja, że Kwartalnik litewski służyć bę
dzie sprawie kultury polskiej na Litwie.

—  Sprawozdania z posiedzeń Towarzystwa 
naukowego warszawskiego. Styczeń 1910, (wydział 
językoznawstwa i  kultury). Warszawa 1910.

Tad. K e n c z y ń s k i :  „Pielgrzymi". Dramat
w 3 aktach. WarstawB, 1910. Gebethner I Wolff.

Andrzej B a  a m f ę  i d :  „Pclska myśl messyani- 
czna*. Warszawa, 1910.

Dr Haryan S z y j k o w s k i :  „Wykrzyk 1 pyta
nie retoryczne w poezyach młodzieńczych Juliusza 
Słowackiego" (1826— 1833). Kraków. Nakładem 
Akademii umiejętności.

Aleksander D u m a s  (ojciec). „Karol Szalony* 
Powieść historyezna. 2 tomy. Z 12 illustracyami. 
Warszawa, 1910. Nakład Gebethnera i Wolffa. 
(Dodatek bezpł. do „Tygodnika illustrowanego").

łlarya B o g u s ł a w s k a :  „Młodzi amatorowie". 
Obrazki sceniczne. Tomik I. („Na polu Grunwal
du*. „Sąd Europy"). Kraków, 1910. Gebethner i 
Ska.

Reorsnnlzncya piety o M osiie,
Przez dwa dni bawił w Krakowie delegat 

ministerstwa handln, generalny inspektor poczt 
radca dworu P o s c h. Pobyt jego w Krakowie 
miał na celu bezpośrednie zaznajomienie się z 
istniejącemi w mieście naszem stosunkami pocz- 
towemi, oraz zbadacie w tej sprawie postula
tów, wniesionych w memoryaie do ministerstwa 
handlu przez krakowską Radą miejską oraz 
Izbę handlową.

Memoryał ów wykazał wielkie niedomagania 
w dziedzinie pocztowej, przynoszące szkody dla 
handlu i przemysłu, oraz dla ogółu mieszkań
ców Krakowa, a zarazem domagał się reformy 
krakowskiej poczty, pozbawionej wszelkiej sa
modzielności tak  dalece, ża w każdej dlrobnej 
sprawie, n. p. przy przeniesieniu telefonu, trzeba 
się odnosić do Lwowa, gdzie biurokratyczne za
łatwienie sprawy trw a bardzo długo.

Memoryał domagał się utworzenia w Krako
wie e k s p o z y t u r y  d y r e k c y i  p o c z t o 
we j ,  z pewnym samodzielnym zakresem dzia
łania, na wzór istniejących w kraju dyrekcyj 
kolejowych, bez naruszenia najważniejszego za
kresu działania lwowskiej dyrekcyi poczt i te 
legrafów, jako k r a j o w e j .

Utworzenie co najmniej ekspozytury w K ra
kowie jest tem więcej wskazane, że inne miasta 
monarchii, np. Czeraiowce, Opawa, Linz mają 
samodzielne dyrekeye, chociaż ruch jest tam 
znacznie mniejszy, aniżeli w Krakowie.

W  tej sprawie odbyła się we Lwowie kon- 
fereneya, a radca dwora P o s c h  konferował 
także w Krakowie z reprezentantami gminy i 
Izby handlowej. Materyał, przez niego zebrany 
w tej sprawie, posłuży do ostatecznego załat
wienia postulatów  naszego m iasta, a przychyl
ne ich załatwienie z radością niewątpliwie przyj
mie Kraków i Zagłębie krakowskie, gdzie ist
niejące obecnie anormalne stosunki pocztowe 
stają się wielkiem utrudnieniem dla interesowa
nych.

GtfMnlenia telefoniczne.
(Telegramy „N. Reformy" z dnia 23 kwietnia.)

Wiedeń. Minister handlu zamierza wydać n o 
w y  r e g u l a m i n  t e l e f o n i c z n y ,  który we 
wszystkich kołach interesowanych wywoła przy
krą niespodziankę.

N. p. nowe połączenie telefoniczne może być 
zapowiedziane tylko wtedy, gdy będą dane gwa- 
raneye, żs połączenie to nie przyniesie zarzą 
dowi telefonów szkody. Interesent ma się ewen
tualnie przyczynić do  k o s z t ó w  zaprowadze
nia połączenia telefonicznego udziałem od 30 do 
100 proc.

Zarząd telofonów zastrzega sobie dowolne za 
wieszenie ruchu telefonicznego na pewnych li
niach na jakiś czas i w y k l u c z e n i e  pewne
go gatunku rozmów. W  jaki sposób rozmowy 
te mają być kontrolowane, nie wiadomo. Podług 
nowego regulaminu abonent m a  b y ć  o d p o 
w i e d z i a l n y  z a  to , aby wszyscy rozmawia
jący z jego stacyi, obchodzili się p r z y z w o i 
c i e  x personalem stacyi centralnej.

W przeciwnym razie zarząd telefoniczny ma 
prawo z a m k n ą ć  dotyczące połączenie telefo
niczne. W jaki sposób n. p. właściciel kawiarni 
ma być odpowiedzialny za to, aby goście roz
mawiający z jego telefonu obchodzili się przy
zwoicie z personalem telefonicznym, nie wiadomo.

Cały ten zamierzony okólnik wywoła protesty 
ze strony wszystkich interesowanych czynników.

Tttrae i telemalim
(sM o im i „ t a !  Reiaimf

z dnia 23 kwietnia.

Proces przeciw Hrabię.
Wiedeń. Posłowie chrześcijaósko-socyalni, ks. 

L i c h t e n s t e i n ,  A k s m a n n  i B i e l o h l a -  
w e k  wnieśli skargę przeciw posłowie H r a b i ę ,  
z powodu znanej jego mowy, w której poczynił 
wielu członkom partyi antisemickim zarzuty ko- 
rupcyi. Proces przeciwko Hrabię nie może się 
jednak obecnie rozpocząć, ponieważ Sejm dolno- 
anstryacki nie uchwalił jeszcze wydania go 

“sądom.

Fo zasikania nr^ora.
Kraków, 23 kwietnia.

Reforma wyborcza miejska. Wczoraj odbyło 
się posiedzenie snbkomitetu dla reformy statutu 
miejskiego i  gminnej ordynacyl wyborczej, pod 
przewodnictwem prezydenta miasta dra Juliusza 
Lea. Na posiedzeniu tem omawiano w dalszym cią
gu zasady reformy gminnej ordynacyl wyborczej, 
w izczególnośul IH k iła  z Knryi handlu i prze
myśla. Sabkomitet polecił magistratowi opracować 
dalsze daty Btatystyczne według uchwalonej przez 
sabkomitet dyrektywy.

0 dorożki. Wczoraj odbyło się również posie
dzenie Bekcyi HI (prawniczej) Rady miejskiej pod 
przewodnictwem wiceprezydenta miasta dra Szar- 
skiego. Sekcya przyjęła do wiadomości artykuł I, 
V in  1 XIV budżetu miejskiego na rok 1910 i 
uchwaliła przedłożyć Radzie miejskiej nowy regu
lamin wraz z taryfą dla dorożek jedno 1 dwukon
nych w Krakowie.

Nadto uchwaliła sekcya wezwać krakowską dy
rekcję pollcyi do ścisłego przestrzegania przepi
sów co do wygląda dorożek, a gdyby pomimo tego 
nie nastąpiło w tym kierunku polepnzenie, magi
strat wygotnje osobno projekt utworzenia d o r o 
ż e k  z n i ż s z ą  t a r y f ą ,  aniżeli obecną.

Awiatyka W arm ii, z  Wiednia telegrafują: Za
rząd armii anstryackiej zakupił jeden aparat Blć- 
riota.

Choroba Lecocja. Z Paryża telegrafują: Znany 
kompozytor operetkowy L e c o ę  niebezpiecznie za
chorował.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

Michał Konopiński.

N A D E S Ł A N E .

Artykuły w tym dziale nie pochodzą od
redakcyi).

PrzesLSsia a a
Budapeszt. Zapewniają, 

rządowej zajdą w i e l k i e  
ewentualne ustąpienie hr. 
podobne, a to ze względu 
stąpił między nim a hr. T 

J  u s t  h oświadczył, że 
czy do Sejmu wejdzie na 
mniejszości, r o z b i j e  no  
w tydzień po wyborach.

JezyS anidoffooii 0 szkolne li
Pływalnych.

(Telegramy „H. Reformy" z dnia 23 kwietnia.)

Petersburg. (Pet. Ag. teł.). Ministerstwo oświa
ty przedłożyło Radzie ministrów projekt usta
wy o s z k o ł a c h  p r y w a t n y c h ,  postanawia
jący, iż w szkołach prywatnych wszystkie przed
mioty, z wyjątkiem rełigii i języka ojczystego, 
mają być wykładane w języku rosyjskim.

W  szkołach ś r e d n i c h  i l u d o w y c h  wol
no wszystkie przedmioty, z wyjątkiem rosyj
skiej historyi i geografii, wykładać w j ę z y k u  
n i e r o s y j s k i m ,  jeżeli szkoła jest otwartą 
t y l k o  dla dzieci, które mówią jednym i tym 
samym językiem nierosyjskim. Niechrześcijanom 
i sektom wolno otwierać szkoły t y l k o  d l a  
s w y c h  w y z n a w c ó w .

I

Nowe książki: 4
G. G1 a s -A r  a n t  i: W  dzień sławy. Poema sa

tyryczne. Zdobił H. Kunzek. Kraków 1910. Druk 
A. Rippera.

R o m u a l d  M i n k i e w i c z :  U wiecznych wrót 
tęsknicy. Warszawa. Nakładem kasy oszczędności 
Pomoc. Księgar. Rus. 1910.

H a n r y k  I b s e n :  Peer Gynt. Pcemat drama
tyczny w pięciu aktach. Przełożyła Marya Kre- 
czowska. Wydawnictwo „Książniey naukowej i ar
tystycznej". G. Gebethner i Sp. Kraków 1910.

Dr L u b e r  N i e d e r l e :  Starożytności sło
wiańskie. Twa I. zeszyt IL Przełożył z szeskiego 
J wydał Ksawery Chamiec. Skład główny w księ
garni E. Wendego i Sp. Warszawa 1910.

(Telegramy „N. Reformy" z dnia 23 kwietnia.)

Wiedeń. Posiedzenie, Izby posłów rozpoczęło 
się dzisiaj o godz. 10 m. 15 rano. Po odczyta
niu kilku interpelacyj i wniosków, przystąpiono 
do trzeciego czytania ustawy pożyczkowej, 
którą bez dyskusyi uchwalono fakża w trze- 
ciem czytaniu.

Następni® kontynuowano dyskusję nad wnio
skiem nagłym p03. V u k o r i c z a  o kolejach 
d a l m a t y ń s k i c b .  Przemawiali poi. N e u 
m a n a  i E l l e n b o g e n .

Po dyskusyi uchwalono nagłość i treść wnio
sku posła Yukowicza — poczem odczytano sze
reg wniosków i interpekcyj.

Wiedeń. Następnie posiedzenie zamknięto. — 
Najbliższe posiedzenie Izby posłów odbędzie się 
6 m a j a .

galiSasia.
Yfiedsń. Jak  w kołach parlamentarnych za

pewniają, toczą się rokowania o r e k o n s t r u -  
k c y ę g a b i n e t u .  Rokowania te nie są poz- 
bawiono widoków powodzenia.

55 Eoia jisisMago.
Yiiiedeń. Po dziiiejszem posiedzeniu Izby po

słów odbędzie się narada prezydum K o ł a  p o l 
s k i e g o  w s p r a w i e  s y t u a c y  p o l i t y c z 
ne j .

W ą g ra S łi lL
że w łonie partyi 

z m i a n y .  U ważaj ą 
Khueria za prawdo- 
na rozłam, jaki na- 
iszą.

bez względu na to, 
czele większości, czy 
w y  S e j m  zaledwie

natnralna, w Austro-Węgrzech i Niemczech 
z wód najobf. szczawa. Wyborny, dyetety- 
czny napój stołowy. Zapytać się lekarza 
domowego co do wartości szczawy bilińskiej.

1333 13 47 '

Nie sadaj pan, z łasili smj, Słapslw,
Zatarg z rząds^a.

Berlin. W szystkie dzienniki zajmują się kon
fliktem posła E r z b e r g a  z sekretarzem stanu 
dla kolonii D a r n b n r g i e m .  Dzienniki tw ier
dzą, że konflikt ten może się zakończyć dy- 
m i s y ą D e r n b u r g a .

Niektóre dzienuiki uważają wniosek Erzber- 
geia jako z e m s t ę  c e n t r u m  za postępowa
nie Dernburga, który narł do rozwiązania par
lamentu. -- —r-y-
« ł Sprzeciwienie się . D ernburga opodatkowaniu 
towarzystw w niemieckiej Afryce południowej tłó- 
maczą tem, że akcyo tych towarzystw, któro 0- 
trzymały bardzo cenne koncesje na wyzyski
wanie pól dyamentowych, znajdują się w rę 
kach c z ł o n k ó w  d w o r u  i innych bardzo wy
sokich kół.

liścknść p?solska 17 PnaslaoSi. '
Berlin. Komisya regulaminowa Sejmu pru

skiego uchwaliła, aby w dniu posiedzeń Sejmu 
w gmachu sejmowym znajdował się zawsze po
r u c z n i k  p o l i c y i  z oddziałem policyi, celem 
utrzymania porządku lub też udzielenia pomocy 
przy w y d a l a n i u  p o s ł ó w  wykluczonych z 
posiedzenia.

Srfss :;i w opiach.
Paryż. Wczoraj odbyło się tu  zgromadzenie 

wyborcze Brissona. Na zgromadzeniu tem przy
szło do nadzwyczaj burzliwych scen. B r i s s o 
n a  n i e  d o p u s z c z o n o  do  g ł o s u .  W resz
cie z a p a l o n o  w s a l i  s t o s  p a p i e r u .  W 
sali powstał tak  wielki dym, że Brisson i jego 
zwolennicy musieli opuścić zgromadzenie. Z n i 
s z c z o n o  t a k ż e  a u t o m o b i l ^  B r i s s o n a ,  
który musiał powrócić do domu pieszo.

. Z a s a ib  saiarsj uaapolsaśskl,
Madryt. Między Hiszpanią a F ra n c ją  panuje 

n a p r ę ż e n i e  z powodu kwestyi marokańskiej. 
Pliszpania chciała wybudować dragę z Centy 
do Tetuau. Fraucya sprzeciwiła się temu, po
nieważ wzmocniłoby to znacznie wpływ Hiszpa
nii w Maroku. • »- .

Obecnie za staraniem rządu francuskiego 
międzynarodowa komisya marokańska z a k a 
z a ł a  Hiszpanii budowy tej drogi, ponieważ bu
dowę dróg w Maroku uważa za sprawę c z y 
s t o  m a r o k a ń s k ą .

Rzym. Ja k  słychać, przybędzie tu wkrótce 
król P iotr serbski. a

Cburcba soliana.
Konstantynopol. Choroba sułtana zdaje się 

być poważniejszą, ponieważ odwołano wczoraj
szy Selamlik, co się od 30 la t nie wydarzyło.

Konstantynopol. Lekarz przyboczny sułtana 
oświadcza, że sułtan chory jest na influencę i 
od kilku dni nie opuszcza z tego powodu ha
remu. W  kołach dworskich twierdzą, że sułtan 
cierpi także na chorobę Brigbta.

carowej,
Petersburg. Stan zdrowia carowej miał się 

polepszyć. P ara carska uda się wkrótce na wo
dy finlandzkie, tak jak  w roku ubiegłym.

BradzieS vs ESSosawio.
Moskwa. Sprawca kradzieży kosztowności w 

katedrze soboru Uspienskiego z o s t a ł  w y ś l e 
d z o n y .  Je s t to chłop, nazwiskiem Semin. 
Przedmioty skradzione znaleziono.

Bóg wie, co Pan Bobie dał narzucić, jako 
„Sodeńskie* I Prawdziwe Fay’a, w których 
znajdują siq wszystkie skuteczne składniki 
SodeńHkieh źródeł leczniczych, nigdy nie za
wodzą tego, kto używa ich przeciw bólom 
gardła, kaszlowi, chrypce, zaflegmienfu, ka
tarowi oskrzeli i Ł. d. Potrzeba tylko za
wsze żądać Fay’a prawdziwych Sodeńskieh 

'pastylek mineralnych, których pudełko ko
sztuje kor. 1*25 i których dostanie w ka- 

 żdym sklepie tego działa. 461 2 2
Generalne zastępstwo na Austro - W ęgry  

W. Th. Guntzert, c. k. nadworny dostawca, Wiedeń, 
1V/1 Grossa Neugasse 17.

z rachunkowości państwowej, kupieckiej 
i ogólnej w c. k. Namiestnictwie złożyli Pp.: 
uczenice i uczniowie z zakładu przygoto

wawczego

fismrySsa Glhfffileba *
w K r a k o w i e ,  p r z y  ul .  D i e t l o w s k l e j  

L. 68,  T e l e f o n  1137. „
Bóbrkówna, Kopczyńska, Mołówna, Rottermun- 
dówna, Gorgoniówna, Bleczówna, Grzybowska, 
Gostwieka, Rajska, Kurnałówna, Mroczkówna, 
Kernerówna, Płażyńska, Oberska, Mendykówna, 
Nussbaamowa, Oharlewska, Hirschtalowna, Ma
charska, Offenbackówna, Kluger, Gzapik, Hołu- 
baczek, lliłkowski. Korzonek, Wimmer, Rad
wański, Richter, Skut, Wawreczka. 2870  1

o «b<,
: - -  L <• »■ ■- V. t - X Jf «̂  ; <.f

mrnti. .

rL  otwarciem sezonu kąpielowego 15-go maja 
przyjmuje do swego pensyonatu „pod Wisłą* 
zarówno całe rodziny jak  i pojedyncze osoby.

S m l i i a  B iirz y & s& a ,
wdowa po prof. uniw. Jagiellońskiego.

Do 10-go maja Kraków, Stachowskiego 2.
^ 3011 1-3

Monachium. Przybył tu grecki następca tro 
nn, powracający obecnie do Aten.

Ażeby być pewnym, żądać wyraźnie 
znanej oddawna

ifa n y a & y  J& n o s
Sax!ehner’a naturalnej wedy gorzkiej.

Naukowe doświadczenia na u n i w e r s y t e  
c k i e j  k l i n i c e  dały rezultat następujący: 

„Naturalaa woda gorzka „Franciszka Józefa" 
działa pewnie odprowadzająco i nie sprawia 
najmniejszych dolegliwości. Nawet w przypad
kach, gdzie jej używano przy kiszkach bardzo 
wrażliwych — szczególnie przy rekonwalescen
c ji po zap len u ś epoj kiszki z zajęciem otrze- 
wia, sprowadzała woda gorzka „Franciszka Jó 
zefa* wypróżnienie bez boleści.

Za spokój duszy ś. p.

SMŁA0A RZ6(0!jSRi6GO I
jako w trzecią rocznicę śmierci odprawio

ne zostaną

ESsie śk t. 23ń j}bne
w kościele 0 0 .  Zmartwychwstańców we 
wtorek 26 kwietnia b. r. o godz. 9 rano.v

ąnn Pension Liliana od 7 koron dziennie, 
tlb Prospekt darmo. Kuchnia doskonała.

2855 2 10

M & r y d w k a

SANATORYUM i ZAKŁAD WODOLECZNICZY.
Z dniem 20 kwietnia otwarłam zakład na sezon le
tni 1910. Zgłoszenia i żądania prospektu I wyja
śnień proszę pod adresem: L w ó w ,  14,  M a r y ó w -  
k a. —  Przystanek kolei Lwów-Podhajce <id jesieni 
1909 otwarty. 2889 2 8

Dr Józef Zakrzewski.

Kancelarya adwokata krajowego

Dr: Mcńała DANIELAKA
znajduje się w Krakowie, Rynek A-B, Nr 37,

^  M AGSf kustka
za 5 h

do. natychmiastowego sporządzenia 
gotowego rosołu wołowego

2577 I

Kuchnia JnKkfl-„m9rofo“
E^seis ^4 linia A-B

wydaje śniadania, obiady, podwieczorki i kola- 
cye. Obiady złożone z 3 dań od 50 bal. (cena 

zniżona). 2525

“Br ALFDED MEHZ
'  lekarz chorób dzieci

j i r i s j r o w a d a i l  s iQ  n a  11L S t a r o w i ś l n ą  i ,
naprzeciw głównego gmachu poczt, 

ord. 3 — 4  po poi. Tel. 442
2581

Br Wilhelm W©ta§las
b. asystent U niw ersytetu Jagiellońskiego, ordynuje 
w chorobach wewnętrznych. Badanie krwi, moczu, 
plwocin I t. d. Kraków, Stradom 15. Tel. 1130. 

2825 3 10

B r  P a w e ł  b m s c e s
mieszka obecnie 

s
2866 3 3

1005 4 10

. •* NeuryR SienKieaicz
o ŁsaaaforyiEBi aan®*yolels&S8sa.

„Wasza loterya, za pomocą której chcecie ze
brać fundusze na  Sanatoryum, jest ważniejszą, 
niż inne. Poparcie jej jest prostym obowiązkiem 
narodowym, a zatem jest pewnem, że społeczeń
stwo, które się przed żadnym nie cofa, spełni i 

ten gorliwie". 1539 5 12

7, jablonowshisb, S. p.
gB*r- »

iSnrsa teie&raflczne
Wiedeń, 23 kw ietnia. (Giełda połodniowa.)
Marki 117 57. ftenta majowa 94 60. Renta Soronow* 

węgierska 92 45. Aiu-ye austr. zakł. kred. 665 25. Afccya 
wp. Baki. kroił. 127---. Akcye Aaglobankn B15—. Akcył 
ijnionbiinko 694 50. Akcye Eianttveieinu 542 —. AScoye LMn" 
dereanka 499-—, Akcye kolei państwowyoh 748-6J. Dom. 
bardy 119 50. Akoyo :abr?ici broni 68.)-—. _ Aaoye tyto
niowe 4U-—. Alpiny 742-50. liima-Muranyi (572—. AKf
cye prtuilriego 'i’ow, ż e la z n e g o  — bosy tureoaie
c4S-25. Kuble 253 87. A kcjo galic, Banku hipotecznego 
o—•—.

Usposobienie: spokojne.
Berlin. 23 kwietnia, o lie lda  poranna.)
Akcyo kredytowe 203-40. Tow dyskontowe 187 40.
Upo-ooieaie: ciche.

Giełda warszaw3ka.
Warszawa, 23 kwietnia.
R e n t a  4-procentowa rosyjska 90 rubli 50 kop.; 44|-pro- 

centowa listy z ie m sk ie  93 rb. 45 kop.; 4-proceetowo li
sty ziemskie 87 rubli 50 kop.; 6-pr. centowe listy mia
sta Wurssawy tS  rb. 10 kop,; 4 ,/i'P t*cenl° we K8fy 
zastawne m.. Warszawy 91 rb. (50 liop.; listy zastawne 
m. Lodzi 88 rb, — kop.; akcye Banka handlowego 431 
rb, — kop,; Lilpop 562 rb. 60 kop.; Putiłow 123 rb. 
*5 kop.; akcyo Starachowice 144 rb. 75 kop.; Zawier
cie 8Ś8 rb. 60 kop.; losy rosyjskie z 1S64 roku 449 rb. 
50 kop.; 5-procentowa pożyczka premiowa drugiej emi- 
syi 3i2-— rb.

Giełda, zbożowa.
Budapeszt, 23 kwietnia.
Pszenica na kwiocieA od— •— do — *— ; pRzenica na 

maj od 12 04 do 12'05; pszenica na październik 10-64 
do 10 65; iy to  na kwiecień od 0-— do 0 — żyt®' na 
maj 0-— do 0*— ; żyto sa  październik od 8-25 do 8'25; 
owies na kwiecień 0"C0 do 0-00; ewies na  maj 6‘61 
do 6'd8; owies na  październik od 6 78 de 6-79: kuku
rydza na maj 6-— do 6 01; kukurydza na lipieo od 6‘93 
do 5-99; rzepak na sierpień 13-25 do 13-35.

Oferty mierne, okęó kupna mierna, usposobienie słabe.

Najnowszą zabawką 
do układania p. t. G R I M A L D

opracowanie i tekst Ant. Mikulskiego, 
prześliczny wiersz M. Konopnickiej, obrazki 
artystycznie malowane A. SETKO WICZA 
otrzymała na skład główny firma - - - -

Stefan Porębski
Kraków B y n e k  32, ^ - C .
Wszędzie do nabycia po K  3*50.



Sobota 23 Kwietnia 1910. N O W A  R E F O R M A . Nr.  183.

C e n y  b a r d z o  la S d fc ie !

n a  s e z o a  1 9 1 © S t e f a n a  F g i i c k ie g o  w  E r a k o w i e
juz nadeszły do składu mebli, p p 2 y  u l .  S ła w k o w s k ie j  I. lO  (naprzeciw Grand-Hotelu), 
dywanów i t. d. - -  -  -  Na żądanie w ysyła wzory opłacone. 2978 1 10

Na obchody Grunwaldzkie
wyszła nowa książeczka z deklamaryami 

«Ja.«S-warijBfi as L o t o s o w a

Polsce! Litwie cześć!
Cena 70 hal., z przesyłką 80 hal. 

Tejże autorki nowe sztuczki dla teatrów 
amatorskich:

Rycerze Jadwigi 40 h , z przes. .45 h 
leszcze Polska nie zginęła 50 h., z przes.

55 h. 3005 1 3 ’
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
Skład główny n D. E. Friedleina, Krąż

ków, Rynek 17.

Krabów, uL Grodzka L 13. Telefon £3.
Adres telegr. „IJASCESWASIS"

IŁ fff«a A  C M  £11 w  weSaacla na k o s f p m y  t blazM, Okrycia gotowe, Ża-
Al ©a kiety, Paltoty, płaszcze, szlafroki, halki, Eostynmy i bluzki.

Próby na żądanie. P i ? £ a o o  w n i e  S  Ruble przy zakupnie ń K 2'56.

“ B H P irb relswe. w *

w guziczkach. tndzież p ty a e  tu s z e  „ I s k r a 11
poleca J.?n r t^ S h e r  i  S k a , Skład przyfr. pi-
fmiennycb w Krakowie. Rrnek. 1 ałac Spiski.

2960 2 3

Około 2 milionów c e g ły  na mar, for
m at 2 9 x i4 1/», w najlepszym gatunku, 
jest natychmiast do sprzedania. Zgło
szenia pod R .  1 9 1 0  przyjmuje Ad- 
ministracya „N. Reformy**. 3010 1 6

Inteligentny fa c h o w ie c
I  działu meteryałćw bubowlanycii do sprzedaży 
1 pomocy biurowej, potrzebny ewentnalnie za
raz. Szczegółowe zgłoszenia pod „P rc c d s ta w i>  
« ic l“ poste rest. K ra k ó w , za okaz. kw itn inser. 

2898 2 8

Uko&czdBy praw nik
z 2 rządowemi egzaminami poszukuje posady 
jako kandydat notaryalny. Zgłoszenia: Dr Ka
zimierz WiluRz. Rzeszów. 2046 2 6

Potrzebujący wypoczynku I charzy znajdą

U Z D R O W I E N I E
w z n a n y m  pow szechnie

Zakiadzis kuracyjnym
r a U R S  (6

. k i Ł  &  ŁiU ltZu*
W M fid lin g  (koło Wiednia). 

W spaniało położenie w lesie (Wiener- 
Walda). Kuracya: masaż, dyeta, hydro- 
patya i wszelkie inna racjonalne leozonie. 
Znakomita pensya. — Cennik bezpłatnie.

n o w a fc2 5  H . i*ry ruchom a m a
szyna do m ieszania firm y W er
ner & Pfleiderer, praw ie no 
wa, pojem ności 8-5 kg1., tanio 
do sprzedania. A. WSater, W is -  
f i s i j  T f f i lL f  L & c k s e r g a s s a  2 2 .

2998 1 2

Ol
śd

Jo trzeh n a  dostaw a do pensyo- 
n a tu  ul. F lo ryańska  1. 44, I  p,

29S0

IPMKSSSis

Pracownia stolarska
przyjmuje wszystkie roboty wchodzące

w zakres stolarstwa
Wojciech IHaccItewciyJi, Kraków,

_  -j;'. nJac IWatetki 5. J)71 ii 5 80
tii, - ^ adMKasatatsai.łsS'

Poszukuje

a r i i c i

Ili lica a u to m o b iló w
używanych od 2000 koron Dionj-Bouton i iimej marki można nabyć

L e n e r t  A d a m ,  K r a k ó w ,  o l .  S ł a w k o w s k a  6 .

Gneralne zastępstwo na Galicy ę i Bukowinę automobilów osobowych, ciężarowych itp.
2989

I f a l u s s i r s z e i  t o a s t ó w ?

do zarządu apteki. Zgłoszenia: Apteka

2778 3 10 (jak figura)
pJ«»okiA błotrtr ^Promofilm O- ÎO  ̂ . rfv - njnnizsA r»//vntr ł Kvpm ati i m y-s^iyi . nn «olrło *3 n-n *» ^

z soczewką „K itra  Rapid Aplanat" i ̂ automatyczną ■:
migawką z balonikiem za 50 kor. — (Pa spłaty mie
sięczne o 10°/, drożej). Do nabycia jedynie w skła

dzie aparatów fotograficznych firmy

flfil. ŁilSISCH,
Saewsha 10

w Strzyżowie. 28S5 3 4 £  Poleca również wszystkie inne wyroby jak: Zeissa, Kodaka, Goerza, Hflttiga, Wttnsćhego i innych.

Czarujący prezent
wyślemy odwrotną pocztą bezpłatnie i 
franka każdemu, kto nam celem wysła
nia naszego connika nadeśle 100 a d r e 
s ó w  (tylko z prowincyi. bez głównych 
miast) arzędników prywatnych i pań
stwowych, nauczycieli, wyższego ducho
wieństwa, ekonomów, urzędników eko
nomicznych, fabrykantów i urzędników 
fabrycznych, lepiej sytuowanych osóo 
prywatnych, kupców, przemysłowców etc. 
i s  swego nii6jsoa zamieszkania i okolicy. 
Adresy m ają być napisane esysto i wy

raźnie na arkuszu papieru.-
Dom wysyłkowy nowości patent.
\t. W e i s s ,  W l e d e i

II/L, Lichtenauer Nr 4.
2992

ig a S S S g g gg g E E ig SBIBBSiga »sS^SaigS?iSI3

Bushalter-korespondent
dobry bilancista i rutynowany urzędnik biurowy, 
władający doskonale ję z y k i era niesnech i n  
i piszący biegle na maszynie, poszukuje odpo
wiedniej posady. — Łaskawe zgłoszenia p d 
88, E. M. 240. poste rest. Erahów, za oka
zaniem kwitu inseratowego. 2943 2 o

Potrzebny zaraz

uczciwy agent
do rozsprzedaży nader pokupnego przedmiotu. 
Zarobek wysoki. Zgłoszenia: „Krakus11, Kraków, 
nlica Smoleńsk 20. * 2902 2 2

Ha leśniczówce
łub we dworze, w pobliżu lasu i kolei, 
zamieszkałaby osoba z dzieckiem na 2 
miesiące letnie wraz z utrzymaniem. 
Podanie warunków listownie nprasza 
się nadsyłać: „Alszer**, Kraków, ulica 
Dietla 107. , 2968 2 3

METODA BEHLITZA
udzielają lekcyi osobnych i zbiorowych:

Fr&ncoz z wyższ. wykształ.

Anglik z wyższ. wykształ.

Miemiec z wyższ. wykształć

Włoch z wyższem wykształć. 

Kraków, Floryańska 25, X p.
2433 8 0

O s o b a  s t a r s z a
•zajmie się dziećmi, gospodarstwem domowem, 
szyciem i t  p. od każdego czasu na prowincji. 
Na żądanie świadectwa. Zgłoszenia: Podgórze, 
ul. Czarnieckiego 14, W. F. Baczyńska dla A  2. 

2925 2 3

Ucznia do pratitytf
inteligentnego, z dobrego domu, z kil
koma klasami gimn. lub realn.. prszu- 
kuje Zakład repr. art. „Zorza" w Krar 
kowie, ul. św. Krzyża 7. 3006 1 3

il /H In  w Zakopanem w bardzo ładnem położe- 
i t l i ld  niu, nadająca się na pensjonat,obejm u

jąca 12 pokoi, korzystnie do nabycia. Wiado
mość w Krakowskiem Biurze Ogłoszeń ul. Karme
licka 15, parter, oficyny, między godz. 4-6 pop. 

2945 2 2

* ESłcfa paui®z;fea
poszukuje osobnego pokoju wraz z utrzy
maniem przy inteligentnej rodzinie od 
1 maja. Zgłoszenia proszę nadsyłać z po
daniem warunków J. P. poste restante 
Kraków. s 2752 3 3

jjfT o ta ry a ln y  k a n d y d a t ,  młody, poszukuje po- 
• •  sady zaraz. Zgłoszenia: S to r p ić s k i  poste 
restante a a s ło .  — 2950

L. 129. 2584 4 4

o d
Sfsl OEsskff firms

1 do 7 godziny wieczór, 
zdolnego

s  ffl S3

\ ml e  spfgifli
folwark o powierzchni 107 mg., s budynkami 
gospodarczemi, domem mieszkalnym murowa
nym, nadającym się na gospodarstwo ryone, 
w zdrowej okolicy w promieniu 3 mil od A ra
kowa. jedynie z powodów familijnymi, za bezcen, 
™  iciowo lub v/ całości do sprzedania. Gotowks 
według umowy. Zgłoszenia Kono. Centr. B11- - 
kupna-sprzedaży majątków ziemskich, Kraków, 
M a ł y  Rynek 4,11 p., Nr. telefonu 1099. 2906 3 3

. Poślubi
urzędnik pahstw., wdowiec, pannę lub 
młoda wdowę bezdzietną, przystojną. 
Anonimy do kosza. Zgłoszenia przyj
muje A dm inistracja „N. Reformy “ pod 
,Szczęście". Żarty wykluczone. 2991 1 8

Nie b rzyd ki
szczupły, brunet, ożeni się z panną, sie- 

■ rotą, szczupłą, szatyną, kochającą wiej
skie zacisze. Posag niekonieczny. Rzecz 
sęryo. Łaskawe zgłoszenia pod dresem 

Samotny 10“ poste restante Kraków. 
2983 1 2

L. E. XIV. 2981/9. 3003

W

P osada  stała. Zgłoszenia 
ty lko iistow ne pod: „Eił- 
daaliss* SI? 12“ przyjm uje 
Adm. »N. Reformy*. 2966 2 3

5SSggfiS^ 53g55BE3SSg '

(„Ochrona niemowląt").
I G s t a t n l  m i e s i ą c !  C i ą g n i e n i e  n i e o d w o l a i n i e  1 2  m a j a  1 9 a0  r .

j e i f l w n a ^ ^ p r a n a  w a r t o ś c i  f O j O B O J i o r .

od wygranych. -  Losy nabywać można we wszystkich Trafikach, Kolekturach 10.8 yi 
nych, Kantorach wymiany, jakoteż w Z a r z ą d z i e  L o t c r y i ,  W ie  » • (
\ k o b e r g a s s e  5 .  e - óó°  *_____

Kto pomoże do *aiożenia p o s te s o w e g o , 
w z o ro w e g o

ZsKłstiu pszczelniczego
LapiiSłsai 4 da 5009 kor.

Łaskawe zgłosżeuia: P , E . 30 . poste rest. 
K ra k ó w , ta  okaz. kw itu inser. 2972 1 2

. . W  i i i »  M W .
do szycia i przerabianie sukien. Ulica 
Szlak 1. 7, I I  piętro, m. 64. 95 14 o

W & ig S > l* ii£ a  inteligentna, sympaty- 
. CZna osoba, poszukuje
posady do zajęcia się domem u starsze
go, poważnego, inteligentnego mężczy
zny. Zgłoszenia listowne „Ada R.“ poste 
restante Tarnów. 2947 2 3

na 6 1/,0/. potriehna jest na hipotekę dwupię
trowej realności caynstewej w Podgórzu, po 
miejskiej Kasie oszczędności krakowskiej. Zgło
szenia chcących udzielić pożyczki należy na
desłać pod P .  Z .  1 3 .  poste rest. K r a k ó w ,  
za okazaniem kw ita  inseratow. 2979 1 3

fpm

w mieście powiatowem  Galicyi 
zachodniej, do wydzierżawie
n ia .  Zgłoszenia pod 29S7 p rzy j
m uje Admin. »N. Reformy*.

“ 2987 .

Dnia 18 m aja 1910 o godz. 10 r. Nr biura
84, odbędzie się w podpisanym Sądzie licytacja 
publiczna na wydzierżawienie na przeciąg je- 
daego roku kinsensu przysługującgeo panu 
Szymonowi Haberowi na wyszynk ilodkich wó
dek, w kaw iarni podawanie kawy,^ herbaty, 
czekolady, innych «iepłrch napojów i  ehłodni-
iów , 11* utrzymanie 2 bilardów i dozwolonych 
gier w karty w lokalu pray ulicy Grodzkiej!. 42, 
w Krakowie, na podstawie warunków iiejta- 
oyirych zatwierdzonych ts. uchwałą z ania 15 
grudnia 1909, E. XIV. 2881/8/7.

Cena szacunkowa czynszu dzierżawnego na 
jeden rok wynosi 109 koron.

Cena wywoławcza poniżej której licy tacja  nie 
tdbędzie się, wynosi 50 koron.

C. k. Sąd powiatowy w Krakowl8,
- Oddział XIV., 

dnia 8 kwietnia 1910 roku.

Do wynajpia zaraz
2 pokoje razeia, umeblowane, lu b _do odstąpie
nia od 15 m aja ewentnalnie później całe mie
szkanie, 3 pokoje, przedpokój, kacbu .actc .^u ,. 
Szujskiego 1, m. 6, II piętro. 2901 8 o-

1 ^ 1

i& ffłm p rzep teksrj *

* $L

— ■ - j L,-1, A-
i \itatom  p rzep iękn y I V k »
g p e t o k a s k f a t  g & S

m iękkości csfcśł. 
Wwisfkich pudefksch 
wszedzis do nabycia. 1

2 a £ n i £ Ł X l L 8 b  l o l S i ^ l l K - S

Z a k ła d  p o g r z e b o w y  „ C o n e o r d l a "  
f M J C f Z L  X j l T  < t O ł

przeniesiaoj ia Piat Szcepaś̂ i L Z tym wlasaj). — Telaisa 81331.
Zakład podejmuje się rządzeń pogrzebowych, raz sprowadzania zwłok ze wszystkich

qiA\t ńnrnnfliHlncn. id i 1/ U

N iw ?  waiłłBwadolocsiałeay

p u t i  R a ł l n e s t c j n .

najstarsze klinatyizie aiurowlsks sijnae w śmie.
Sezon od 15 m*ja do 15 września. 

Prospekty zi darmo i spłatanie wysyła, sraz 
bliższych szczegółów udziela najchętniej 

2907 1 8 " K o m ite t .

Dyrekcya c. k. Zawodowej szkoły ślu
sarskiej w Świątnikach ogłasza konkurs 
na mające się opróżnić z początkiem 
rokn szkolnego 1910/911 jedno (ewen- 
nćzniów, pragnących pODierac’ wy* a-.rtui 
cenie zawodowe w tejże szkole. Nada
nie rzeczonego stypendyum nastąpi 
z dniem 1 października r. b.

Pierwszeństwo mają ci kandydaci, 
którzy, będąc synami przemysłowców 
lub robotników zawodowych, pracują 
co najmniej od dwóch lat w praktycz
nym zawodzie, a nadto ukończyli co 
najmniej dwuklasową szkołę przemysło
wą uzupełniającą z dobrym postępom, 
a następuie ci, którzy wprawdzie nie 
ukończyli szkoły przemysłowej, lecz 
praktykowali również przez dwa lata  
w zawodzie ślusarskim i ukończyli z do
brym postępem p:zynajmniej całkowitą
naukę w szkole ludow ej. -

Podania wystosowane do Dyrekc.yi 
v. k. Zawodowej szkoły ślusarskiej 
w Świątnikach, nale'źy wnosić na ręce 
tejże dyrekcyi najpóźniej do końca 
kwietnia r. b.

Do podania należy załączyć: a) me
trykę, b) świadectwo praktyki zawodo
wej, d) świadectwo -wykształcenia szkol
nego i c) świadectwo ubóstwa.
D y r e k c y a  c. k. Z aw od ow ej szk o ły  

ś lu s a r s k ie j .

ECifiaie iisofy
starszej, wykształconej, do zarządu do
mu i wychowania trojga dzieci, wieku 
la t 10, 8 i 6. Początki języka niemie 
ckiego i francuskiego wymagane. Kur 
kowski w Wiśniczu. 2952 2 3

Willa w  Bustrafi
p o i  g S & l s k i e m

położona pośród dobrze utrzymanego, 
cienistego ogrodu owocowego i ozdobne
go, o b e jm u ją c a  6 pokoi z przynależyto- 
ściami, zupełnie urządzona, jest za przy
stępną cenę do s p rz e d a n ia  lu b  do wy
najęcia. Wiadomości udzieli właścieie1 
K a ro l Hecht w Bielsku. 2958 2 3

ilfc.

K or. ©©©.©©©
1 tytułem  głównych wygranych w 

■£*5 ciągnienia bh
na r o k -

Najbliższe dwa ciągnienia już dnia

2-do mola i 17-so maja 1910 r.
Acsfr. kredyt los ziem ski

knpon gry em isji z r. 1880. 
W łoski lo s  czerwonego krzyża 
Serbski państw, lo s  (tytoz iowy). 
Łos Joszitt (Sobrego sersa)
W szystkie 4 losv razem gotówką około 

189 S  lub na
i  39 rat miesięcznych po 5'50 K.
H Każdy z oryg. losów musi być wyciągnięty i można 
m je każdego czasu odsprzedać po kursie dziennym. 

Natychmiastowe, wyłączne prawo gry 
już po złożeniu pierwszej ra ty  na prawne 
potwierdzenie kupna. — Zamówienia prze
kazem pocztowym. 2887 1 6

Wiedeński dom wymiany 
Robert Reitler, Wiedeń XV,
Eauptstrasse 20 (tylko „Panlsnerhof").

S T E Y i S "n
automatyczny pistolet 

.kieszonkowy łamany.
Kaliber 6 3 5 ............................................45 K.
Kaliber 7’65 ........................................... 50 K.

Precyzyjny wyrób 
Ą ustr. T ow arzystw a fabryki b ron i 

W  Steyp. 2993 1 20 

W Krakowie dostać można o Józefo Spllchala.

U l a  l
Pierwszorzędny Saion mód we Lwowie przy ulicy pryncypalnej, pięknie, urzą
dzony z wyrobioną pierwszorzędną klientelą miojscewą i prowmcyonalną,
z powoda zmiany stosunków do odstąpienia. Potrzebny wkład 5— 6000 koron. 
Zgłoszenia; Pewna egzysteneya, biuro ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, pas*

Hausmana. ®"_________ 2725 2 3

-< 1  a  i  n

*  m

wynajmuje na kilometry, dni, tygodnie. Narząd, Erahów, !MugaJ»6.
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W a l n a

i  ?. I. I H f f l i i  i S M !
L iteraturę z dziedziny prawa i medycyny, 
jakoteż beletrystyczną, oraz leksykony Mayera 
i  Brockhausa, także klasyków polskich i nie
mieckich, również dzieła muzyczne, podręczniki 
fachowe wszelkich zawodów, sprzedaje bez pod
wyższenia ceny, na spłaty miesięczne, począwszy 
ad 1 Korony. Zamówienia ustne i pisemne 
przyjmuje R. Liebermann, Kraków, Brzozowa 16. 
Po nadesłaniu 10 hal. na  porto wysyłam cb- 
jzerny katalog. 1758 4 6

Inteligentna m ałżeństw o
bezdzietne (na rządowem stanowisku) weźmie 
za swoje zdrowe dziecko, chłopczyka lnb dzie
wczynkę, zupełną sierotkę, w  wieku od dwóch 
do czterech lat, za jednorazowem wynagrodze
niem. Zgłoszenia pod „ L u b a ń "  poste restante 
Nowy Sącz 2, zworzec. 2848 3 3

Pensycnat „UKRAINA"
Karmelicka 40. 2717 8 14

Pokoje na doby, tygodnie i miesiące. Ku
chnia zdrowa. Obiady w domu i na miasto.

5 z & G l n y s h  rysiarzy
na pasy maszynowe, poszukuje zatru
dnienia. Zgłoszenia: Kazimierz Rusznica, 
Podgórze, ul. W ąska 23, 2873 3 3

A ę u ę f f in t  P a r m a n u i  dobrze polecony, przyj- 
M O jOiGiil I C l l l l u u j l  mnje zastępstwa przed 
wyjazdem do Krynicy t. j. do lipca. Zgłoszenia 
pisemne pod „R. A. 107." przyjmuje Admini
strac ja  .jJT. Reformy*. 2860 2 4

ffupif
bez pośrednictwa k a m ie n ic ę  rentowną 
z gotówką do 50.000 koron. A. S . po
ste restante ErakÓW, 
kw itu inseratowego.

za okazaniem 
2868 2 3

Bnchalterka
języka polskiego i  niemieckiego, poszukuje za
jęcia biurowego. Zgłoszenia pod F. R. 2.500. 
poste ressante Kraków, za okaz. kwitu inserat. 

— 2864 3 3 - r

Leli n ten id
M U t o s a c o c h e  2 HP., sprzeda za 
400 koron Józef Kostański, Nowy Sącz.

2879 2 3

ailess&gssl© “ Sirś,1 H
* balkonem, łazienką, światłem elektrycznem, 
2 przedpokoje, kuchnia na I piętrze, ul. Zwie
rzyniecka 21, zaraz do wynajęcia. Bliższe wia
domości n s  ul. św. Gertrudy 2 9 ,1 p, 2375 3 3

‘P s s z n h a J c
nowej, niewielkiej kamienicy w dzielnicy IV, 
V lnb VI do nabycia. Wiadomość w Krakow- 
skiem Biurze Ogłoszeń, ni. Karmelicka 1. 15, 
parter, oficyny, między godz 4-6 pop. 2807 2 3

?d lipca lnb później 3 do 4 po- 
-  J i l k j  ,4 koi z przynależnościami. naj
milej np i’" nr-a ; —o---->— » juana cena
pou: „ z a r a z "  poste rest. Kraków, za’ okaz! 
kw itu inseratowego. 2399 2 3

Cennik!
darmo

Dlaczego prawdziwy gramofon z piszącym aniołkiem wszędzie jest 
łubiany, mimo że istnieje wiele naśladownictw pod różnemi

mianami ?
"O _ oryg. Gramofon z piszącym aniołkiem trw a wiecznie i nigdy 
D '->  sję nie psuje.
p  .  oryg. Gramofon z piszącym aniołkiem gra bez szmeru, wy- 
-D U  raźnie i przyjemnie.
T> _ publiczność kupiwszy raz bezwartościowy aparat, nabywa 
-D O  później oryg. Gramofon, jako jedynie doskonały w swoim 
rodzaju i poleca go dalej znajomym.
p  oryg. Gramofon z piszącym aniołkiem gra zapomocą igły 
-D O  i bez igły.
p  _ prawdziwe płyty z piszącym aniołkiem m ają zdjęcia we 
D O  wszystkich językach i w największym wyborze pierwszorzę
dnych artystów w świecie.
T> „ prawdziwe płyty z piszącym aniołkiem nie charczą i można 

_ D O  na nich i 1000 razy grać. 2883 2 25
Gramofon koncertowy z 10 płytami GO kor.

Odznaczony na wystawie jubileuszowej najwyzszem odznaczeniem 
GRAND PRIX.

L t y i u ł

Syksłuska L.
Tel. 2033/n.

Z

A k c ; T o w . G ra m o fo n ó w  w  L o n d y n ie .
J e n e r a ln y  z a s tę p c a Grodzka 71 (obok Wawelu)

Tel. 641.

88881 
18181
Hi; M e n  i k u t y m i  d ra s k ld i

2567 6 12 pod firmą

jena 99itm .
@ 9 9 8 0  była krój czyni w firmie WP. JBC. AJE&.2StA.
1 1 1 1 1  Kraków, «L Karmelicka 1. 1© I. p.il i i i  .

l i i iB I  l i i  18888888881 i« |g § * f i0 8 ii i l* §
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HojuyższEni ze uszystkicii iSr jest plgKność RsHief.
Schiller: Dziewica Orleańska III. 3.

Piękność nio mnsi atoli być wrodzoną; przez systematyczne pielęgnowanie zdobywa się 
ten dar natury, i mieszkanki Wschodu wiedzą od wieków o skutecznych środkach do tego 
i zawdzięczają im swą olśniewającą piękność kobiecą. F a ris illis r i©  ©r-iSK*sl© udało się 
to środki piękności, które dotąd były taje- -fg
tnmeą. wydobyć na jaw, a noszą one nazwę
Krem’w złotym słoiku 2 K, puszka wschodniego proszku do mycia l -50 K, kawałek my
dła wschodn. 1 K, pudełko pudru białego, różowego, kremowego 2 K, flaszka perfum
wschodnich 4 K. Cały garnitur opłatnie 10-50 K. oddzielnie po otrzymaniu należy- 

tości wraz z 30 bal. na opłatę poczty wysyła

P f f i f M i e  Brienfate s j t e R r a  Gust&uffl Proclieja ( M a ,  Bośnia).
Środki piękności „Zeidijjo“ zostały odznaczone na wystawie hygienicznej w Paryżu

1909 roku złotym medalem.
Mają w Krakowie: J. Hanak i Spółka, drog., ul. Szewska 5; W. Ehrlioh, dreg., ul. Floryańska 32.
We Lwcwie: Jak. Rechen, nadw. dost., ul. Halicka 18; W Przemyślu apt. M. Schwarz nadw. dost.

W ł a ś s n i c  w y s z ł a  w  SE. w y d a n i u  S e M I j j J e ,  s ł o t a  I k s i ą S k a  o  p i e l ę g n o w a n i u  p i ę k n o ś c i ,  
k tórą napisał: mag. farm. Gustaw Prochs, aptekarz i właściciel chem. kosm. iaboratoryum, Brćka, Bośnia.

W ysyłka dyskretna, opłacona po otrzymaniu 60 halerzy (także znHzkami listowemi). 2747 1 2

poleca najnowsze wydawnictwa:
Koron

Bogusławska M.: M ło d z i a s ia i s r o w ie ,  obrazki sceniczne . . . V —
D y a ry u s z  s e jm u  z  r .  1 8 3 0 —2S31 tom r v ......................................10-—
Gawroński Baioita: S y d z i W pCSZJ7i lu d o w e j i historyi ruskiej — -50 
Konopacki L N a k r y m s k ie m  w y b rz e ż u .  Pamiętnik poetycki

(ze wstępem o nowym stylu w p o e z y i ) ..........................................1-60
Krasset ks. J.: SSuga C h ry s tu s o w y  w  s a m o tn o ś c i ,  wyd. III. 2'60 
Lutosławski w .:  Ł o sy  ja ź n i  u  S lo w a s l s i e g o ................................—-75

— L u d z k o ś ć  o d ro d z o n a .  Wizye przyszłości, w oprawie . . 4 —
$  May K .: W iiiiis to u  c z e rw o u o s k ó r y  g e n t le m a n  tom HI. . . 5-50

Miciński T.: N ie to ta , księga tajemna T atr .  ..................................... 6'50
Milowicz W .: S a jk i ,  now ele ....................... .... ........................................ 2 '—

—  S z k ic e , now ele ..................................................................................2-—
Minkiewicz Ii.: II w ie c z n y c h  w ró t  t ę s k n i c y ........................................   2 50
Nicdzwiecki M.: Z w a lk  t a t a r s k i c h ..................................................— '30
Smólski G.: K o lo n ie  i  s to s u n k i  n ie m ie c k ie  w  G a l i c y i . . . — '80  
Stasiak G.: M a S c m ie sz c z a n ie , powieść humorystyczna . . . .  4'60
Stadnicki W ł.: P r z e c iw  p rą d o w i.  W  sprawie obchodu grun

waldzkiego ................................................................................................• . . — '40
S z tu k a  p o ls k a  s to s o w a n a ,  zeszyt X II. Krzyże na Litwie . . &•—
Wajda S t.:  P o d  G r u n w a ld e m ........................... .... ............................... — '60
Wrzosek dr A.: R u c ll a n t lw iw is e k c y jn y ............................................— '90 T

Go n a b y c ia  w e  w s z y s tk ic h  k s ię g a r n ia c h .  2744 3 3 I
“*** ®J

g M O C C H R E T T E ^

w formie papierosa, niezawodny środek &IIM ISPÓŁKA, 11  MUW.
celem odzwyczajenia się od palenia.

2641 2 2

W aim e dla. P ań !
Bezwarunkowo taniej niż wszędzie.

Bieliznę damską szyrtyngową i płócienną. — Bieliznę dziecięcą. — S ta
niczki batystowe. —  Woalki, Żaboty, Kołnierzyki haftowane, Rękawiczki 
glace i fil-de co.-se. —  Torebki, Chusteczki, Pończochy, Pończoszki
i skarpetki dziecięce. — Najnowsze szpilki i grzebienie do włosów poleca:

J o a c b i m  R i n g e l
K r a k ó w ,  S z e w s k a  1. V .

Posnociiib b2n?owy
(akad.) biegły stenograf (także przy telefonie) 
i  pisarz na maszynie szuka zajęcia biurowego 
lub w redakcyi. „Praca 37“ poste restante 
n raA O ttf, za okaz. kw itn inser. 2833 3 3

PraMaiiiki
lub p r a k t y k a n t a  poszukuje c. k, 
nadworny fotograf. B .  H e n n e r ,  K ra
ków, Szewska 27. 2834 3 3

Farsę!©  &Kdowlane
w_ dzielnicy IX  Wielkiego Krakowa, 10 
minut od mostu Podgórskiego, są pod 
przystępnemi warunkami do sprzedania, 
przyczam do budowy udzielony być mo
że odpowiedni kredyt. Bliższa wiado
mość w kancelaryi adw. D ra L a n g r o -  
d a  w Krakowie, Gołębia 2 (od godzi
ny 4 6). 2839 3 3

Do zakłady przemysłowego
istmejącego 45 lat, poszukuje sie dla rozszerze
nia pozyezki hipotecznej, 20-30.000 kor., lub 
spolnika, j ę d r n e  ze współudziałem w pracy 
/g ło szen ia : „Przejnys!owiee“ poste rest. Kra- 
KOw, ia  okazaniem kw ita inserat. 2849 3 3

i języka francuskiego ndziela rutyno
wana nauczycielka. Ulica Krowoder
ska 1. 17, I I  p. 2877 2 3

z

Dom
z urządzeniem gospodarskiem i 5 morgów pola 
w mieście tuż przy kolei w Andrychowie zaraz 
do sprzedania. Zgłoszenia pod ,.2S50“ przyjmuje 
A dm inistracja „N. Reformy“. 2S80 2 2

Lokal sklepowy
z 2 ubikacyj się składający, przy ulicy 
Długiej zaraz do wynajęcia. Bliższa 
wiadomość u dozorcy domu przy ulicy 
Długiej 1. 22. 2924 2 3

_  (o- długoletniej pracownicy u W P. M. Włodarskiej)
K p a k ó w ,  u l .  F l o p y a ń a k s ,  2 .  2 1  J .  p .  f p o n f i ,

poleca bogato zaopatrzony swój magazyn w najmodniejsze kapelusze damskie według modeli 
paryskich i wiedeńskich, po cenach najniższych, przyjmuje wszelkio zlecenia w zakres mo-

dniarstw a wchodzące. 2842 3 3

Udzielam kredytu.
^ a a < B B s a s a a B a a B i ^ g N

2793 3 10

2964 1 32

Stanisław BotheflsK
r  l o s p  Sącza.

B i  i M a  i i * ,  wózków i noni.
Wielki wybór powozów i wózków. Przyjmuje w zamian i stare powozy.

i s s i g N afiańsze 1 najtrw alsze

" w
można wyrabiać tylko na patentowanych ma
szynach „Dreistern11 D ra Gasparego. Maszyn 
tych nie wolno naśladować żadnej firmie i wszel
kie inne polecone maszyny są przestarzałego 
systemu. Żądać specyalnego cennika Nr. 239 
od fabryki specjalnych maszyn pod firmą:

Bs* Oaspsry i Ska
M arkranstasdt ('Saksonia), lnb od zastępcy: Przemysł 
cementowy, Lwów, ul. Karola Ludwika 5. 1343 10 12

i i i f  
m k  i #  -

m m m

Jako spólslk
mogę przystąpić z kapitałem do 25.000 
kor. Obeznany jestem w sprawach hi- 
potecz., pożyczkowych i t. p. Zgłoszenia: 
F. . .  poste rest. Kraków, do 30 b. m

2363 2 4

lisia G ts ffliy  M l
śniadaiin.owo-korzenny i delikatesów na 
najruchliwszej nlicy, poszukuje spólnika 
z kapita em 5 do 6 tysięcy koron. Zgło
szenia listowne pod „Opatrzność* przyj
muje Admin. ,.N. Reformy". 2734 4 4

200 metrów szyn
używanych, 50 cm. szerokich, oraz kil
ka tarczy obrotowych i lorków, kupię 
zaraz. Zgłoszenia z podaniem cen upra
szam pod „Lcrka“ poste rest. Kraków, 
za okazaniem kwitu inser. 0393 3 3

WILLA
wspaniała piętrowa z nowenn zabudowaniami, 
wodociągiem, kanalizacją, ogrodem owocowym 
i warzywnym na wzgórku, w ładnej okolicy po
łożona. w Bochni do sprzedania zaraz, cwentn 
alni# do odpowiedniej zamiany w Krakowie lub 
okolicy. Wiadomość u p. Ludwika Cesarczyka, 
Kraków, św. Filipa 23. 2871 2 3

:p7

Hdjtate plecionki druciane do o&odzeA.

Samoczynne zaopatrywa
nie się w wodę

z głęboko położonych 
źródeł urządza Najwię
kszy I najstarszy sło

wiański zakład

AKT. KUHZ
c. k. dost. dworu 

Hranice
Morawa-Austrya.

r a t y

2414 7 50

przystojna,wykształcona, 
a  jat  25, której rodzice ma
ją  kamienicę wartości 60.000 K, wyszła- 
by za mąż za urzędnika, ewentualnie za 
wojskowego. L isty  nadsyłać A, T. Z. 
posta restante Kraków, do 10 maja. 

2 32969

© g ł o s z e n i e .
_ Ogłoszona dnia 22 i 23 marca b. r. 

rozprawa ofertowa, dotycząca oddania 
budowy nowej stajni w koszarach obro
ny krajowej w Krowodrzy, odbędzie 
się (łnia *2 ma] a b. p» z temisa- 
memi postanowieniami. 2942 2 2

C. k. łntendentura komendy Obrony 
krajowej w Krakowie. *

W yjdzie za saąi
panna ła t  _ 30, przystojna, inteligentna, .na sta
łej posadzie z p ensją  miesięczną 130 koron, 
z prawem do emerytury, za męifizyzne d* 50 
la t wieku na  stanowiska urzędnik* lub coś 
odpowiedni*?#. L isty d« 10 m aja p*d A. S. Ł, 
poste restan te  ErakÓW. 2977 2 3

Kifiiiifiiii.'
Inteligentna, a gospodarna panna poszukuj* 
znajomości w celu matrymonialnym * in teli
gentnym  starszym kawalerem łub wdoweem 
na stałej posadzie. Rzecz traktow ana poważnie. 
P. kolejarze m ają pierwszeństwo. Zgłoszenia 
pod „Halina 500“  post? rast, Kraków, za oka
zaniem kwitu. 2905 3 3

Kilkakrotnie krecone a ogniu tynkom
f l i P f l f l n ł n  r fP S lf if f f io  szczeoÓIu!9 si§ nadające do odgrani- 

U iU b S liU b  czeń zwierzyńców, w innic, szkółek 
drzewek i t. d., jako ochrona przed zającami, na k latk i dla psów, 
jako ochrona przed gradem, na bażantarnie, ptaszam ie, k latk i dla 
ptaków, najlepsze siatki do miejsc na lawn-tennis, do 3 metrów 

szerokości, na s'ciany Rabitz i uprawę Monier i t. d. i t. d. 
W yrabia się je  w szerokości oczek 13—150 mm. i z drutu roz
m aitej grubości cynknfe się  je w ogniu dopiero po spla- 
cieniu, dlatego nie rdzewieją i  są znacznie trwalsze niź wszelkio 
inne plecionki wyrabiane z drutu  cynkowanego. Także w ogniu 
cynkowanego kolczastego drutu stalowego rozmaitej grubości 

dostarczają po cenie bardzo przystępnej 2366 410

mm & scfiMTZ, T O W . Ml, wen
fabryki wyroków siatko- jfa  E M a M i i  
wyck i sukna uiślniowsga W  i  P r a g a  -  B a b n a ,

Wzory naturalne i wszelkie w yjaśnienia za darmo, opłacone.
Do nabycia we wszystkich większych handlach żelaznych.

Ssobliwoft: Patent przyrząd z cynkowanej L M y  żelaznuj do zatrzymywania śniegi
Zastępstwo dla Galicyi D. Kurzmann, Kraków, Mostowa 12. Talafon Hr 861. .

począwszy od 2 S  mlesSączmle lab 1 K tygodniowo m ożna 
nabyw ać wszelkie tow ary, m aterye  n a  suknie, kapy, dywany, 
p o rty e ry  i różne płótna, szyrtyngi, zefiry itd. oraz  ub ran ia  

m ęskie i żakiety  u firm y  1 7 4 1 0 1 0

A . M. H o lz m a n n  — Kraków, św. Gertrudy 17.

HOUE1KO RÓŻANE
do nadania cery, nadaje cerze młodociana świeżość . 
do tego mydło b a lsa m in o w e ...............

znakomity środek do zębów.
'ąJftCpA JaA w  W oda do ust .  ...........................................k  1’76

Proszek do zębów  ...................................... K  '88

t a n n i n s e n e
najlepszy środek fio farbowania w łosów  nie puszcza K 5-— 

A n f o n i  J f i 7 P S *fltł Wiedeń. Will., Carl Ludwigsto 6, Składy we
• 'f c k .U i y  wszystkich aptekach i drognervarh.

St^«BB™»^..ms.lBBgaHg;igwacaM.----------- —-------  :----

Optyk i mechanik, BI). Zwilling
. Kraków, ulica Sławkowska I. 4.

poleea najtaniej cwikiery, oknlary, lornetki ręczne, binokle teatralno, po
łowę, termometry, dzwonki elektryczne i warsztat reperacyjny. 2440 8 o

Najnowszy kotwiczny zegarek, remontoar silveroid. Elegancki 
Mocny! W spaniałe, nadzwyczaj mocne koperty platynowane ze 
szlifowanym brzegiem kopert z fasetkami, posrebrzaną m eta

lową tarczą, złote skazówki 7 K. Za zaliczką wysyła

J. S M e r s e r ,  wmń IX /3., Parzeiiaasasse 45 34,
Cenniki za darmo, opłacone. 2937 1 26

Iządowo uprawniona

a i. !MlpUPStHllH!l!81iai[lj£;l
pod finną

L m ti I M ISK I U UBAWIE
^ p r z y  u ®» ś w .  G e r t r u d y  p o d  N r .  4

wyrabia poa kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przea toż Tow

w ody Bilneralsae sztu czn e
,ap0T?.la« ^ * 1 1-iBk2v?.°?!-5llsn,iczny™ wodom: BILIŃSKIEJ, GE3SHUBLERSKIET, SEL- 

TER SklEJ, V IC H i, MAIiYENBADZKIEJ, HOMBURG, KIS3INGEN, tudzież

speeyalne lecznicze 23 32 o
jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz w o d y  l e c z n i c z a  a o r m a l a a  

t z przepisu P r o S .  J a w o r s k ł e g a .
Sprzedaż eząstkowa w aptekach J drooueryach. — Cenniki na zadani* franco.

Hyyiena w łosów . Sham oipong Petroie.
SsT dt , kcUj 1 2 3 7 de^łaM eJ 1 prędasj im jo  M s j . ' W diJeslęclii fO T S B IH A
w y s y c b a jp -  s u m .  W ła s y  e l a  s l p i  się. U ła t w ia  trust? f r y z o w a n a .  S a -
pobiega wypadasig I a włosom. Poa ostawia przyjemny zapaoii. Kraków , plao M aryaok

P rospek ta n a  żądanie. H urtow nie  Fi| ia; uiif a sław kow ska



ooDota 23 JKwiefffifo i9 it), N O W A  R E F O R M Ą . m  183 i r

Ponieważ m oja powszechnie znana m ark a  słodkiego w ina 
dalm atyńskiego »Perła A dryatyku« byw a bardzo  często n a 
śladowaną, przeto  uprzejm ie up raszam  P.T. Publiczność konsu 
m ującą wino powyższe, by  we w łasnym  interesie  zw racała 
przy zakupnie uw agę na  etykietę  „ P e r ł a  A d r y a t y k i i "  
i n a  m arkę  „ M e r k u r y " .  2605 2 2

»Perła A dyatyku« je s t ty lko  w tedy oryginalną, gdy  na  
ttorku w ypalony jes t w yraz »Adria«.

9. Bergel, c. Łflostoscn naduorny, GMeii XIX!1.

TUTKI
CYGARETOWE F R A M O S Z WATĄ 

SALVES0L“.

Bibułka zrobioną jest z najdelikatniejszych włókien liści morwowych, 
wiec nic dziwnego, że pali się lekko i równo, a dym jest łagodny 
i chłodny. Własności te godwyższa jeszcze umieszczona w ustniku

„1fi*.TL  SAŁtfESOL"
Nadaje się do tytoni lekkioh, mniej do średnio mocnych —  wskutek 
swego nader delikatnego włókna roślinnego. Każdy palący tytoń, chcąc 
uniknąć zatrucia nikotyną, powinien palić tylko w cygarniczkach 

szklanych z w atą „SALVESOL“.
Oryginalny pakiecik „Waty Salv88ol“ w ystarcza na 200—400 pa
pierosów lub cygar. 1000 sztuk tutek „Framos“ 3 Korony. 10 cy
garniczek 1 Korona 20 hal. Pakiecik waty „Salvesol“ 30 lub 60 hal.

Z ak ła d  p rz e m y s ło w y  w y r o b ó w  p a p i e r o w y c h  „ N O R I S “ .

M r .  W. E e ł d o w s k i ,  K r a k ó w .

M i ( o m , p e r fo m e r y i-i M M
~  m m  i mii

' r | %
- , poleca najtaniej

Farby olejne do użycia gotowe. ŁskSfry I g lasurą  
do podłóg. M asą francuską do zapuszczania podłóg 
i posadzek. Ole) przeciw kurzowi. Lakiery, k r  ©asy 
i pasty do bucików. Szczotki do zam iatania, do włosów, 
do rąk , do zębów i t  d. F e iiam y  w najw iększym  

wyborze, oraz mydSa toaletowe, isss u  25 

A rtykuł , h irarg lczae  1 sanitarne.'

aa

.n n B C i ^ r s s r a H D a y

p
i

? s s p?, u j - i r

Ławra-Tessnls, Krokiety, Pitki nożne, Pitki gumowe, 
Hamaki, „Diabollo", Disbollo, Serso, Zabawki, wszel- 

i kie wiosenne nowości w gracb i zabawach : ‘
poleca najtaniej

S Z G S I 7 2 K O W S K I

N i t a

(naczelnik) w uroczej miejscowości, w oddalę 
niu 30 m inut od wielkiego m iasta w zacho
dniej Galicyi, zamieniłby posadę z którym z PP 
Kolegów ze względów familijnych. Reflektują 
cy zechcą się zgłosić pod lit. A. Z., Dom han 
dlowo-przemysłowy w Krakowie, Szewska 11 

2858 3 3

izm
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p i ®  @02 "
'  r-

. 4— «5r- . *
M am y zaszczyt zawiadom ić P. T. Odbiorców, że objęliśm y wyłączne przedstaw icielstw o firm y

- * ?r

- . *, i f i r r  i  ftltrentz f .  f l . ,  H i ń
k tó rą  zastępujem y od la t 30 we wschodniej Galicyi, także dla zachodniej części k raju , i polecam y

słynne stsltuiy paro« i oszdkie inne maszyny rolnicze
tej fabryki, k tó re  każdej chwili z obficie zaopatrzonych  lwowskich składów  wysyłam y.

S .  A .  t u n e r a  S u n r t e ,  L o ó n ,  S r o d p c h a  2 0 . 2332 5 12

C .  h -  u p r z y w
p r**

Akcyjne Towarzystwo 'Kantorów Wymiany

N i e m a  j u ż  s i w y c h  w ło s ó w *

śtoaek dozwolony, z poręczaniem nieszkodliwy, stanowi zdumiewa
jący wynalazek w barwieniu w łosów . „ P a r e z ą "  jest już od wielu la t 
uznana za dobrą i  z tego znana, że posiwiałym włosom  głow y i  b ro  dy 
przywraca zupełnie ich pierwotną naturalną b a rw ą ,  naw et na ciemno, 
asamo, jasno wspaniało barwi, nie puszczając i nie zmieniając barwy przy 
myciu. Pochwalne uznania ze wszystkioh krajów można przeglądać. Sprzedaje

Gastaw BEBEEiUD, mM, L, Karninorslrasse 4411S. :
Cena flaszki 4 K, pocztą 40 h  więcej za zaliozką. 2140 3 3

— w w — e w — e  i  *»®»®®©©fcvjwee©®©«>«»©6«<K>'

S t a n i s ł a w
krawiec damski — Kraków, Floryańska 1.1,1. p.
Zam ówienia wykończam  w k ró tk im  czasie z całą pre- 

cyzyą. — Cessy niskie. 2661 4 10

f ©ee ę e t f l e — • — ©— o e  .#«®d *>«®«ee®©e®ee^ ' — _<.»«

I-szej jakości

tadzKi flKięzuitoe flp# ?
podłogi m iękkie i wszelkie robo ty  stolarskie, budow lane

meblowe ' 259 45 0
Dajwór 14. Joachim  SteSnaeffg, S tarow iślna 83. Telefon 778

krajowej, najlepszej jakości d o s ta r
cza do każdej miejscowości po ce

nach najtańszych 2 0 15 15 15

t m
w Krakowie, ul. Garncarska 14. Teł. 1079.

s& sz sc i s sl :

W ielka fab ry k a  park ietów  poszukuje zastępcy dla swych 
pierw szorzędnych w yrobów  ze sław ońskich dębowych de- 
szczułek (parkietów  na  podłogę), m ającego znajom ości z k ra 
kowskimi budowniczym i, przedsiębiorcam i i w ładzam i i mo 
gącego złożyć kaucyę. — Zgłoszenia listow ne pod znakiem: 
-Hepresezsiabei" p rzyjm uje Adm. »N. Reform y*. 2018 2 2

la W K r a K O W le
^ ^ Ał

p r z y  *s S to  E ^ r y a A s k i a i  1 . źB  i Ś w .  ̂M a p k a  J .  1 0 .
i i  inl , * «/ \ i. -JO —tZCM Sęt*-

H r i i j  ® S t ó i l H .
Filie s I f a s i S o r § ?  ^  I P I g e t n I a :

I. Wollzeile 1, II. Taborstrasse 4, III. Ldwen- 
g-asse 27, III. Ungargasse 77, IV. W iedener Haupt- 
strasse 12, V. Schoubrunnerstrasse S8a, VI. Gum- 
peudorlerstrasse 22, VII. M ariahilferstrasse 76, 
VIII. Lerchenfelderstrasse 132, IX. Alserstrasse 32, 
XVIII. W iihriugerstrasse 82, XIX. Poblinger 

Hauptstrasse 33, 21 H auptstrasse 43.

Baden, Berno, Czcska-Kamienica, Czeska-Lipa.
Duchców (Dux), Gratzlitz, Jabłonieo, Kraków,
Liberzec, Litomierzyce, Miidling, No\yjT-Jiczyn,
Pilzno, Praga, Świtawa, Szumperk, Wr.-Ncustadt.

0Hfi2iał®eiiarsFi © BuSapsizcig; 

k a p i t a ł  uMwlm20  k o n n .
\ ' jL

‘Fundusir. reserwowy d> t^llionó^ *or. 
D y w i d e n d a  m  r o k  1 9 0 9  v t h o s i  91o.

nancz., biegła we Ir., niem., muz. N ie n i ' 
k a  wychowawczyni N ie m k a  nauczy
cielka - F r a n c u z k a  do dzieci. Poszu> 
kują zaraz posady. Biuro nauczyciel 
skie H. d e  T e łs s e y r e ,  K ra k ó w , S y 
nek 32. 2741 3 3

fiallspsza mUaila, tukcy taswe
ADAM PIASECKI

Kraków, ul. Długa 12 — ul. Floryanska 2. 
166 (Hotel Drezdeński) 84 0
^  P r o s z ą  ż ą d a ć  w s z ą d z ie .

Samodzielny polsko-niemiecki

z kilkuletnią praktyką, poszukuje po
sady. — Ewentualnie na kilka godzin 
dziennie. Zgłoszenia pod „F. G.“ postt 
restante Podgórze, okazicielowi kwitc 
inseratowego. 2593 6 6

Znaht iiilłe Jsrssżauskis ry
d z e  k i s z o n e ,  beczułka pocztowa kor
2 za zaliczką. Wojciechowski, Ja ro s ła w .-----

1614 18 0

(0 Krościenku
n./D. obok Szczawnicy, dom murowany o 6 
ubikacyach z ogrodem, do sprzedania, cena 
8000 K, dług hipoteczny 3400 K. Bliższej wia
domości udzieli M. Surowiecka, Kraków, Lore
tańska 12, od 11—2 w południe. 2594 3 6

Filii Banku Hipotecznego
w Krakowie, ul. Bracka 1.

udziela pożyczek począw szy 
od koron  10-— n a  drogie k a 
mienie, złoto, sreb ro  i pap iery  
w artościow e -  - 10 10

I

Kupno i sprzedaż wszelkiego rodzaju papierów 
wartościowych, walut i dewiz.

Przyjmowanie zleceń giełdowych.
Przechowanie i zarząd papierami wartościowymi.
Załatwianie kaucyi wojskowych, winkulacya 

i dewinkulącya.
Udzielanie zaliczek na papiery wartościowe.
Sprzedaż losów na spłaty miesięczne.
W ypłata i eskont kuponów i wylosowanych 

efektów. ~ 4
Przyjmowanie prenumeraty na czasopismo loso

wań „Mercur“.

Eskont i inkaso weksli.
W ystawianie czeków, przekazów i akredytyw.

P ? z y Jm o w a i& ie  w k ł a d e k  aa

\
10!

I©
Podatek rentowy opłaca Bank z własnych fun

duszów.
Otwieranie rachunków bieżących, czekowych 

i żyrowych. 2614 4 4

Z a ł a i w i a n i S  u t u e i k i d i  b a n k o w y c h  b  a n s a k c y ł .

MiesiMaitie
we dworze do wynajęcia na lato, 2 po
koje z werandą oszkloną, i kuchnią oso
bną, 1 mila od Krakowa. Wiadomość 
w handlu p. Grossego w Rynku. 2633 3 3

Miodn pessfM f&m®
gęsty 6’80 kor., gęsto płynna patoka (rarytas 
miodoborowy) 7’30 kor. Źołądź na kawę dla dzieci 
i starców 3-— kor. za 5 kg. franco. Korzenie- 
wicz em. naucz. Iwanczany. 2689 9 10

M i e s z k a n i e
z 3 pokoi, przedp., kuchni, łazienki, o- 
świetlenie gazowe, zaraz do wynajęcia, 
również sklep z pokojem i kuchnią przy 
ul. K ołłątaja 1. 9, dawniej Poniatow
skiego (Blich). " 2751 9 10

Bo sprzrtoia
są dwie parcele tuż obok dworcakolejowe* 
go w Żółkwi, po obu stronach gościńca pro
wadzącego do miasta. Parcele nadają się 
pod budowę hotelu ,' lub też na składy 
drzewa etc. (Lagerplatze). Wiadomość 
w restauracyi kolejowej tamże. 2839 3 3

46 16 0

33 f i l i i  £9 ^  2r>! inte^ o ent:na> P°" 
szukuje miejsca w skle

pie, w mleczarni, w cukierni, lub podo- 
bnego. — Zgłoszenia.- „ P o s a d a "  poste 
restante K ra k ó w . 2845 3 3

(0y p m i l f l  K o b ie t
i  wszelka bieliznę dla hoteli, łazien i do
mowej potrzeby można knpić tanio w na j
lepszej jakości tylko w tkaln i i domu 

wysyłkowym pierwszorzędnym

Braci Erajcar
D o b r u ś k a ,  C z e c h y .

Jedynie nasze wyroby są przez sądowyrh 
zaprzysiężonych znawców i  fachowców 

uznane za uajlepsze i najtańsze.
Z powodu zakupienia jeszcze taniej przę
dzy sprzedajemy po zniżonej cenie, do
póki starczy zapas, następujące wyroby: 
6 prześcieradeł pierwszorzędnej jakości, 

bielonych bez szwu, 150/200 m. m a
jących tylko za K 13’60. sztukę płótna 
rumburskiego, nadającego się pa  wsze
laką bieliznę, 20 metrów za K 11*— ; 

1 sztuka bardzo dobrej weby na  lepszą 
bieliznę 82 ct-rn. szeroka, 20 m. d łu g i 
za K 16'— ;

1 sztukę bardzo dpbrej weby na  pesz wj 
180 cm. szeroka, 14 m. dłnga, z»K  29'"O: 

Próbki najświeższych zefirów i wszelkich 
lnianych i bawełnianyoh wyrębTw za 

darmo opłacono. 1519 9 Ó
ifiTiaine zas tęó ^D : Kraków, Wrzesin8xa U. Nr telefonu 2047/VIII.

‘ -?:■ ■ ~ uskutecznia reperacye z 1 rocznem  poręczeniem  i poleca obfity  m agazyn
raw dziwyoh zegarków  genewskich, zegarów  wahadłowych, budzików  oraz  
olekoye zegarów  starośw ieckich. — P rzy jm uje  do zam iany s ta re  zegark i 

i zęgary. — ęejły  przystenne - lą fz n łe  zniżone-



12 Nr 183. N O W A  R E F O R M A Sobola 23 Kwietnia 1910,

2838 3 20

iini i I Kizfiirtio
w Krakowie, poleca:

K s. Z. G o l ia n a :  2976 2 3

nukrstio Jtałoae alamlnlowe
p ię k n ie  g r a w ito w a n e .

12 widelców lub łyżeczek . . . .  kor. 5'28
12 noży  ...........................................kor. 16 52
12 łyżeczek do herbaty, gładkich . kor. 2'84 
12 łyżeczek do czarnej kawy . . . kor. 236 
na prowincyę wysyłka franco, począwszy od 

10 koron. 3001 1 3

„Forftins“  HraHów, ul. Gumowskiego 5.

M a j ą t e k  z i e m s k i
530 mg. nadwiślańskiej gleby, 2 kilometry od 
Szczucina, do sprzedania z wykluczeniem pośre
dnictwa. Wiadomość pod M. M., Kraków, Ba
sztowa 19. . ' _ 2990 1 3

m i

Na Maj i na zawsze"
brosz. K  1'20, opr. K 1'60.

H i e s & k a i s t a
przy ul. Szewskiej 1. 15 zaraz do wy

najęcia: 2917 l  3
I I  piętro, front, składające się z 4 po

koi, 1 kuchni, z 2 przedpokojami, z ła
zienką i elektrycznem oświetleniem.

I  i I I  piętro, oficyny i sklep w po
dwórzu. Wiadomość w składzie owoców 
■8. Anis, przy ul. Szewskiej 1. 25. . _

F M R K f l
czesze Panie do teatru, na 
wieczorki, rauty, koncerty.

gfe'8 U d z i e l a  Itek cy J  c z e s a n i a
EM3I Uskutecznia również

- - „ M A N I C U R E " - -
KUil 0. Czaczka, Gołębia I. 3, (między 

Wiśiną a Sracką). 2396 6 6

W iśle
w r.ajpiąkniejszem położeniu, z rozle
g ły m  widokiem na Beskidy, niewielki 
dómek wygodnie umeblowany, w ładnem 
otoczeniu, blisko lasu, jest do wynaję
cia z całkowitem utrzymaniem. Kuchnia 
zdrowa, smaczna i obfita. — Adres: 
M. Strobl, Wisła, Śląsk austr. 2955 i  3

\ m  i i i

Rostyumy isuKnie ŝmsKie
i  ubrania dziecięce przyjmuje się do roboty i wy
konuje szybko, punktualnie i tanio. 2973 1 6
K ra k ć w  - - G ro d z k a  8, £3 p ię t ro .

a n H B H a a a s i B f l

Holre! ron pinnu
sierota, szuka posady towarzyszki lektorki lub 
sekretarki na wsi. Posiadając duży zasób cier
pliwości, może zająć się także pielęgnacyą cho
rej osoby. Zgłoszenia: P r u s  115. poste rest. 
K r a k ó w .  . 2981 1 6

p a l r r n i a
p s ie sa e s iś s& w f

. c*ł‘'a,r  i huptewsie
a® S f J  wj&orewć gaJtraSI

B a w /p a lo n ij
najnorossym 

J  i najlepszym epo^ 
so6bri za pomocą

&  - 1* ™ 8 
KURKÓW »» CE" M&

najniższych.

«i. JH W O R N IC K Ł
17 41 0

Rutynowany

biegły lcorespondeut polsko - niemiecki, 
z długoletnią praktyką i clilubnemi 
świadectwami, poszukuje natychmiast 
posady. Zgłoszenia pod „Rutyna 1910“ 
przyjmuje Adm. „N. Reformy14. 2986 l 2

t f p i l i u u u u s u
w Dębnikach na bardzo dogodnych wa
runkach, — Wiadomość: Kraków, Stra
szewskiego 27, u portyera. 2975 i  3

€ l s © i & a  ’ i n t o d a
dobrze wychowana, umiejąca po francu
sko lub po niemiecku, może być zaraz 
zatrudnioną na stałe całodzienną pracą 
w Księgarni katolickiej D ra Miłkow- 
skiego w Krakowie (plac Maryacki 9). 

2971 1 5

I g 1 £*§3 i więcej, ofiaruje mło- 
W w W  Ek%g2. a dy emeryt za wyro- 

1 bierne mu odpowiedniej posady w isty- 
tucyi prywatnej Galicyi zachodniej. — 
Ewentualnie wymaganą kaucyę mógłby 
złożyć. Zgłoszenia: P. P. poste restante 
L\vv.v gł. poczta, za okazaniem kwitu 
inseratowego. 2994 i  3

Kilka foftapianiw
yzy wanycli, okazyjnie do sprzedania
w ssladzie fort. W, Barabasza

. Rynek 39, Linia A-B. 2136 3 3

Noszynn M
o 3 cylindrach, wielkość ramy 69x40 
ctm., w bardzo dobrym stanie, do sprze
dania za przystępną cenę. Wiadomość: 
D rukarnia M. Zierabińskiej w Chrza
nowie. ~ -  • t  2996 1 3

v wszystkich krajów wyrabia inżynier 1735 14 70
M .  G - E J Ł B U A U S

przez władzę autor, i zaprzysiężony rzecznik patentowy w Wiedniu 
u r n . ,  £4( £ŁJL»lŁ3.ik?.If'€ł-a?St.!?SŁ£S® it8LlP S T .  .

liiiiii lilii i parce! lifilfS v Mmi

kabola eborsiedieha
wpłyv,-om powietrza nie 
:: ulegające, wapienno ::

FASADOW E
p i ’l i v r a i e  o eh ro s tio ise  

w 50 odmianach, począwszy od 2 -1  la za kilogram.
[ dziesiątek la t okazały się jak  najlepszemi i przewyższają wszelkie 
śladownśctwa. — Tedynie celowi odpowiadający materyał do powlekani: 

fasad, które były już farbowane. 3002 1 10

l l l l l  P ® 8 K ® W8 fa rb y  fa aaA a w e , nie puszczające, pokrywające za jednea 
IM  pociągnięciem, bez poprzedniego podkładu, trwałe jak  emalia, tylko

V  O.

1: Nowości na suknie damskie :
jako to: jedwabie, wełny, flancJki i barchany. 17S 15 o

Gołssrcs Isssl^ iiO T , żBkMWp b3
Znakomite pończochy damskie

oraz pończoszki i skarpeteczki dla chłopców i panienek 
poleca po cenach najniższych

|  jtiarya prstiss - Ursliw - t p l  l

PS
m m
felySSlmm
I®

zimną wodą rozrobione do użytku gotowe. Ant.yseptyczne, trucizny nie 
zawierające, porowate. Wymarzone wewnętrzne powleczenie ścian, fasad 
jeszsze nie farbowanych, budowli drzewianych, jak: szaf, pawilonów, parka
nów itd. Można dostać we wszystkich odcieniach. Kosztują 5 h na m-. 

Slsżążfea a wzWlsassń i prsspe&fy za  darm o ©glae&SŁS.

KAROL KROUSTEISER, S M eiS , III., itsuptstrassg 120.
'  Składy: Reim i Spółka, Kraków; Maurycy Kreisler, Kraków.

M i i  n ran osy  i na paltoty
H im

poleca Z akład  rysow niczy, M agazyn w .
     m m
i P racow nia ro b ó t ręcznych „ m i s 46

Kraków, ul. F lo ry ań sk a  32, I  piętro.
2516 14 O ’

2 0 0 9  o:*3si t e j  p a m
która po u żęci u mego

KREM U  P R Z E C IW  PIE G O M
nie straci zarówno piegów', jak  i  plam wątrobiauycli i opalenia, jakoteż 
wszelkiego płeć szpecącego zabarwienia. C e n a  4  K ,  za zal. K  4 * 6 5 .

R O B E R T  F I S C H E R ,  i kosmetyk,
W i e d e ń ,  I . ,  S a l v a t o i * g a s s e  1 1  (Passauerplatz 2). 

S k ła d y : W. Twerdy, apteka pod złotym Jeleniom, I., Kohlmarkt 11; Korwilla apteka 
pod Murzynem, I., W ipplingerstrasse 12. 2422 2 8

1607 2 2

! K R A W IE C  D AM SK I
Józef Gałązki

Jalco spec.yalność: K o sty u m y . — O k ry c ia . — Spódnice. 
W y k o ń czen ie  s ta ra n n e . £ 0 3  C e n y  p r z y s t ę p n e .  
F l o r y a ń s k a  1 8 .  1493 16 ie t F l o r y a ń s k a  1 6 .

29-14 1 2

possćdant dVxcellents certificats cherche 
ąueląucs aprćs-m idi dans familles di- 
stinguees. Sadresser sous 3 .  T. 3 0  au 
bureau du Journal. ; 2904 3 3

P a n n a
znająca dobrze p o d i^ ó ja ą  b u c lsa lte -
r y ę f potrzebna od 1-go maja do biura 
Zakładu repr. art. „ Z o rz a "3 w Krako
wie, ul. św. Krzyża 1. 7. 3007 1 3

nowych odpadków s s  skór- 
praW tesych bardzo  tan io  do 
sprzedania, il. Win i e r, Wie
deń, XVII., L acknerstrasse  22.

2997 1 2

Z kwota 15,008 kor. iSĄ l
łem w pracy, przystąpiłbym do interesu 
(przedsiębiorstwa) rokującego widoki, 
naturalnie przy zupełnem zabezpiecze
niu tejże kwoty. Zgłoszenia: C. 6000 
poste restante Lwów gł. poczta, za oka
zaniem kwitu inseratowego. 2395 l  3

FofrzeSia..
zdolnych panienek do haftu (na dobre 
warunki) do pracowni haftów, ul. Szew
ska 10, wejście od Jagiellońskiej. 30091 3

Lavrs-Tennis
Buty i Piłki nożne i gumowe, Krokiety,
Kręgle, Hamaki, Leżaki, Stołki ogrodowe, 

Zabawki, Przybory turystyczne.

Przybory rybołówcze
Poradnik rybołówczy Prot. J. Rozwadowskiego

N t m n  Siusiali!!, Roman OroMer,

Koncesyonowany

w Krakowie, ul. św. Anny L 3.
p rz y jm u je  w  komis —  kupuje i sprzedaje — wszelf 
kiego rodzaju starożytności: złoto, srebro, porcelanę 
meble nowe i używane — i przedmioty służące dv 
domowego użytku. —  Garderoba męzka i damska

2043 11 o K r a k l w J
Cenniki ilustrowane gratis-

w* mm mm mmm  mm

Z dniem  21 b. m. nowo o tw arta  p ierw szo
rzędna *1 

\
m  _  ■ _ m

m ieszcząca się w Fyako RSćwoyM 1. 19, nad  
handlem  W. P. W entzla (dawniej F ilia B anku  
Krajowego). Ł askaw em u poparc iu  P. T. P u 
bliczności polecam  się

2eso 215 Jgss W®żyńsbi.

poHlnlen&y sie przekonać, d
Od 40 la t słynio rozmiękczająca, wyciiigająca maść, i
'  J  r .1.  J n  n l r t n  J n r i o  ISj i f i  A  TA 11C 7 ;

że praska maść domowa w każdym 
domu jes t niezbędna.

ud 41, iat siyuiu luuiiic,., / . a j , z',vaua pruską maścią domo, 
jako niezawodny środek do okładania ran. Nie dopuszcza do zanieczyszczenia rany łagodzi, 
zapalenio, uśmierza ból, chłodzi i przyspiesza zabliźnienie zagojenia. ^
W y sy łk a  p o c z tą  c o d z ie ń . Dawka 70 h. Po otrzymaniu kor. 3'16 
wysyła się 4 dawki, po otrzymaniu 7 K. 10 dawek opłatnie do każdoj 

stacyi austr.-węg. państwa.
B a c z n o ść  na nazwę przetworu i na nazwisko wyra mającego, cenę 

i znak ochronny. Prawdziwa tylko po 70 h.

Główny sM ad: 8. iFBAGNEB, c. i k. dostawca dw ru,
a p te k a  p . „ c z a rn y m  o r l e m ‘:, PSIAKA, FAaiś S tra s ia , r ó g  uL  W crudow eJ 203 .

Składy w aptekach Austro-Węgicr. 1083 6 20

P r z e d  użyciem . Po użyciu.

fflt tracił"?
tylko czyste naturalne produkty za
wiera środek w dręczącym kurczowym 
kaszlu przez lekarzy i klinicznie jak  

najlepiej polecany

imelScile.
Świetne, zdumiewające skutki. 

£ 4 g T  Zapytać się swego lekarza. * ^ §  
Flaszka K 2 '20, Pocztą opłatnie po otrzy
maniu K 2‘90. 3 flaszki po otrzymaniu 7 K. 

• 10 flaszek po otrzym ania 20 K. 
W rrób i główny skład

W  A P T E C E  B .  F R A G N E R A
c. k. nadw. dostawcy, Praga-!!!., Nr 203. 
Można dostać prawie w każdej aptece,

Zwracać uwagę na na
zwę przetworu, nazwisko 
wyrabiającego i na znak 

ochronny.

T ł iŁlI ©  c u d o w n e  d l s a ia l ie Ł a Ł io  w y w i e r a

przetwór

K O L A - D U L T Z
najlepszy pokarm natury uta mózgu i nerwów.

Usposobienie myśli, czynność i każde poruszenie ciała są zależne od mózgu 
Zniechęcenie, ból głowy, znużenie, wyczerpanie sił, osłabienie nerwów

działa znakomicie jako nieprześcigniony niszczyciel robactwa* 
Kupować atoli „tylko we flaszkach* 

wszędzie tam, gdzie są wywieszone plakaty Zacherlina.

z
2963 1

Je s t on naturalnym  pokarmem dla nerwów i mózgu, równocześnie poprawiają
cym i odmładzającym krew, a udzielając siły i żyda, działa skutecznie na ka
żdy organ ciała.

K ola-Pultz

daje ochotę do życia i siłę działania,
a również uczucie m łodości wraz zo zdrow iem  i  siłę czynu, które ręczą za sku
teczność i szczęście w przedsięw zięciach . *'

Proszę używać jakiś czas Kola^JJmtz codziennie, a wzmocni on nerwy, 
usunie każdą słabość, a jego działanie sprawiać będzie poczucie pełnych sił 
i  zdrowia. , , , .  . . 3014

Kola je s t polecany przez lekarskie powagi całego świata
i używany w szpitalach i sanatoryach dla chorych nerwowo.

Proszę żądać K ola-D uitz darmo!
D aję więc każdemu sposobność wzmocnienia jego nerwów. Proszę napisać 

do mnie kartkę pocztową z podaniem dokładnego adresu, a prześlę natychmiast 
za darmo i opłatnie dawkę Kola-Dultz, zupełnie w ystarczającą  do poznania jej 
skutecznego działania i cudownej sity.

W edług uznania można i więcej zamówić. Proszę p:sać natychm iast aby 
nie zapomnieć.

Skład głów ny: Sultz, Bodopest, VH.» ftkt. ^5§, TabnUgusss 29.
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Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10 d ra k ą ro i £j. &  ( łth ilń


